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Czesi poczynają się

.  umizgać do Polski

KOMPLETNA KLĘSKA BENESZA NA KONFERENCJI MA-
ŁEJ ENTENTY - NAPIĘTNOWANY PRZEZ RUMUNJĘ
I SERBJĘ ZA SAMOZWARCZE REPREZENTOWANIE
TYCH KRAJÓW PRZED ALIANTAMI

  

WARSZAWA, 10 styonzia.
Na skutek faktycznerozłamu
Małej Ententy podczas konferen-
cji w Belgradzie, i napiętnowania
Benesza przez przedstawicieli Ru
munji i Serbji za samozwańcze
reprezentowanie, tych państw
przed państwami aljanckiemi,
Czechosłowacja, obawiając .sig
kompletnej klęski swoich planów
politycznych w środkowej Euro-
E'; z powodu nieufności Małej

fenty, -postanowiła zyjść
do porozumienia z Polską, by nie
dopuścić do zupełnego odosobnie

 

nia 'Czech i utracenia dotychcza»
politycznego w'sowego prestige

państw aljanckich,

Nagła zmiana frontu Czechosło
wacji względem Polski wywołała
w politycznych kołach polskich,
liczne uwagi i komentarze pod a-
dresem czeskiego ministra spraw
zagranicznych, Benesza, któryza-
pomniał nagle o swej butnej po-
stawie i wszelkiemi siłami prag-
nie pogodzić się z Polską, by je-

go intrygancka polityka nie skoń

ezyla się sromotną klęską dla Cze
chosłowacji.

Benesz obawia się najbar-
dziej, by Polska nie przystąpiła
do Małej Ententy i nie zajęła sta-
nowiska zajmowanego -dotych-
czas przez Czechy oraz by Francja
którą udało się Beneszowi prze-
konać o wielkiem znaczniu Czech,
nie przekonała się o właściwym
Stanie rzeczy i zupełnem bankru-
wieczeskich ' planów politycz-
nych, Mimo intryg Benesza, aby
utrzymać Francję w nieświadomo
ści wyników konferencji Małej
Ententy w Belgradzie, niezadawa-
Jających francuskiego punktu wi-
dzenia - ambasador francuski w
Belgradzie zdołał przekonać rząd
premjera Poincarego o właści-
wym stanie rzeczy, skutkiem cze-
go znaczenie Polski w Paryżu na-
gle wzrosło. Przedstawiciel fran-
cuskiego ministerjum spraw za.
granicznych odbył kilkogodzinną
konferencję z powracającym do

 

 

 

- | Polski ministrem spraw zagrani-
cznym Maurycem Zamoyskim, by
łym pełnomocnym posłem Polski
wParyżu, w celu ostatecznego u-
stalenia stosunku polityki fran-
cusko-polskiej w środkowej Eu-
ropie, wobec stwierdzonego ban-
kructwa planów czeskich i zupel-
nej kompromitacji Benesza, jako
dyplomaty na wielką skalę.
 

Gwałtowne trzęsienie ziemi

w Alasce

„Steamship Latociche" (wia-
domość iskrowa), 19 stycznia, -
Mieszkańcy miejscowości Bel.
kowsky na półwyspie Alaski od
czuli we wtorek gwałtowne trzę
sienie ziemi, trwające przez 7
minut, które było tak silne, że
oberwało południową stronę kra
teru wulkanu Pawłowa, Wulkan
Pawłow leży na wyspie Priby.
łow, przyległej do półwyspu
Alaski.
 

Zamach na życie prezydenta

Obregona
 

MEXICO CITY, 19 stycznia. -
Młody student medycyny i w
czyna, która utrzymuje, że jest
jego siostrą, zostali dzisiaj aresz-
towani pod zarzutem dokonania
zamachu na życie prez. Obrego-
na. Przeprowadzone przez poli-
cję śledztwo, ustaliło, że aresz.|
towańispiskowej zostali
czeni z więzienia w Guadalajara
przez wodza rewolucjonistów E-
stradę pod warunkiem, że doko-
nają zamachu na życie prez. O-
bregona. Spiskowcy przybyli do
stolicy Meksyku i uzyskali w de-
parlamencie stanu pozwolenie na
audjencję u prezydeńta Obrego-
na, ale równocześnie zostali roz-
poznan! przez policję, jako mor
dercy skazani na dożywotne wię-
zienię nazwiskiem Joaquin i Ma-
ria Luna. Spiskowcy zostali na-

  

«tychmiast aresztowani.
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LONDYN, 19 stycznia, - An-
gielskie ministerjum spraw zagra
nicznych otrzymało z Moskwy
wiadomość o zamachu dokona»
nym przez członkówczrezwyczaj»
ki dla porwania komisarza woj-
ny i floty Leona Trockiego, któ-
remu lekarze polecili wziąć dwu-
miesięczny urlop w celu porato-
wania zdrowia.
Zamach porwania Trockiego

nie udał się, dzięki wierności czer
wonogwardzistów, strzegących pa
łacu, w którym mieszka Trocki.
Pałac otoczony jest wysokim mu
rem kamiennym i pilnie strzeżo-

Tryprzez zmieńtających się co kil-
ka godzin żołnierzy.
Przed kilku dniami o północy

przed bramę pałacu zajechały
dwa automobile pancerne, obsa-
dzone przez kilkunastu tajemni-
czych mężczyzn, którzy przedsta-
wiwszy się za agontów czrezwy-
czajki, zażądali wpuszczenia ich
do pałacu. Gdy żołnierze odmówi»
li, rzekomi agenci czrezwyczajki
wysadzili zamkniętą bramę w po-
wietrze i wdarli się do ogrodu-
gdzie zostali powstrzymani przez
nową przeszkodę płotów z drutu
 i gęstych strzałów z

budek zaj 

 u-

 

' OHYDNE SZKALOWANIE _

POLSKI DEMOKRATYCZNEJ

przez arystokrację polską w prasie

amerykańskiej

 

 

SENSACYJNE LISTY PISANE DO

KĘIĘZNEJ RADZIWIŁŁOWEJ

Listy Niecenzurowane

ZAMIESZCZONE BEDA

we wtorkowem wydaniu

„NOWEGO ŚWIATA"

 

i 3
przez straże żołnierskie, od któ-
rych zginęło dwuch czekistów.-
Komendant straży wojskowej u-
siłował telefonicznie  zawezwać
pomocy wojskowej ,ale nie mógł
tego dokonać z powodu przecię-
cia drutów. Dopiero żołnierz, któ
ry przedostał się przez mur ogro-
du, zaalarmował najbliższy po-
sterunek wojskowy i sprowadził
go na pomoc. Na widok nadbie-
gającego oddziału wojskowego
"agenci  czrezwyczajki" _zbiegli,
Po wykryciu zamachu, crerezwy-
czajka zaprzeczyła, jakoby za-
mach był dziełem jej agentów,
wyrażając przypuszczenie, że za-
mach był dokonany przez fałszy-
wych reprezentantów czerezwy-

ki, Trocki przyjął usprawie-
dliwienie kierowników czerczwy-
czajki za dobrą monetę i odjechał

  

o kąpieli nad Czarne morze,s
 

Nieudały zamach na wojsko-
wego dyktatora Niemiec

BERLIN, 19 stycznia. - Na
dyktatora wojskowego von See-
kta zostął dokonany zamach
przez Aleksandra Thonnfha, -
brata zabójcy byłego ministra
spraw zagranicznych Rathena-
u'a. Zamach został udaremnio-
ny przez świtę"dyktatora.

" Skry belgijski pasażerem
na tramwaju
 

BRUKSELA, 19-go stycznia, -
Gołoledź na ulicach Brukseli
zmusiła króla Alberta do wysią
dnięcia z automobilu, który nie
mógł ruszyć z miejsca, a następ-
nie przesiąść się do przejeźdźają-
cego tramwaju. Gdy król Albert
wysiadł przed swoim pałacem, -
zdumiona straż pałacowa zapom=
niała broni, nie mo- 

 

 

Aczkorwiek koń ten upadł i zrzucił z siebie dłokcja Sang Ble,Jednak przybył do mety drugi z rzędu podczas wyścigów w Angljt,

NIEUDAŁE

-

PORWANIE

-

TROCKIEGO ~PRZEZ

CZEREZWYCZAJKĘ

Wierni Trockiemu czerwono-gwardziści odparli krwawo
urządzony napad

  

gac uwierzyć, by król mógł wy.
siadać z tramwaju.

Alarm kaleki ratuje życie
100 osób
 

SYRACUSE, 19 stycznia, -Arthur Prienz, kaleka i jeden zwłaścicieli hotelu Wanner, obudziwszy się w focy, poczuł silny
swąd dymu, Nie namyślając się
długo, pociągnął za znajdujący
się w jego pokoju lewar al=rmo-
wy straży połarnej, a sam bie-gnge na kulach

-

od

-

drzwi dodrzwi, budził

.

we
śnie gości. - Zanim przybyła
straż pożarna, wszyscy goście w
liczbie 100, znajdowali się -w
bezpiecznym: miejscu.
 

Obalenie rządu prem. Bal-
dwina wyznaczone na

poniedziałek

LONDYN, 19 stycznia. - O-
balenie rządu premjera Baldwi.
na przez Partję Pracy, zostało
wyznaczone na poniedziałek,
podczas głosowania nad popraw
ką dla mowy tronowej króla Je
rzego, przewidującą wotum nie-
ufności dla doradców |krolew-
skich,

Kościół episkopalny przeciw-
ny zgodzie z rzymskim --

kościołem
 

LONDYN, _10 stycznia,
Wśród członków kościoła episko
palnego powstało silne oburze-
nie przeciw profektowanej zgo-
dzie i połączeniu kościoła episko
palnego w Anglji z kościołem
rzymsko - katolickim, popiera.
nej przez duchowieństwo episko
palne.
 

Nieznany okręt zatonął przy
wybrzeżach New Jersey

OSBURY PARK, 19 stycznia.-
Przybrześni strażacy morscy zau.

dawane przez szy-
bko tonący okręt, nieznany z naz
wiska. Wiele innych okrętów -
znajdujących się w niebezpieczeń-
stwie, wysłało wezwanie o po-
moc. !

JUTRO! -JUTRO!

"Posiedzenie Komitetu im.
J. Piłsudskiego

ODCZYT *
na temat:

„JAK TŁUMACZYC NOWY
ZAMACH NA ŻYCIE MAR-
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO"

; wygłosi *

red. A. KORONA
Początek o godz. 8ej wiecz.

WSTĘP WOLNY!

Goście mile widziani

 

Policja w Warszawie
zapobiegła wybuchowi
bomby przygotowanej
dla zabicia Piłsudskiego

WARSZAWA, 19 stycznia.--
Bomba przeznaczona dla Mar-
szałka Piłsudskiego, byłego Na
czelnika Państwa, podłożona
przez faszystów warszawskich
na.sali, /w której Marszałek
miał wygłosić odczyt, została
w sam czas
przez policję. W razie spóźnie›
nia kilku minut, byłby nastą-
pił wybuch, „który na pewno
powod śmierć Marszał
ka Piłsudskiego i jego przyja-
ciół, obecnych z Nim na sali.
-_)

LEON TROCKI USU-

NIĘTY 0D WŁADZY

LEON  KAMIENIEW TYM.
CZASOWYM KOMISA-
RZEM ARMJI I FLOTY

Budi denadahni

 

 

y -p
naczelnym wodzem =*›
czerwonej armji
 

BERLIN, 19stycznia. - Niepo-
twierdzone wiadomości otrzyma»
ne przez zarząd niemieckiej. par-
tji socjalistycznej, stwierdzają, że
Leon Trocki, bolszewicki komi»
sarz wojny. i śloty „zrezygnował
ze wszystkich swoich stanowisk,
a na jego miejsce został mianowa
ny tymczasowo Leon Kamieniew,
jako komisarz wojny i floty, a
general Budienny, jako tymeza-
sowy naczelny wódz czerwonej ar
mil.

60 6 +
MOSRWA, 19 stycznia, -Wszy

stkim wiadomościom ogłoszonym
przez prasę zagraniczną, donoszą-
cym o aresztowaniu Trockiego-
władze bolszewickie stanowczo za
przeczają. Urzędnicy komisarjatu
wojny i floty utrzymują, że Tro-
cki wyjechał na dwutygodniowy
urlop dla poratowania nadwyrę-
żonego zdrowia,
 

Zacofani Hiszpanie cywili-
zują się

MADRYD, 19-g0 stycznia, -
Dyktator hiszpański Primo Ri-
viera przyjęty przez króla Al.
fonsa XIII wraz ze swemi mi-
nistrami, ośmielił się nie zdjąć
przed królem nakrycia głowy,
Co również uczynili jego mini-
strowie, idąc za przykłądem dy
ktatora. Wobec odwagi |okaza-
nej przez dyktatury
królowi Alfonsowi, nie pozostało
nic innego, jak ulegalizować po-
stępek dyktatora przez ogłosze.
nie osobnego reksryptu, upowa
źniającego członków rządu do
jawienia się przed oblicze maje-
statu z nakrytemi głowami,
 

RZaprzeczają wiad o
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Marce sia, 1914,Entered an Second Clase Matter,
Office, New York, W. ¥at New: Tork: Post CENA 5 CENTOW -

Straszna broń wynale- _

zona przez Niemców

)TAJEMNICZE PRONIENE UB. -

WŁADNIA

JACIELSKA W ODLEGŁOŚCI KLM.

Mogą dokonać zupełnego» przewrotu w dotych»

czasowej» sztuce wojennej

WYNALAZCA NOWEJ BRONI PROF. FLOMM JEST PEW..
NY SKUTECZNOŚCI NOWEJ BRONI

BERLIN, 19 stycznia. - Krążące od szeregu miesięcy: pogłoskiktórym dotychczas skwapliwie zaprzeczali przedstawiciele Niemiec,o nowym niemieckim wynalazku tajemniczej broni, mającej doko-nać zupełnego przewrotu w dotychczasowej sztuce wojennej, zo-stały obecnie potwierdzone przez nikogo innego, tylko przez samegowynalazcę, prof. Oswalda Flomma, jednego z największych nle.mieckich uczonych i wynalazcę punktu równowagi dla budowy wiel-kich łodzi podwodnych, pojemności 7,000 ton, o promieniu krążącym23,000, mogącej objechać naokoło ziemię, bez potrzeby  zatrzyma-
nia się w celu odnowienia swych zapasów.

Prof. Flomm jest także wynalazcą okrętu do zakładania min,mogącego przewozić 1,000 min każda po 2,000 funtów wagi, z któ-rych jedna może zablokować ujście Kanału Panamskiego, lub rzekiTamizy. łódź pod , mogąca okrążyć ziemię, majeszcze tę właściwość, według oświadczenia prof. Flomma, że jestzabezpieczona przed wszelkim możliwym atakiem przy pomocy spe-cjalnego wynalazku, pewnego rodzaju tajemniczych promieni, któ-re ubezwładniają wszelkie możliwe ataki, na odległość 20 kilome-trów, zabezpieczając w ten sposób straszliwą łódź podwodną przedwszystkiemi najnowszemi sposobami broni wojennej.
Próby skuteczności nowego, straszliwego wynalazku prowądzo-ne są, według zeznania prof. Flomma, we wszystkich większych fa-brykach niemieckich w południowych i zachodnich Niemczech, -Profesor Flommopowiedział korespondentom pism zagranicznych,przebieg próby z nowym wynalazkiem, opisując w następujący spo-sób: "Grupa gości wsiadła do czterech wielkich automobilów, któ-rych szoferzy nie byli świadomi o dokonywanej próbie nowego wy-nalazku na automobilach, którymi kierowali, Puszczone w ruchautomobile po ujechaniu kilkuset kroków, nagle wszystkie zostałyzatrzymane na miejscu, Szoferzy zdumieni wyszli z automobilui dokonawszy szczegółowego przeglądu, nie zauważyli żadnego po-wodu, dlaczego automobile zostały wstrzymane. Pasażerowie, znajedujący się w automobilach, świadomi zeczy, byli niezwykle za- |dowoleńi. Ztym samymi skutkiem - oświadczył prof. Flomm -co automobile, może zostać spardfiżowana nieprzyjacielska artyle-ja, okręty wojenne i neroplfty w odległości 20 kilometrów inione miezdolnemi do użytku bez względu na siłę swych motorów.Nowy wynalazek wobec tego daje Niemcom straszliwą moc i wyżeszość nad W io a wj

CUB. STANU TEXAS NIE GODZI SIĘ NA PRZE-

MARSZ WOJSK MEKSYKANSKICH %
PRZEZ STANY ZJEDN, ->

Rząd w Wshingtonie niezadowolony z decyzji gub. Niffa

i

 

   

D

A|2

WASHINGTON, 19 styeznia, -Gubernator stanu Texas, Neff niezgodził sig na żądanię sekretarzastanu Ch. Hughesa, by federalnewojska meksykańskie mogły byćprzewiezi ze zachod sta-nów meksykańskich przez try-torjum Stanow Zjednoczonych i

do punktu Eagle Pass 1 Laredo wTexas, skąd. mogłyby z powrotemwkroczyć do Meksyku i wystąpićzbrojnię przeciw rewolucjonistomde La Huerty, zajmującym całohodnie wybrzeże Meksyku odgranicy St. Zjedn. do Vera Cfuz, *(Ciąg dalszy na str. 8e}.) 

 
KLINIKA ~DOKTORA LORENZAprowadzona 'przez
„NOWY ŚWIAT" i ICĘ KOBIET   aresztowaniu Trockiego LONDYN, 19-go stycznia, -Bolszewicka delegacja handlw Londynie zajtrzecza wiadome

gencje wiadomościowe o arest-towaniu Trockiego, nazywającje bezpodstawnemi, * 
Pnyw'ódcy demokratyczni

podejmowani przez
„ Wilsona

WASHINGTON, 19 stxcznia, -
Przywódcy partji demokratycznej
po wybraniu miejsca dla przy»
sziej narodowej konwencji, przed
rozwiązaniem się, złożyli: wizytę
byłemu prezydentowi Wilsonowi,
wyrażając nadzieję, że jego świa-
Ue rady i wskazówki mogą być

 
pomocne w kampanji prezyden-
50]:an

ści ogłoszonej przez paryskie a-

 

pujące osoby: *

ZGLISZCZYNSKI

den, N. J. $

youne, N. J.. 1

CHARTOWICZ

lyn, N. Y.

wiadomienie nas,

 w środę do Dom

JAWORSKI MICHAŁ, Brooklyn, 120 Wallabout
SZTABNIK JAN, 45-16 ulica, Jersey City. |

IGNACY, 1121 Liberty ul., Came |

POLAKOWSKI WOJQIECHł 34 West 17 ulica, Ba-

W środę, dnia 23-go siycinié o go-dzinie 9ej przed :południem do Domu Narodowego, zgłosić się mają nastę-

St

SZYMON,640Hopkins Ave., Brook.

~ GACIARZ JAN,-339-19 ulica, Brooklyn. / 4
SZYMBORSKI JÓZEF,
Z Domu Narodowego pacjenci udadzą się pod opiekęczłonkiń Ligi Kobiet do doktora Lorenza.

. +

-

Prosimy wszystkie osoby

534 Trzecia Ave., Brooklyn,

 

wymienione o listowne za. -
iż powyższe zawiadomienie przyjęty dowiadomości i że punktualnie o godzinie 9ej rano

a-
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- Kronik

Dzisiaj-Fabjana i Sebastjana.
Dzisiaj - Możliwy deszcz, ub

Anis.

Czeki: 9,300,000.
Przekazy: 8,888,000.

 

 

a miejscowa

 

Do Aktiongrjuuy Domu

 

  

 

WYDANIE NIEDZIELNE -

OBRAZKI 15% mass evan) *

d TEATR I MUZYcodziennie szkicuje . d

WŁÓCZĘGA _)  

10 procent dywidendy za rok
1923 dyrektorjat rozpocznie wy-
 

- ZNIWO SMIERCI
Od Igo stycznia do dzisiaj
" amarle w New Yorku

" iPod kołami samochodu
 

0d kut i noty

04 wódki
12

Roczne posiedzenie akcjonarju.szy Domu Narodowego odbędziesię w dniu 24 stycznia, r. b. ogodz. 7:30 wiecz. na sali górnej.
Każdy akcjonarjusz jest proszo

ny o okazanie akcji przy wejściu,

\o. BAL „ECHA"

Znane i nigdy nie u
€y T-wo Splewu "Echo" urządza w
dniu 26.50 stycznia r b. Wielki Bal
Maskowy. Tańce odbywać się będyw trzech salach Domu Narodowego,
pn. 19.2 St. Marks: Place. .Komitet
zabawowy postarał się o dwadzieściawspaniałychnagród wartości przessło
$400, które będą rozdane za najpięk.
niejszo 1 najkomiczniejsze kostjumy
Do tańców przygrywać będzie orkte.
stra -p. -Zimnocha. Niespodzianki
"Echa", które przygotowano na bal
Powyższy są rzeczywiście czemś co
zdum! 1 wprowadzi w zachwyt kańde-
wo z przybyłych gości,

rozmowie z reporterem "Nowe.
go świata", jeden z członków komtte.tu zabawowego T-wa "cha", powie.dział: "Pracujemy usilnie, aby nasz
Bal Maskwoy wypadł ja
lej. Ręczymy, że każdy ubawi się iucieszy, jak niędy.

_

Kto przybędzie-- zadowolenie zupełne mieć będzie,
Z powyżerego sądzić można, że za.

Dewnienia "echistów" o wspanialejzabawie nie są czczą reklamą, alorzeczywista prawdą.

-

Zresztą, każdykto zna ich bale wie, że najlepiej się
na nich ubawić możpa,
Początek o godzinie Gsmej wieczo.rem. Ceny biletów przystępne diakteszeni każdego rodaka,

 -S....  
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26:60 STYCZNIA

&trzech salach

< DOMU -|

NARODOWEGO -

BAL

ara-

»BCHA"
ares,.
 

Szycie sukien,
cia mi

 

wzorowania,
yno

  Ja -" nauczymy:infutemy otrzyma»m eet KOŁA
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szk ców

est

 
 

   

 

. Ceny u.miarkowane. Mamy plot-|dziesięt doświadczonych neueryceiek,
    

płacać w 21-go sty-
cznia, b. r, od godz. 7 do 10ej
wieczór. Każdy podejmujący dy-
widendę, musi wykazać się akcja-
mi.

Jan Skowronek, sekr.

ZAWIADOMIENIE

Niniejszem zawiadamiam, 1ż posie.
dzenie rocznie "Kółka Przyjaciół",
Grupa 111 Związku Narodowego Pol.
sklego odbędzie się dnia 25.50 sty.
cznia, w piątek, o godzinie ósmej wie-
czór, w Domu Narodowym. Na po.
siedzeniu tem nastąpi wybór nowego
zarządu na rok 1924.
Wszyscy członkowie proszeni o

przybycie.
JóZEF FLOCK, Sekr. Prot.
DZISIAJ

Pamiętajcie o tem, że w nie-
dzielę odbędzie się uroczysty ob-
chód styczniowy urządzony sta-
raniem Pol. Tow. Gimn. "Sokół"
Gn. 7 w New Yorku. Początek o
godz. 2:30 po południu w Domu
Narodowym pn. 19-23 St. Marks
Pl. Wstęp dla wszystkich wolny.
Ze względu na tak uroczystą chwi
lę w dziejach narodu polskiego,
każdy prawy obywalel i obywa
telka, winni wziąć udział w ob-
chodzie. Sławcie się wszyscy!
Tow. $p. "Chopin" w Bronx u-

rządza maskaradę i bal w sobotę
dn. 9 lutego rb. w Domu Narodo-
wym przy Courtlandt Ave. 12 na-
gród wartości $250 będzie rozda-
nych za najpiękniejsze i najko-A ; - NH

ta orkiestra. Wstęp $1.
 

Obchód Proletarjatczyków u
rządza Oddział "Potęga" No.
Związku Socjalistów Polskich, we
środę dnia 6go lutego, w Domu
Narodowym, przy St. Marks PL,
w New Yorku, Przemawiać będą
znani mowey.

Nie udałsię

Do sklepu Henryka Blobn, pn.
327 Lenox Ave, wszedł złodzie-
jaszek James Mason,' 223 West
144 ul. i korzystając z zamętu ja-
kl tam panował, skradł z kasy
$10.25. -Sklepikarz widząc kra-
dzież, począł ześ. Mason rzu
cił się do ucieczki, Na szczęście
ulicą przechodził policjant i ucie-
kający nie zauważywszy posterun
kowego, wpadł na niego. W tej
chwili policjant nałożył mu kaj:
danki i poprowadził w stronę go-
nigeych, Dowiedziawszy się, o co
chodzi, zabrał Masona na stację
policyjną, gdzie go osadzono w
areszcie.
 

» Młodociani bandyci
 

Dwaj młodociani bandyci na-
padli na właściciela sklepu
teryjnego pn. 3820 - 5 Ave.,i
zabrali 845 gotówki i złoty zega-
rek wartości $60,
Napadniętym był Sol Mitchell.

Twierdzi on, że rabunek był wy.
konany z taką szybkością, iż nie
miał czasu wołać o pomoc. Na-
pastnicy zbiegli w automobilu-
który na nich czekał z puszczo-
nym w ruch motorem.
 

Przy pracy
 

Niebezpiecznych poparzeń do-
znali mechanicy Karol Arendt iEmil Schoenbach, obaj lat 18, pod
czas naprawiania rury od central
Bego ogrzewania w domu pn. 1180
East 8 ulicy, ,
Wypadek nastąpił wskutek pęk

nięcia rury, która była przegry-
ziona rdzą, Pomocy udzielił imlekarz prywatny mieszkający w
pobliżu,
 

Tow. Splewn *"Wanda" .wy.
stawla w dniu 26 stycznia r. b.wspaniałą operetkę w 3ch aktach
pl. "Kuzynka z Ameryki" pod re-
żyserją p. J. Kalliniego. Przedsta-
wienie to odbędzie się w Domu
Narodowym pn. 705-7 Courtlandt
Ave, Bronx, o godz. Be} wiecz,
Sądzić należy, że Polonja poprze
dążenia chóru i przybywszy tu-
mnie na powyższe przedstawienie
da dowód, że interesuje się roz-
wojem organizacyj Splewaezych.

 

 

 

 

Szanowna Czytelniczko,

Jestem przekonany, że każda z
Was obnosić będzie te nogi po-
dając je za swoje własne. /Dla-
tego też wyraźnie zaznaczam, że
te nogi są własnością panny Ma-
rji Galewskiej ,o której prasa pol
ska, "narodowa" w Ameryce tak
pisze:
"Milwauczanka i w DODATKU

Polka, ma zaszczyt mieć najład-
niejsze nogi ze wszystkich panień
w Ameryce. Panna Marja Galew-
ska, siostra p. Józefa Galewskie-
go zam. pn. 52 Center ul., została

d pierwszą nagrodą w
konteście pięknych nóg. Kontest
przeprowadzony był przez czaso-
pismo "Sidleas Magazine" i ty-
siące kontestantek brały udział,"
Brawo!!
Pisano jeszcze więcej, ale nas

to nie obchodzi.
Zrozumiałem, że Polki nowojor

skie mają splamiony honor, wo-
hed faktu, że im Milwauczanka
nóżką palmy z pod nóg wytrąci-
In.
Od czasu, gdy wiadomość tę w

gazecie przeczytałem, -oglądałem
polskie kobiety i stwierdziłem
własnemi oczyma; że Nowojor-
czankiz pewnymi (licznymi) wy.
jatkomi mają tysiąc razy ładniej»
sze nogi "==-- 6% 35%.
Rozumie się, że jest bardzo wie:

le takich, które chodzą" na no-
gach podobnych do ogórków, ba-
nanów, nóg fortepianowych lub
bilardowych, słupów telegraficz-
nych itp. ale są i nogi, że po-
gratulować... -
Radzę pannom, aby ratowały

honor nowojorski i na najblit-
szych bałach, wieczorkach, mas-
karadach, weselach i pogrzebach,
urządzały kontesty nożne, Wszel.
kie zdjęcia fotograficzne, jakoteż
i w naturze, o ile nie będą prze-
kraczały granicy... przyzwoito-
ści, będą zamieszczane w mojej
rubryce.
Pierwszą nagrodą będzie. para

bucików, drugą -nagrodą, para
pończoch ,a trzecią nagrodą-fla-
szeczką medynyny na nagniotki,
Wbraku bezpartyjnego sędzie-

80, służę, jako znawca nóg,. przy-
czem oświadczam, iż będę się kie-
rował własnym... nosem.
Po wszelkie informacje w spra

wie nóg zwracajcie się do mnie,
jak do spowiedzi: bez kwitków.
Padam do nóżek :

Włóczcąa,
P. S. - Mężczyźni nić mają pra

wa' głosowania, brania udziału w
konteście, ani krytykowania, -
Mężczyźni wogóle nie mają praw.

WIL 

Tancerki Chalif'a w Carnegie
Hall

Zapewne wielce zainteresuje wszyst
kich wielbicfeli sztuki choreograties-'nej nowina, że w sobotę wieczór, 26stycznia, tancerki Chalifa wystąpiąpierwszy raz w tym sezonie w Car.negie Hall, w urozmaiconym i bardzo
bogatym programie,
Na program składają się tańceWschodnie, Klasyczne, Greckie, Ryt.miczne i Narodowe.
Tancerki Chalifa są bardzo lubia.no przez publiczność i występy ichzawsze były uwieńczone wielkim suk.cesem
Bilety można nabyć po cenach po-pularnych od 506 wzwyż, -.

 

SCY ŁAWIĄ sosie GŁOWY!!!

Tytuł najnowszej operetki "Nitou.
che" wprowadził w zagadkowy stan
stałych bywalców Tentru Polskiego,
każdy po swojemu tłumaczy sobie ty-
tul operetki zaciekawiając się coraz
bardziej. "Mamzelle Nitoucho" czyli
Panna w Koszarach. Wesoła operet.
ka francuska, wykwintne, elegancka.
Pant Marfewaka rozwinie przed nami
cały zasób talentu finezji 1 koklete.
Til. Nie lada ktnikcją będzie też wy.
stęp pana Ulatowskiego w roli orga-
nisty Celestyna. W operetce wystę-
pl piętnaście osób z górę, Akt pler-
wszy w klasztorze -pensjonarskim.
Akt drug! w teatrze za kulisami,
Akt trzeci w koszarach wojskowych.
Akt czwarty w pensjonacie. Powrót
skrucha, próby wł calej pełni, sztuka
tn będzie wyjątkowo przygotowana i
wyreżyserowana, -.

Bilety wcześniej do nabycta w blu.
rre p. Witkowskiego przy St., u
p. Bialskiego przy 7th St. 1 w burze
Stowarzyszenia Meghantków Polskich
przy S7th St, m w kasle teatru od
godziny wieczór dnia: 27.50
stycznia. Zobaczymy się w Washing-
ton Irving High School prey 16th St.,
o godzinie dame] wiecadr,

 

Edward May

BEZPLATNE KoNceRTy

W każdą niedzielę, o godzinie ós.
mej wieczorem, s szkola De Wit Clin.
ton Hall. odbywą się Koncert 1 to zu.
pointe bezpłatny: Kto chce spędzić
przyjemnie wieczór, a nie stać go na
płacenie wstępu do teatr, niech tdzie
na owy koncert",

WIELKI KLASYCZNY koNcERT
---

Staraniem, p. A: ust tenora drama-
tycznego odbędzie się , y, niedzielę,
dnin 10.50 Idżego, 1024 roku o godzi.
nie Osmej (w(b
Irving High<8éBool, "pm » 40 «Irving
Pigh." mieday 1700 Birécs, w
New Yorku, aJadcwyt
tem: «gwlazgy, ©0587" Whi¥ich

-

paniny
Leon}! Ogródzkief, znakora(tej plant.

 stki panny M. Grógor 1 ul@ikntowanej
młodej .tancerki.uczenicy „Śtęnoriny
Artiaza panny Janiny May jiko spe-
cjalistki w tańcu biszpańskiwj a la
Pola Negri! Występ młodego skrzy.
pko Edwarda May,

Bilety do nabycła w Restauracji
Domu Narodowego, p. 19.13 St,
Marks Place, w Agencji Belweder.
Dn. 359 Second Ave., u p. Bielskiego,
pn. 125 Rust 7th Street 1 w Agencji
Stowarzyszenia _Mechantków _Pol.
akich, pm. 204 East bith Street.

OLGA PETROWA
Niedzielne przedstawienia w Te.

atrze Floric należą do rzadkich a bar.
dzo miłych niespodzianek, .Program
zostawiony 1 po większej części wy.
konywany jest przez Olgę Potrową;
autorkę dramatu "Hurricane" grywa.
nego w tym teatrze. Ubiegłej nie-
dzieli odbyło się podobne popołudnie
artystyczne pod kierownictwem na.
aze} -roduczkd. ?Bmncla -Marnówscy
grali, Percy Carr śpiewał, Olga Pe-
trowa odegrała jedną scenę % trze-
ciego aktu "Hurricane", śpiewała i
doklamowała. "Najlepiej udała .stg
płosonka hinduska a szczególnie de.
klamacja własnego poeniatu "Dziecku
pytającemu w odpowiedzi

--
PLENARNE ZEBRANIA
Wolnych Chrześcijan

w Nredntu, 20-g0 Stycznia, 1924
I .3. godz 3100 po pol. i 7180 wiece.
"Kwestia obecnych poróżnień religli«
nych" będzi poruszona przez lflku
referentoiw

Pror. Ldowne abaarus,
I. an x. PAWŁOWSKI,

":(! A " ARKO.

  

 

Second Ave ve
(Przy That 10th St)
NEw york city

 

 

Restauracja pod nazwą

161 West 44 St,

-

New York
b Tel.: Briant 0450,

Daistag "t codri¢inle cy.
guiitkd .chOr- pod. dyrelely

Śniadanie z pięcio dań --' f5 c,
Obiad z siedmiu dań 31.26.
Dyrektor kuchni P. Wdowiezenko,

Dyrektor; orktestry: A. Miller.

Dzlał/końcertowy od(6 do, 9 1 od

  

4 04

 

DZISIAJ _

3-ci występ polskiej szkoły

baletowej p. Luni Nestor

A więc jutro odbędzie się "Trze

ci Występ Polskiej Szkoły Bale.

towej", panny Luni Nestorówny,

w sali Washington Irving High

School, o godzinie Bej wieczorem.

Występ ten będzię nadzwyczaj

bogaty i urozmaicony. Przeszło

40 tancerek, w barwnych i gu-

słownych kostjumach wystąpi w

oryginalnych, pięknie dobranych

tańcach, według pomysłu kierow

niczki panny Luni Nestor,

W balecie oprócz samej panny

Luni Nestor, wystąpią następują-

ce uczennice: M. Motowidłowska,

J. Brodecka, G. Mrok, W, Szabliń-

ska, B. Wilczyńska, P. Rutkow=

ska, G. Machlaj, J. Król, A. Fol-

warczna, M. Fiuks, J, Siba, H.

Falek, M; Mazurowska, M. White,

H. Kozarzewska, T. Malicka, N.

Jasiutajtis, H. Muszak, N. Reichel,

M. Zulifiska, M. Growska, H. Bo-

lińska, M. Abramska, E. Sygel, D.

Lorenz, A. Kwiatkowska, O. O-

palewska, K. Matjańska, M, Pi.

larezyk, J. Tobin, W. Gruszka, G.

Reinhart i M. Oleska,

Panna Lunia Nestor ma nadzie-

ję, że Towarzystwa, którym dawa

ła swe uczennice na występy zu-

pełnie bezpłatnie, przybędą do

Washington Auditorjum, abypo-

przeć jedyną polską szkołę tań-

ców klasycznych w New Yorku.

Między towarzystwami, które są

spodziewane na niedzielnym wy-

stępie są: "Liga Kobiet, Rada O-

światowa, "Dzwon Zygmunta" z

Brooklyna; Tow. Gimn. Sokół Gn.

No. 7; "Polonia"; Klub Demokra-

tyczny; Polski Czerwony Krzyż;

Kom. -Ratunkowy z: Newarku i

Kom. Kościuszkowski z New Yor-

ku.

 

HIPPODROME

W najwspanialszym 1 największym

teatrze w New Yorku B, F. Koltk's

Hippodrome występuje między in.

nymi, jeden z najlepszych dyrygen.

tów orkiestry, typowo amerykańskiej,

pan Vincent Lopez. Oprócz tego

szereg Innych pierwszorzędnych sk.

torów 1 nktorek, oraz tancerzy.

Znany siłacz, który przybył tu nie-

dawno z Polski, pam Breltbort, wy.

stępujo nadal, popisując się swoją ol.

brzymię, siłę.

STRAND

 

W Teatrze Strand wyświetlanym

Jost piękny obraz pod tytułem "The

Eternal City" z Lionel Barrymore

1 Barbara La Mar w rolach glow»

nychObraz ten cieszy się wielką

popularnością, n mieć popularność,

znaczy-mieć coś, co Tudzl przyciąga.

Kto nie widział tego obrazu, niech 1.

dzie do Strand,

RIALTO

 

Bobo Daniels i Ernest Torrence wy.

stępują obecnie we wspaniałym obra

zle pod tytułem "The Heritage of the

Desert". Oprócz ludzi w obrazie tym

blorą udział 1 zwierzęta specjalnie

tresowane do filmów,

Jeżeli chcecie ujrzeć coś wspaniałe.

go, zobaczcie powyższy obraz, a -bę.

dziecie zadowoleni 1 zachwyceni,

OUTWARD BOUND

W Teatrze Ritz obecnie graf dra-

mat "Outward Bound" Suttona Vane.

Jost to jeden z najoryginalniejszych

dramatów, tworzący niejako gatunek
g-----------

"Jedyna Sztuka z Tysiąca"

napisał: Alexander Woolcott 2 Herald

Najwapanialeza sztuka doby dzisiej»

siej - Idźcie na nig! Tażcię dsietej!

RITZ THEATRE, W. 48 St.

Wieczorami 8:30po południu wo

środy 1 soboty o 2:10.

=--------------
W re p o o o n o wg

o. Fo Keith's 48 ut. 1 0 Ave,

Due wef hanithh: 149 1 hia ennie: 4:
Atraicle 1 ®o wia

 

RNEGIE H|A1:LA
sobotę wieczór, 26 styczn is

T. ERKI -CHALIFA
stępuję w

GRĘCKICH (estetycznych)
(Baile)

NARODOWYCH (1 ludowych)
TAACE NA

POINTĄCH (Toe Dancing)
Bilety od 500 do 1215.
Lot 11210 do $1640

e w sprzedaży,
Hhallf Mussian School of Daneing

168 West S1 Bt, -New Tork City.
naprzeciw Carnegie Hal.
 MŚYEAPLESI*

@2498-3rd Ave. Dee 20
g.) Uczele się tańczyć.

pletny kure 68 Lakca 61.
KOKS o (~

 

  

 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW

Przygotowanespecjalnie dla dzieci w każdym wieku
---

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regorie, kropii na zęby 1 kojących
syropów. Nie zawiera narkoty-
ków. Na każdej paczce znajdują,

4 się wypróbowane wskazówki, Le-

karze wszędzie ją polecają, Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
nosi podpis

  

   

 

I i

10-60 LUTEGO |__

KO N C ER T

- + ARTYSTÓW POLSKICH

©. Irving High School

 

dla siobie. Na okręcie, na którym
znajduje sę tylko kilku pasażerów
dzieją się rzeczy dziwne Pasatero.
wie dowiaduję stę na pełnom morzu,
12 na okręcie wcalo niema kapitana,
żo nikt nle wie dokąd jedzie. Misty.
czna figura kolnora tłumaczy im, że
znajdują się w drodze do nieba lub
plekle, żo wszyscy już umarli i jadą
na drugi świat. W trzecim akcie
okręt zatrzymują się w przystani ta.
jemniczej wyspy. Przychodzi: egza..
minator, który wydaje wyroki, jed.
na para samobójców wraca na ziemię
Po nieudatym zamachu.
Dramat ten polen mistyki 1 bumo.

mu, pełen filozot!! mez dydaktycznej
wywiera głębokie wrażenie 1 zasta.

a słuchaczy, którzy po raz plor.
Wszy mają przed sobę problem tak
znakomicie ujęty. Artystyczne wy.
konanie fest pierzjwszorzędne.

 

 

   

Maria Gregor, pianistka
biorąca udział w koncercie polskim

dnia 10go grudnia br.

MIBZA LEWICKI

W Carnegie Hall odbyła sio wero.
Tej msza chopenowska, odprawiona
przez młodego a genfalnego plantstę
Miszę Lewicktego.
Trudno o lepszą interpretację mu.

zyki Chopina, o lepszy akcent, o de-
Nkatniejsze odezucle,
Zadziwiającym był zupełny brak

sentymentalności, głębokie zamyśle.
nie, jakby wsłuchaniartysty .pod.
czas gry.
Słyszałem Padorowskiego, Hotfma.

na. Do Pachmana, Friedmana, Muen-
za 1 wielu innych planistów nie.pol.
skich w programach szopenowskieb.
Każdy z nich posiada właściwą ce.
chę, coś co stanow! własny, oryginal.
ny charakter artysty.
Lewicki, jeden z najmłodszych, pod.

słuchał zupełnie nową, jaśniejszą
stronę musyki Chopina. Niema w je.
wo grze (e/ melancholii, którą tak
chętnie ają: inni. :Zdawało.
by się, żo Lawicki spotyka się z Cho-
pinem w chwilach jasnych, pogo.

1 dnych, że wyczuł inną zupełnie zat..
jasną. + i
Tak też charakteryzujemy wczoraj.

szy koncert Lewicklego: Interprota-
cja pogodnego Chopina

_

20-60 STYCZNIA _

BALET

3d

„Występ Polskiej -

Szkoły -.

Baletowej ,

P. LUNI NESTOR -

Washington Irving. ./

- Auditorium >>
przy 16-ej ulicy -=5NEWYORK, N.Y. --;

2 BALETY 1 OGROMNY
DIVERTISEMENT

  

-- 40 Tancerek na --

 

BILETY: $1.25, $1i 78, są do
nabycia w Domu Narodowym, |

  

 

 
 

Nitouche! :

NITOUCHE!]

 

OPERETKA W. 4-CH AKTACH

Coś wspaniałego!

Teatr Polski w New Yorku
pod dyr. T. quycz i W. Ochrymowicza

ców -,

WASHINCTONIRVING

HIGH SCHOOL

16th Street & Irving Place -

27 Stycznia

Nitouche!

 
 Ignacy Ulatowski

W. ROLI
 

 

 

 

Pani Marjewska
, -WROLETYTUŁOWEJ   

   

" TARCE - {[
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ADAM}: NIEDZIELNE -

 

D

-_ NOWY ŚWIAT,

& /

 

%

Dyrektorjat Domu Narodowe#0, 19 St. Marks Place w NewYorku, nadesiał do redakcji „Nowego Świata", listy z zalaczni-
kiem tej treści:

wo 6 a
New York, 18 styez. 1924,

Zarząd Pol. Domu Narod.
19-23 St. Marks Place,
New York City

Do Slaw Redakcj owego

Świata, 24 Union Square,

New York City,

 

 

 

Czyzamierzacie sprowadzić W
krewnych do Ameryki?

Kw nkk luke wyczerpane,
mig na nowy

czynający mię I-go li- |
   

Linia Cunard. portada, azereg. oti- |
tlainych l W cate) Polece, któro |
udziedaję wszelkiej. pan |

|

  
 kretu

ników towarzy

 

Sk. beż dodarko:
wage kouto Niemi zadnej
Alu posiadających bilety lint okre |
in Canard Co ant which: |
[ Jeden a okrętów
Cunard. ling Cunard są do- |

| bye ni najem teza okryć
Pralny: zgłość się a naszego lo- |

to sorin

  

  

CUNARD Line
| 039 Brośdway
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KANDYNAWSKO - AwEny.
KAKBKA LINIA utrzymuje

stałą komunikację międay Pole
się k Ameryką przez Kopenta:
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W OBRONIE DOBREGO IMIENIADOMU

-- NARODOWEGO -

Szanowni Panowie:-

Wmyśl uchwały powziętej na

regularnem posiedzeniu Zarzą-

u, wdniu 17-go stycznia, b, r.

zwracamy się z uprzejmą pro-

o umieszczenie na łamach

Waszego pisma załączonej ko.

pji z wysłanego pisma z dnia

* 2-go listópada, 1923 do redakcji

„Kurjera Narodowego", 434 E.

71 ulica, New York City,

Ze względu, że Redakcja „Ku

rjera Narodowego", wspomnia-

nego pisma na łamach swych nie

umieściła, ani też żadnej offpo-

| wiedzi Zarządowi Domu Naro-

dowego nie dała, zwrócono się

powtórnie pismem do redakcji

„Kurjera Narodowego", o wyja-

śnienie w tej sprawie. Na otrzy

mane osobiste zapewnienie

przez redaktora „Kurjera Naro

›dowego", że wysłane pismo zgi-

nglo, sekretarz Zarządu wręczył

osobiście w dniu 10-go stycznia

h. tegoż Panu redakto-

rowi „Kurjera' Narodowego", z

żądaniem umieszczenia w cało-

ści w"Kurjerze Narodowym."

Z powodu, że Panowie z „Ku-

rjera Narodowego" i tym razem

zignorowali słuszne żądanie Za-

rządu Domu Narodowego,

szeni jesteśmy prosić Szan. Pa-

nów o łaskawe umieszczenie na

Baltic

galerie:
Line

o BROAOWAY, N. V.

WPROST do i

z POLSKI

| Prze;_ Gdańsk
Z Nowego "Yorku, Bostonu lub
Philadelphii do Gdańska $106.50
1 85.00 podatku wojennego. - Z
Bostonu do New Yorku linja Fall
River. z Philadelphii koleją

 

8. S. LITUANIA -6 Lutego
8. S. ESTONIA 27 Lutego
W 3.6 klasie tylko kajuty na

2, 4, 6 1 $ osób. -- Polska kuch.
nia - Polska służba - Grzeczna
obsługa. #
Zamawiajcie kajuty zawczasu u

 

 

  

ważniejszą rzeczą.
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mają mało do oszczędzenia

    

i
Niektórzy myślą, że zarabianie pieniędzy jest jedyną naj- i

|
|

Są oni tak zajęci zarabianiem pieniędzy i wydawaniem ich,

że rzadko myślą o oszczędzaniu, co jest nawet ważnie»

Ambitny człowiek oszczędz.a Jest on poważany przez to-

warzyszy; jako człowiek przezorny, dobry obywatel i któ-

Bowery Savings Bank, bank który wskazał setkom tysięcy

ludzi drogę do szczęścia, umożliwia nawt tym, -którzy

trzeba tylko $1.00 i dwie minuty czasu,

' Pieniądze wasze są bezpiecznej Procent jest PEWNY,

[J Jak Dolary

# Sie Rozlatują
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BOWERY
GODZINY URZĘDOWE

Poniedziałek 9 do 7
Wtorek 9 do 8
środa 9 do 3

  

42 ULICA
GODZINY URZĘDOWE |

8.30 do 7
830 do 4
830 do 4

 

   

W pobliżu Grand St.
~

weym ojczystym językiem,

 

pase o= f s! |

THE BOWERY SAVINGS BANK |
130 Bowery 110 East 42 Street

NEW vopk

odwlAme nasze Neighborhood

.

Service Bureau pod No, 130ma, Dyrektor biura polnformuje Was bezplatnie o socjalnych ieFonomicznych stosunkach w tem sakresg. Możecie się porozumieć

Naprzeciw Grand Centraj Stacji

  

  

łamach swego pisma odpowiedzi
i wyjęśnienia za napaść przez
„Kurjer Narodowy" na Polski
Dom Narodowy, by ogół Polonji
w New Yorku dowiedział się, że
Zarząd należycie bronił interesu
i honoru Polskiego Domu Naro-
dowego w New Yorku.

Z poważaniem
F. X. Wazeter, prezes,
J. Skowronek, sekretarz,

k 6 + 5,
Zarząd Polskiego Domu Narod.

19-23 St. Marks Place,
New York City.

Do Szan Redakcji „Kurjera
Narodowego"

434 East 71 ulica,
New York City.

Szanowni Panowie:-
Ninfejszem -zawiadamiamy

Was, że na regularnem posie-
dzeniu Zarządu Domu Narodo-
wego, cdbytem dnia 25-go pat-
dziernika z. r., rozpatrywanym
był artykuł umieszczony w „Ku-
rjerze Narodowym" z dnia 14go
października r. b. pod tytułem:
„Nowy skandal w Domu Naro-
dowym".

Ze względu na fakt, że cała
treść wspomnianego artykułu
nie zgodną jest z prawdą, co do
wspomnianego zajścia w dniu
11-go października, pomiędzy go
spodarzem Domu Narodowego,
a jednym z polskich obywateli,
jak również z powodu rzuconej
obelgi na Dom Narodowy, Za-
rząd jednogłośnie postanowił za
żądać od szan redakcji w pié-
mie swem wytłumaczenia, z po-
wodu jakich przyczyn, i dla ja-
kich powodów w tak ubliżający
i obelżywym tonem wyraża się
o Polskim Domu Narodowym w
New Yorku. ;
Zapytujemy szan. redakcję do

jakich skandali w Domu Narodo
wym odnosi się, dając tytuł swe
mu artykułowi: „Nowy skandal
w Domu Naroowym"?
Gdyż Zarząd tegoż Domu o

żadnych skandalach  popełnio-
nych w Domu Narodowym nie
wie. Dowodem tego jest, że ża-

idne z polskich towarzystw, ani
też z innych narodowości, albo
od pojedyńczych osób, żadnych
skarg lub zażaleń przeciw komu
kolwiek do Zarządu nie były
wnoszone. Również za cały czas
istnienia Domu Narodowego, ża
den Zarząd nigdy nie był powo-
lywanym do jakiejkolwiekbądź
odpowiedzialności, czy to przez
władze policyjne, miejskie lub
sądowe, za jakiekolwiek _bądź
kandale w Domu Narodowym.
Odnośnie do zajścia, jakie mia

lo miejsce przy bufecie w dniu
11-go października b. r., pomię-
dzy gospodarzem Domu, a jed-
nym z polskich obywateli, .to
zostało stwierdzonem, że powo-
dem całej afery.było nieporozu.
mienie i uprzedzenie tegoż obywa-
tela do gospodarza Domu, oraz go
rący jego temperament, °

Nieprawdą jest, że gospodarz
Domu z rewolwerem w ręku gro
ził czterem  akcjonarjuszom Do-
mu, a ci go rozbroili. Natomiast
prawdą jest, że gospodarz. Do-
mu jedynie jednemu z obecnych
obywateli, który mu ubliżał, na-
kazał opuścić lokal, a gdy tenże
dalej jego lżył i znieważał, za-
wezwał domowych policjantów
i kazał tegoż obywatela wypro-
wadzić, W

Nie prawdą jest, że policjanci
na rozkaz swego „bosa", to jest
gospodarza Domu, pobili brutal
nie akcjonarjuszy Domus wy-
rzucili takowych na. ulicę, ko-
piąc pobitych obcasami.
Prawdą jest natomiast, że po

licjant wspomnianego obywate-
la z lokalu bufetowego wypro-
wadził, gdy zaś jeden z obec-
nych obywateli z tegoż powodu
odezwał się w sposób ubliżający
policjantowi, tenże za to dał mu

| lekki policzek.
Tak w rzeczywistości przed.

stawia się to brutalne wyrzuca-
nie i pobicie akcjonarjuszy, -
Czyż "wobec tego potrzebnem
jestto, aczkolwiek nie miłe zaj
ście wyobrzymiać aż do skan-
dalu?
Również zapytujemy się szan.

redakcji, na czem polega wat-
pliwość co do prawdziwej" pol.
skości Domu Narodowego, pi-
szge, te jest .,,rzekomo" .pols-
kim?

Dalej, na podstawie jakich da
nych i faktów, posunęliście się
aż tak daleko, że rzuciliście pu-
blicznie nader obelżywą zniewa-
gę, nie tylko na Zarząd, lecz na
wszystkich Polsków, którzy ten
Dom kupili, zarazem na'40 pol-
skich towarzystw, które mają w
tym- Domu swoją siedzibę, -
twierdząc, -żę Narodowy
był i jest niestety dotąd „staj.
nią Agjasza", którą trzeba wy.
czyścić? .

z
   , iż uznajemy pra

 

wo i potrzebę publicznej kryty-
ki. i od takowej się nie uchyla»
my, lecz takowa winna być uza-
sadniona i oparta na prawdzix
wych faktach, W danym wypa-
dku nie można tego nazwać rze
czową krytyką, lub też notatką
dziennikarską o pewnym zajściu
lub wydarzeniu w Domu Naro-
dowym, lecz jedynie tylko złoślić

wą, a nader obelżywą napaścią

nie tylko na obwinioną jednóst-
kę, lecz na cały Dom Narodo-
wy.

Wobec tego zmuszeni jesteś.
my najenergiczniej zaprotesto-
wać wobec podobnych insynua-
cji rzucanych na Polski Dom
Narodowy, który jest drogim
ni& tylko dla tych, którzy go
zbudowali, lecz dla całego ogółu
polskiego. +

Zarazem -wypraszamy _sobie
wszelką dyktaturę i narzucanie
swej woli i rozkazów ze strony
"Kurjera Narodowego", przy pro-
wadzeniu interesów Domu Naro-
dowego i zaznaczamy, że nie mo-
żemy pozwolić na dalsze podob-
ne postępowanie, gdyż jest to na-
der szkodliwem w czasie obec»
nym, a mogło by być grożnem dla
dalszej egzystencji Polskiego Do-
mu Narodowego,

Z ki

 

|-. średnim zakładom naukowym w

Groźba zamknięcia szkół śred-
nich w Krakowie z powodu

braku opału.

"Krakowie groz! zamknięcie w miesią
cu styczniu. z powodu braku fundu.
szów na opał 1 wyczerpania dotych.
cznsowych zapasów węgla. Dyrekcje
szkół zwróciły się do kuratorjum z
prośbę o wyjednanie u rządu odpo.
wlednich kredytów na zakupno opa-
u.
Szkoły powszechne w Krakowie są

przez gminę krakowską dostatecznie
zaopatrzone w węgiel i drzewo,, tak,
że nie grożą im ferjo węglowe,
   

 

Bankowość Przemysłowa
(Industria) Banking)

SUMIENIE -
Zetrzycie długi starego roku
Zactalicle z czystem sumiesiem.

Pełni. zadowolenia.

POŚYCZCIE dosyć pieniędzy od.

MORRIS PLAN COMPANY *
OF NEW YORK

Aieby wyrównać wszystkie stare
zobowiązania.
 

na rok lub krótery czas,
Pozyczki - tro «o 16000

Spłaty tygodniowe lub miesięczne
 

F. X. Wazeter, prezes. \
Jan Skowronek, sekr.

›
Przekonano się niezbicie, że dzi

kie gęsi mogą bez przerwy przes
latywać po 500 mil w swej wę-
drówce z północy na południe, a
przecięlnlpszyhkość ich lotu le-
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Dobra: Wiadomość

DLA LUDZI OSZCZĘDNYCH

Wy, którzy zaliczacie się do naszej dużej
familji depozytarjuszy, i Wy,którzy pre-
dzej czy później przyłączycie się do nas,
napewno będziecie uradowani wiadomo-
ścią, że nasz dyrektorjat ogłosił

KWARTALNA DYWIDĘNDĘ

według raty 41/2%

płatną dnia 21-go stycznia, 1924 i później.
Dodajcie do tego usługę i bezpieczeństwo,
za które nasz bank ręczy, jakoteż fakt, że
nasze zasoby są powyżej

$144,000,000

a będziecie przekonani, że nie znajdziecie
lepszego banku do składania swych osz.
czędności.

Depozyta złożone 12 stycznia lub przed
tem będą pobierać procent od Igo sty-
cznia, 1924,

WILLIAMsBurcH

SAVINGS:BANK

roczgie

 

 175 Broadway, Cor Driggs Ave.Brooklyn
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Tylko przyślijcie kupon, nie załączajcie ani cen-
ta teraz, a Hartman, Największy kład Mebli Do-
mowych w świecie, nadeśle Wam opłaconą po-

ten śliczny, prawdziwej marki Wallace,
srebrny garnitur stołowy, składający się z 32
satuk, i ponadto zupołnie DARMO ładny Komplet bioz.
ny stołowej: 7 kawalków, Gdy towar ten będzie dorę-
czony, dagele pierwszą wpłatę w sumie 32.00 za Srebrny

ażdej sztuce.

stern,

naszego stynnego produktu nl
wzorek „Dzikich jest najbardziej jek równie
amnitur" umieszosony w powlekany

Kary warstwą srebra,
al tales |Jit ow

  

ane

  Can
że Hara
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i

wa, jest ona zupelnie DARMO. Używajcie obydwa tó
garnitury przez 30 dni na próbę, m jożeli nie będziecie |.
w zupełności zadowoleni, odeślijóje je z powrotem, a
chętnio zwrócimy pieniądze 1 zapłacimy wszelkie koszta
przesyłki. Jożeli jednak postanowicle zatrzymać Garni-
tur Srebrny, możecie wypłacać go małemi"sumami mie.

Zatem zatrzymajcie
Stołowej, jako podarok od Hartmara. ..

Wasze inicjały na każdym Przedmiocie. Śliczny wzorek „Dzikich Róż"
Coś nadzwyczajnego! Garnitur którego z dumą będziecie używali przy każdej okacji indomydohnle jesteście ob.
znajomieni z nazwą „Wallace" i wiecie co ona oznaczana srebrze. Wiecie. to lepszego gatunku ub wyrobu od U
L

npeter

CENNIK DARMO!
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q |grujaaiecio tedniejszego deseniu,

TEN GARNITUR PO TAK NI-

SKIEJ CENIE GWARAN-

TOWANY NA 10 LAT. -
Ta zadziwiejąca oferta, jest dodatki
a man, daje najlatwiej»

p
Komplet z 32 kawałków zawiera:

~ 17 lyteczek; 6 6 noży: 6 wideloów;
nóż do musta; 1 do cukru:
    

Y ZGÓRY

Garnitur tylko. Nie płacie ani centa za Bieliznę Stoło, 

WAŻNE!

 

   niklowan
tanich Imitacy]?

ton -komplet .Bielizny

Ant conta zapłaty za t

uwidocznione) w ii
wo z wi

Srebra _zupejnie darmo,
podwrek od
na stołowa składa się
11 w kwadr obrus i
12 cali kwadr. serwetek,

sie nie spotkacie. Ten Alerny

 

rrebrne garnitury, ponadto

 

ich.
  e} or

alsin.
 

tur ton jest. prawdziwie
owarantowany

. Nie jest jon
Wiuretafitle 18

--_-_____i
- BIELIZNA
STOŁOWA 7
KAWAŁKÓW

en atts
Conk comonh stołowej

ute, u góry
arniturem

BS
c

  
1

|

nogo  wrrobulinden h
k, 6 6 no ży stołowych, 6 Tes a d Snem obręb.

dek do buku, da, gani $3,523;h" we com-Nie ponócie
Napisacie po 'to

kie .,

  

 
Poślijcie Kupon Zaraz!
---- - -----HARTMAN FRNITURE a CARPET co,Dent: cers Chicago,stkown i

   

 

 

  

  

 

  

 

 

  

 

  

 

runki w świecie | najlgkaze war-Podarki Hoanotkpar:

|

PRA Rrog,prooaz

/

toć: pieniędzy do zarmó-

|

No,

--

CENA INICZAŁgoo thefenPS Zaulacele tylko £2.00 prey otrzy- ny ow 1" @Cemnyen

"

podarkaen am

|

Sreornago Garnitire

|

Aloiony .T m wrswych ka „008

|

Nie płacie nie za Komplet Sto:

+

. otrermanii Togonro slo. skindadas 'macay:

|

NOWA) Gdy po 30 dniach proby

|

mtolowa." Jit. g theOZONIoO*.waetualeto vis . i i . etell nio Ved do " »topa t. 4; supetnje. daring Wray ***" Numer zamówienia SIENA. Cena Sre. Folch Muffiii-fflfng‘flmfinflriw‘? erinbrnego Garniture Stołowego (41 to Panu 1130 mlertccmnte, wena ResPrzyśllcie posźtówkę, a wyślemy Wam k Bo map on)

L

Be Sok . 1 o Srebra)
« .

g SHP gore zona.

-

Prawo przystukj„Pozwólcie Martman'owi umeblować . iThor Komp«

]

Panom do zapa oxtatnly rely,

"

i ; huge * $ dake,

-

...,Wydawcy tego plemć wiedzą, żo kodów Oferta Har troan'a Jest 1 toWp ntuje:

|

Nazwie ii zadowolnić Was. 'n ;lbnął

-| now p. wo

HARTMAN
Wiiru® « carpet co. |-*

t. z ; 4 *>

|

'Btiasto cultR ¢ ~Dept. §223

.

Copmieht me Cis I z tx" Hartman's Chicago glowy ,„ „NAJWIĘKSZY „W. SWIECIĘ ZABLAD MEBLI_.DOMOWY
hicago, .UL
CH‘ wes

 

 

Jak diego 200th

 

  

  

  

   

      

         



  

|
6

 

4STRONICA
    

 

 
Namu Swiat

  
  

(=* Ownet ani publiined and Buadar by the/ how? deux cos ntl.
MEMBER A. B. C.

TCFWEGRETIEK - Fralin I tendASFw. mazawicz Walter In ChietManag Baltera. T. HaCevnak®. youl

 

w
sunscmiziow› of New YorkDally Excluding: Bu  

  

 

B

NEW Yorn CTHO
w.  

MAINOFFICE:
24 union square, NEW york, N. v.

. mister thn 1 itth Bt)F ©,Siam ir

 

BROOKLYN BRANCHE:
888 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint 0823

Przed zebraniem rocznem akcjona-

rjuszy Domu Narodowego -
 

Za kilka dni odbędzie się roczne ze-
branie członków Spółki Akcyjnej Domu
Narodowego Polskiego w New Yorku. Jest
to czwarte zebranie tego rodzaju od chwili
zakupna przez Spółkę domu na St. Marks
Place. Ale nie o tem chcemy pisać. Kor-zy:
stając z okazji pragniemy. przypomnieć
Polonii. nowojorskiej, niektóre okoliczno-
ści towa ące powstaniu Domu Naro-
dowego i pewne zasady, na których zało-
życiele oparli placówkę polską w' New
Yorku.

Pomimo, że parę dziesiątek lat trwa-,
ty starania i próbyze strony towarzystwi
jednostek polonii nowojorskiej, w kierun-
ku zdobycia własnej siedziby, projekt zo-
stał zrealizowany dopiero po wstrząśnie-,
niu ogólnem, wywołanem wielką wojną.
Wroku 1919-tym dzięki energji i zapobie-
gliwości garści obywateli dobrej woli, Spół-
ka Akcyjna zdołała zebrać poważniejszy
kapitał, około czterdziestu tysięcy dolarów,
z którym można było wreszcie wieloletnie
zamiary, plany i marzenia w czyn kon-
kretny zamienić. ; { "

W roku 1920, Polonja: nowojorska
już miała swój własny Dom Narodowy.
Uroczyste otwarcie tegoż nastąpiło wmie-
siącu maju, a w jesieni tegoż roku były
ukończone wszelkie konieczne przeróbki
wraz z oddaniem do użytku publicznego
restauracji, również własności akcjona-
rjuszy. Czy od tego czasu, to znaczy w
przeciągu czterech prawie lat, Dom Naro-
dowy spełnił swe zadanie?

Czy w okresie tego czasu, Dom Naro-
dowy, wypełnił zobowiązania zaciągnięte
wobec Polonii, zobowiązania tak materjal-
ne, jak i moralne?

Na pytania te przed zebraniem rocz-
nem musi być dana odpowiedź.

Dom Narodowy zadanie swoje speł.
nił i spełnia już przez fakt ten, że istnieje.
Siedziba własna, która skupia około czter-
dzieści towarzystw, w której przewijają się
tysiące Polaków, przenikniętych świądo-
mością, że nieobcy dom; lecz mój - jest
instytucją, która źle lub dobrze może słu-
żyć Polonii, lecz w każdym razie jest insty-
tucją polską. ;*

Materjalnie Dom Narodowy jest , do-
tychczas sukcesem. |Akcjonarjusze otrzy-
mują corocznie dość poważną dywidendę,
poza regularnem spłacaniem długów, co z
roku na rok zwiększa stale wartość mająt-
ku Spółki. t

Naturalnie znajdują się i znajdą zaw.
sze krytycy,którzy powiedzą, że Dom Na-
rodowypowinien przynosić dywidendę nie

* mniejszą od akcji Standard Oil Co.
Nas ta-strona mniej obchodzi.
Stwierdzając jeszcze raz fakt, że mate:

'rjalnie DomNarodowy zobowiązania swo-
je wobec akcjonarjuszy wypełnia, postąra-
my się odpowiedzieć, jak się ma rzecz ze
stroną moralną i idejową.
+ > Nowego nic nie powiemy.

! Gdy Domu Narodowego nie było,
przyrzekaliśmysobie scy, że skoro go
posiądziemy, to uczynimy zeń prawdziwą
świątynię narodową. Mówiliśmy o bibljo-
fece, o czytelni, które są niezbędnymi czyn-
"nikami tak dla Domu Narodowego w New
+Yorku, jak wogóle dla każdego Domu Na-
rodowego na wychodztwie.

i Czyśmy to zobowiązanie wypełnili?
Nie. Pisaliśmy w poprzednich latach nie-
raz, że nie jest lo wina tego, lub innego
zarządu. Jest to wina ogółu akcjonarjuszy
- nas wszystkich, ,

Na zebraniu © zamiast jało-
wych sporów, które są niestety zawsze na
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pierwszym planie, ogół akcjonarjfiszy po-
winien zwrócić uwagę nietylko na wyso-
kość dywidendy, lecz na pewne kulturalne
sprawy i zagadnienia, bez których Dom
Narodowy nie jest zupełny.

Niema tutaj żadnej wymówki. Spółka
Akcyjna Domu Narodowego oparta jest
na prawie demokratycznego głosowania.
Akcjonarjusz, który posiada jedną akcję,
ma głos równy akcjonarjuszowi, który po-
siada sto akcji.

Jest to prawo, którem nie'każda insty-
tucja, pochlubić się może.

Lecz prawo to wkłada poważną odpo-
iedzialność na akcjonarjuszy. Muszą oni

rozumieć, że ich wola rządu Domem Na-
rodowym, i że to, co oni uchwalą na zebra-
niu rocznem, zarząd wykonać musi.

Dlatego do akcjonarjuszy zwracamy
się dzisiaj z żądaniem, aby dbając o mate-
rjalne podstawy Domu Narodowego ze-
chcieli pamiętać o podstawach idejowych,
które nie płacą dywidendy w dolarach to
prawda, lecz są jedyną bronią w walce o
polskość wychodztwa, wb.
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SĄD UWOLNIŁ ZBRODNIARZA, CHOCIAŻ
TEN PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY

Niezwykle interesujący : wypadek za-
 notowały niedawno kroniki w Chicago.
Szofer M. Eulo zastrzelił na ulicy wobec
świadkówszofera S. Sperlinga. Został are-
sztowany. Przyznał się do zbrodni. Świad-
kowie stwierdzili tożsamość osoby.

_

Zda-
wałoby się, że nie może być żadnych wąt-
pliwości prawnych i że Eulo będzie zZasq-
dzony.

Tymczasem stało się inaczej,. Sąd: za-
bójcę uwolnił. Dlaczego? Z prostej w za-
sadzie przyczyny, a mianowicie nie było
nikogo w sądzie, ktoby zaświadczył, że za-
bity Samuel Sperling jest właśnie osobą, o
którą chodzi. Prawo bowiem przewiduje,
że corpus delicti, to znaczy w danym wy-
padku zabity, musi być bez żadnej wątpli-
wości identyfikowany.

-

Może ktoś siebie
oskarżyć, że zabił człowieka, lecz to nie
wysłarcza. Sąd musi posiadać dokładne
Stwierdzenie faktu, czy osoba zabita jest
istotnie ta, o której mówi oskarżony, czy
nie.

  

Eulo był Sperlinga przyjacielem, lecz
to dla sądu nie wystarczyło. Sperling ma
rodzinę, ale na rozprawie nikogo z rodziny
jego nia było. . * 3 r | i &

Wobec tego,3d tiznat Łwóay 'Zbro-dni za niewystarczające i zabójcę uwolnił.
Oczywiście, że skoro policja zdoła świadec:
two kogokolwiek z rodziny zabitego uży
skać, będzie on ponownie aresztowany i
sądzony.

Narazie jednak prawo jest: bezsilne.
W danym wypadku sprzyja ono istotnie
przestępcy, w innych jednak może być po-
mocnem dla człowieka niewinnego, oskar
żonego, jak to często bywa, na mocy zbiegu
okoliczności. ›
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KTO WSTRZYMAŁ ARMJE ALJANTOW
Jen. Henry T. Allen, były dowódca

okupacyjnych wojsk amerykańskich nad
Renem, wyjaśnił przed kilku dniami kwe
stję, często omawianą, a mianowicie:

:

kto
był odpowiedzialnym w listopadzie roku
1918 za wstrzymanie armij aljanckich izgodzenie się na zawieszenie broni,

Jen. Allen twierdzi, że zadecydował
marszałek Foch. Wódz angielski jen. Haig
był za zawieszeniem broni, jen. Pershingoświadczył, że zgodzi się na to, co zadecy-duje marszałek Foch, a jeden tylko mar-szałek Petain, był za dalszym ściganiem
armij niemieckich.

Marszałek Foch, według słów jen. Al-len'a, upatrywat niebezpieczenstwo w mar-seu na Berlin i dlatego Zgodził się na ro-zejm, który został podpisany 11-go listo-pada, Wyjaśnienie amerykańskiego jene-rała, który sam osobiście był za doszczęt-nem rozbiciem armij niemieckich, jest otyle ciekawem, że opinja powszechna ob.winia marszałka Focha za skrajny mili-taryzm i chęć trzymania pobitych Niemiecpod zbrojnym butem francuskim. ;
Okazuje się, że jest inaczej i że decyzjimarszałka Foch'a zawdzięczają Niemcyocalenie od rzeczywistego i gruntownego

pogromu.
Kto wie, czy nie lepszym byłby napra-wdę militaryzm bezwzględny Petnin'a ijen. Allen'a, który całkiem logicznie chciał

utrwalić zwycięstwo,
Rozbicie zupełne armij niemieckichi podyktowanie Niemcom pokoju w Berli-nie, więcej korzyści przyniosłoby Europie,

niż kiepski pokój w Wersalu,

#
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RZĄD Grabskiego zabrał się do tę.pienia chwastu faszystowskiego w
Polsce. Jaki pod „błogostawionemi"
rządami chJeńsko-witosowemi rozwi.Jat się zupełnie pomyślnie. Rząd
klęski 1 hańby narodowej przepędzo.
no, lecz pozostały po nim mikrobyantykonstytucyjne w postaci organi.
zaoy] faszystowskich, przy pomocyktórych Dmowscy, Korfanci i Luto-
sławacy mieli rozpędzić sejm, obalić
konstytucję 1 zaprowadzić autokra.tyczne rządy -reakcji, -Krakowska
próba z armią sromotnie zawiodła,faszystowskie @rganizacje "rozwojo.
wych partjotów" okazały się za sia.be, wobec czego testament Niewia.domekiego nie mógł być wykonany i
reakcja księło.pańska musiała wy.
rzec się "snów o potędze",+ % «

 

Rząd Grabskiego pod presją opiniizdrowej części społeczeństwa polskie.
go zmuszonym się poczuł do zlikwi.
dowania bojówek reakcji, występują.cych pod szumną nazwą "PogotowiePolskich Patrjotów", i przeprowadził
szereg aresztowań wśród faszystów,
W postępowaniu swojem rząd niejest jednak zupełnie zdecydowany,albowiem pod presją elementów en.deckich _kilku ::"arystokracznych"
faszystów wypuścii, _Nie wiadomo
narazie, jak władze polskie postąpiąz aresztowanymi _"rozwojowcami",którzy według ostatnich wiadomości
mieli zorganizować spisek przeciwko
obecnemu rządowi. _Obawiamy się,
żo rząd może załamać się zupełnie wswej akcji przeciwko faszystom, al.
bowlem mutl liczyć się z poparciem
prawicy, Prasa endecka Już dzisiaj
grozi rządowi, iż spotka go szybki u.
padek, jeżeli faszystów nie pozostawiw. spokoju. + 6 +
Endecja ciągle domaga się rządu"silnej ręki", niechże więc rząd

Grabskiego pokaże jej, że posiadanietylko „silną rękę" lecz także „sil.na nogę" | na leb kanalji faszystów.
sko - chjeńskiej alinie nadepnie, nie
zważając na sykl i wycia gadzinówekendeckich.

   

WYCHODZCZE papugi chjeńskie,które ogłaszeły wychodztwu nieje.dnakrotnie, Iż pojawienie się polskie.
go Mussolin?ego w Polsce jest bli.
skle, że każdy prawdziwy patrjotapolski należy do organizacyj faszy-
stowskich Itd. itd., wypi się dzi.
sin} faszystów | faszyzmu, a w are.sztowaniach ich widzz intrygę lewl:
cy oraz kompromitację żywiołów na.rodowych.
Szkoda, że żaden z pobożnych "ka.talików" :wydziałowo - chjeakich nie

wytłumaczy swej .trzódee, w -Jaki
sposób możliwa jest kompromitacjaZyywiotów "narodowych" wskutek are.sztowań faszystów, jeżeli żywioły te,
według ich zapewnień, nie miały i niemają nio współnego 'truchem faszy.stowekim? Oto nowy dowód kołowa.
elzny patrjotów wydziałowych,

  

"WIĘKSZOŚC narodowa" coraz to
nowy 166 laurowy wpłata do swego
wieńca chwały. Oto ostatnio został
skazany na miesiąc więzienia ZAKRADZIEŻ ARTYKUŁÓW sPozYw.
GZYCH 1 PIENIĘDZY wybitny czło.
nek "Rozwoju" dr. Chamiec. .Jak wl.
dać to złodzieje rozwojowo-chjeńscycieszą się w Polsce specjalnemi przy.
wilejam! - złodziej, należący _do
"większości narodowej", zamiast kil.
ku lat kryminału zastaje skazany za.ledwie na miesiąc» a krzywoprzysięz.
ca | oszust, gwiazda "większości na.
rodowej" Lejzor Hammerling zasiada
na fotelu senatorskim, Widocznie iw tem też musi być intryga lewicy.

 

  
NA BRUKU nowojorskim obija się

już od dłuższego czasu, znany polonii
amerykańskiej organizator i dyrek.tor nie istniejącego już "Rozwoju"
amerykańskiego pan inżynier Kuże.lewski. Działacza tego chjeńskiego
zaczął widocznie grunt dobrze parzyć
pod stopami w Polsce, jeżeli pozo.
stawił organizację rozwojową "Agro.motor" na opiece boskiej 1 wszyst.
kich świętych w Warszawie, a samdał nura z powrotem. do Ameryki,
gdzie zachowuje tak ścisłe Incognito,Iż nawet najbliżej niego stojący nie
wiedzą, gdzie się obraca 1 jakie no.we sposoby Dbynyśla do wypompowa.
nia dolarów z wychodztwa, Być mo.
że, żo znów gdzień stworzy jaki anty.semicki "Rozwój", by zdobyć pienią.
dze na geszefty z żydami, W każdym
bądź razie, coby ten ptaszek endoc-kl nie stworzył, wychodztwo winno
mieć się dobrze na baczności | nano.we "Rozwoje" nie dać się 6.
Dosyć Już różne "narodowe" pijawki
wystały krwi z wychodzczego ludupolskiego.

 

  

FITTBEURCZANIN z okazji kon.

certu Paderewskiego w

zamieścił artykuł na temat "Jak Pa.

derewski podróżuje".. Z artykułu te.

go się, że sk

późno chodzi spać i późno wstaje, że

Jest demokratyczny, bo rozmawia ze

służbą hotelową i kólnerami, i że "do.

bre jedzonie "uważa" za Jedną z KO.

NIECZNYCH przyjemności w życiu,

Ludzie zwykli po to jedzą, by żyli, a

mistrz Widocznie po to żyje 1 pracu.

Je, by mógł mieć jedną z najwięk.

czych 1 KONIECZNYCH PRZYJEM.

NOGCI w życiu - dobre ,jedzenie,

Odkrycie powyższe tłumaczy do pew.

nego stopnia motywy róistrzowych

zabiegów około korony polskiej; boś

królowie podobno dobrze jedzą.

w 6 6

Najcharakterystyczniejszą Jednak

rzeczą wspomnianym artykule

pująca rewelacja co do d.

nia mistrza, która brzm! dosłow.

    

  

 

an Copper, który towarzyszył

planiście w jego siedmiu ostatnich

 

PAMIĘTAJMY 0 PODATKU OBYWATEL

 SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO  

turach, 1 w tym roku, be.

dąc nader ważną figurą cw wagonie

. Zajmuje. się on nlotyl.

ko gotowaniem, sie udziela także in.

terwiewów reporterom, oświadczając.

Im, że gdyby nie karmił swego pana  

 

(Napisał, prof. Jan Baudoin

de Courtenay)

 

Przed Wielkanoeg r. 1923 je-

dna moja znajoma odwiedzała

Grób swej siostry na cmentarzu

Powązkowskim, Zbliżyła się do

niej jakaś przejczdna pani i za-

pytała, gdzie jest grób księdza

Skorupki. Moja znajoma sama

nie wiedziała, ale się jakoś do-

pytały.

Otóż okazałosię; że grób

dza Skorupki jest wprawdzie po-

rządnie i czysto utrzymany, ale

niema najmniejszego śladu, ażeby

|się nim, oprócz najbliższej rodzi»

ny, ktokolwiek interesował i o-

piekował. Są łam wianki z napi»

sem: "Kochanemu Ignasiowi" i

t. p., ale wyrazów hołdu i uzna»

nia ze strony społeczeństwa, ani

krzty,

Nie wiem napewno, jaką rolę

odegrał istotnie ksiądz Skorupka

w r. 1920, ale nie ulega watpli-

wości, że zginął w bitwie pod

Radzyminem i że swym przykła-

dem zagrzał żołnierzy i przyczy-

nił się do odparcia bolszewików.

Głos powszechny uważa go za

jednego z tych, którym się za-

wdzięcza ocalenie Warszawy i

Polski wogóle, a może nawet ca-

lej Europy, przed nawałą barba-

rzyńców, prących od wschodu; a

to chyba jest dostatecznym tytu-

tem do długotrwałej wdzięczno-

ści. Wdzięczność tę wyrażono w

ten sposób, -że pochowano go na

Powąskach w otoczeniu kilku

sióstr miłosierdzia, które również

zginęły wraz z nim pod Radzy-

minem, a oprócz tego dawną u-

licę Sądową, przemianowano na

ulicę „księdza Skorupki", Po-

nadto nie więcej. :

Jakże inaczej czei się pamięć

Eligjusza Niewiadomskiego!

Zestawmy czyny tych ludzi, -

Ksiądz Skorupka zginął w obro-

nie ojczyzny, zagrożonej przez

wroga zewnętrznego. Eligjusz Nie

wiadomski został stracony z wy-

roku sądu za, zbrodnię morder-

stwa. Czynemswym nietylko go-

dził w majestat Polski, ale także

współdziałał ogólnemu zamiesza-

niu i bezładowi, co groziło na-

wet wstrząśnieniem, mogącem do

prowadzić do upadku państwo-

wości nolskiej. Był on więc, ze

stanowiska objektywnego, pań-

stwowości tej. wrogiem, chociaż

subjektywnie walczył nibyto o

polskość Polski.

Ale wróćmy na Powąski, Po

złożeniu hollu mogile księdza

Skorupki, moja znajoma i owa

 

stow do przepisywania jej w

dziesiątkach, a może nawet w set-

kach tysięcy egzempl. i do wy-

uczania się na pamięć jej całej,

albo choćby tylko podkreślonych

miejsc, z namaszczeniem i w na-

stroju podniecenia religijnego, »

Z tego bynajmniej nie wynika,

abym zachęcał do

obrazków w ramach i za szkłem

ze słowami odczwy "'do wszyst.

kich Polaków." Pomijając już

uznawaną przezemnie zasadę bez-

względnej wolności słowa, nawet

ze słanowiska utylitarnego sądzę,

że obrazkite, zostawione w 'spo-

koju, po niejakim czasie spo-

wszednieją i nie będą wywiera

ty tak silnego, jak w danej chwie

li wrzenia, gdy tymczasem kon-'

fiskata ich działałaby podniecają-

co i utrzymywałaby w' napięciu

wrogi stosunek czcicieli Niewia-

domskiego do państwa polskiego

i jego władz naczelnych.

Zresztą interpelacja posłów sej

mowych ze związku ludowo-na-

rodowego unicestwita konfiskatę

i zimunizowała przedśmiertne bre

dnie pseudopatrjotyczne wielkie.

go męża Polski nowoczesnej. To

też skorzystał z tego gloryfikator

Niewiadomskiego, adwokat Kijeń

ski, umieszczając całą jego ode-

zwę "do wszystkich Polaków" w

wydanej przez siebie broszurze

"Proces E. Niewiadomskiego."

Wobec tego sądziłbym, że i z

przeciwnej strony należałoby z

tą odezwą zaznajomić jak naj-

szersze koła czytelników, oczywi

ście w krytycznem oświetleniu i

z _dnicestwiającym -komenta-

rzem, Tak zredagowana odezwa
---

WYDANIE NIEDZIELNE

rosyjski, Notowiez - "jest. Tybet.

* Notowiez:dlugi czks przebywał

w"Tybecie; badając monastery

wschodnie, . „Kobiety tybetań-

skie", powiada on, „są tem dla

swego kraju, czem powinni być

mężczyźni. Są one czynne i pra«

cowite.

Kąpią się codziennie i zamiło-

wanie do czystości stało się przy

slowlowem. A co najważniejsze

zewszystkiego, nigdy nie robią

plotek.

Mężczyzni tybetańscy są praw»

dziwą przeciwnością kobist. Dy

oni leniwi i brudni, f

Koszul nigdy nie zmieniają, to

znaczy, że jak włożą na siebie je

dną, nie zdejmują jej, dopóki się

nie rozleci. Kąpią się tylko raz

do roku i wtedy nawet nie dlate-

go, że chcieli się obmyć, tylko że

prawo ich do tego zmusza",

 

owiedzi

dyedakc'i
Czytelnikowi F. J. - Należy sięWam zwrot pieniędzy za szyfkartę zpotrgceniem 10 procent, Z listu komepani nie wynika, że odmawiają Wamzwrócenia pieniędzy - chodzi tylkoo pewne formalności. Postarajcie sigo dostarczenie kompani wymaganychdokumentów, List kompanii zwraca»my.

---------________
J. HELLERAowokAr i NOrAMUsza .  prazimrzkadskie, jako

240 East 14th 6t, New Vfl'm City
Beaplatoa: poruda mige
a jal a HindMiaterd

 powinnaby się cieszyć w oczach

władz przynajmniej taką samą

pobłażliwością, co jej tekst ory-

ginalny, zdobiący w wielu egzem

plarzach w ramkach i pod szkłem

kwiecisty grób autora, a po in-

terpelacji wcielony bez żadnych

skróceń do wydawnictwa jego

przyjaciela i ezciciela.
 

KRAJ W KTÓRYM KOBIETY

NIE PLOTKUJĄ, A MĘŻCZYZNI

NIE MYJĄ SIĘ

Jest kraj na świecie,w którym

kobiety nie robią plotek. Kra-

jem tym - jak zapewnia uczony

FUTRA

Przeróbki 1 reparacje takowych.
przyjmuje pracownia kuśnierska

A. ROŻEK
att Kast fith Street, New York City

  

NA zakówa. |
NiE i
DAJĘ

 pani ty niee

przerwanie ciągnącą się procesję

do grobu Niewiadomskiego, z

wieńcami, z utworami, wielbią

cymi "bohatera" i "męczennika",

oraz z innymi dowodami czei i

zachw=** I nie (o dziwnego, je-

sell się zważy, że "viele osób od-

wiedza co tydzich ten grób u-

przywilejowany składając na nim

wciąż nowe kwiaty.

Oczom owych pań przedstawił

się wspaniały widok, Grób "mę-

czennika" pokryty był kwiatami

na przestrzeni dużego pokoju. -

Jest to wspaniały ogród z ży-

wych kwiatów. Pomiędzy kwia-

tami mnóstwo utworów poety-

ckich, wielbiących promiennego

ducha, co „zginął za Polskę, któ

rą gubi Piłsudski." Oprócz tego

rozrzucono w wielu egzempla-

rzach przedśmiertną odezwę "do

wszystkich Polaków", oprawną w

ramy, umieszczoną pod szkłem,

Kiedy oddzwę tę jedna z ga-

zet 'chrześcijańsko-narodowych"

chciała uprzystępnić w formie

"dodatku nadzwyczajnego", do-

datek ten uległ konfiskacie. -

Na cmentarzu jedi można spo-

kojnie odczytywać tę odezwę, a

zdaje mi się, że wrażenie słów,

które się słyszy lub czyta na sa-

mym grobie "męczennika", jest

nierównie większe, aniżeli wra-

żenie "dodatku _nadzwyczajne-
g"

Zresztą "konfiskata" wywołała

wręcz
skutek. Nietylko, że nie zapobie-

gła rozprzestrzenieniu odezwy -

ale odwrotnie, zachęciła entuzja

  
należycieto! nie byłby on w stanie

'| tak dobrze gra,dlatego jest on rów.
nież wielkim człowiekiem"
Nie dziwnego, żo w prasie amery.

wańskiej pojawiają się artykuły, o.
śmieszająco mistrza i kompromitują»
ce Polskę, jeżeli interwiewów udziela |
kucharzktóry również Jest wielkim
człowiekiem, A może także ów "wiel.
ki" kucharz był twórcą politycznej o.
rjentacji mistrza, może dobierał on lu.
dzi do otoczenia mistrza w ródzaju
Schnierstelnów 1 Orłowskich? .Jeżeli
tak, to nic dziwnego, że mietrz ze swo.
Ja "kuchenną" polityką zbankrutował
na a a opinja publiczna stawia

reglet jęko kuchoików.
Mamy podejrzenieże Pittsburcza.

nin artykuł o mistrzu napisał właśnie
na podstawie wywiadu z kucharzem
mistrza, albowiem posiada on wszel.
kie kuchennezalety,od formy dotre.
#6i włączni= "~*
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STRONICA 5  

(Ciąg: dalszy),
, - I możesz tak siedzieć! -.ale to już poza... Lette tam,- Poza? Czyś kiedykolwiek

przyjacielu?
- ::Vłasnie nigdy i dlatego się dziwię...
-Czynie rozumiesz. że chcę być silniejszy od tego faktu,ma; Ęęslęśtzvięgżn7:1 ;:,cę być ponad nil-p? A mote myślisz,
T re ny? Znając mnie, odrzucasz to przy.puszczenie jako śmieszne, widzę to w twoich oczach. Niech cisię zdaje, że to taką próbą woli...
I twarz ściemniła musię granitowym odbłyskiem,
„- Wola... Jak luk napięty, by posłać strzałę w nieskończo-mos -. Pan wapomniat o mechanizmie ludzkiego ustroju - zwró-::ll~ się do Żarskiego. - Wola... Ona jedynie jest w nim godnatej nazwy: "boska" - uśmiechem miłym strząsnął z tego słowapowiew chmurego patosu. - Kiedyś, przed rokiem, miałem sza-Szczyt przepędzić wieczór w towarzystwie największego z na-nych. żyjących poetów.

-

Ulkwiło mi niezatartym znakiem w pa-mięci Jedm? jego powiedzenie. Rzekł ten Michał Anioł polskiejmowy, półżartem, przy dobrym węgrzynie: "C64, czy myślicie,że, gdy: umrę, nie znajdę tam druhów i wina? A ja wam mówię,że jeśli będę naprawdę chciał to tak będzie" Z tego żartu mi.
strza błysk do mnie wyjrzał głęboki...
= T?!" - szarpnął się aktor niechętnie. - Gdzie ja to czy-

talem? Wszystko-. co opowiada się o istnieniu zmarłych, jestniepewne i pełne lichych kłamstw i bajek."
- Niech pan dokończy - rzekł powoli Szreniawa,

tam dobrze ten ustęp z Maeterlincka. Dalej jest
każdej bajce wiele jest prawdy schowanej,
wu tej prawdy kształt niezupełny." .
- Z tem wszystkiem - szepnął Żarski - czy nie macie ;nowie tego samego wrażenia, co i ją? Myśląc teraz o Lili, nie po-trafię~ sobie za nic wyobrazić jakiejś całunowej, upiornej grozy.Ona i trumna... te pojęcia skojarzyć mi się nie mogą...
Lekarz ściągnął brwi, pogładził przyciętą w klin brodę., -- Chcę być bezwzględnie szczery...

|

Widziałem martwa,)pierwszy z obcych ludzi. 1 dziwna rzecz... Mimo to myślę o niej
tak samo jak i pan.

, Światła w oczach Broniczd, skupione czujnie i zawzięcie, roz-paliły się promieniem tak jasnym, że przez lot sekundy owiał
mu lica odblask:seledynu. ->

- Tegoby ona chciała!" Nie! Tego ona chce!
Szreniawa drgnął nieznacznie. To była ta sama błyskawica

przejmującej jasności, którą ujrzał w źrenicach Lili, gdy w je-
sienne popołudnie w bięiu jej serca, odziamego w śliczne ciało,
wyczuł morderczą chorobę. Tak, zagadkowa błyskawica, bratnia
Inieniu gwiazd stąd widzianych... '

A z nią łagodny, . nagłym rozdwojeniem lotny

:

wstrząs, jakby
z wnętrza istoty chciał wyłonić się. ktoś inny... NA s
W mglę ich niepokoju wszedł ufnie śmiałym'dźwlękiem opa-

nowany równo głos Bronicza: ' >
- Na cześć myśli naszych niewypowiedzianych, które od-

trącają z pogardą chimerę nicestwa... Na cześć tej siły w każdym
z has tajemnej, która jest niewzruszoną podstawą niezbadanej,
wieczystej ciągłości tego samego naszego istnienia, która ze złudy
ostatecznych pożegnań się śmieje... I żeby na uśmiech czaru
tej mnie najbliższej czekał tam, gdzie nie dojrzymy, ktoś nie ma-
jestatem strasznym groźny, ale uśmiechy lubiący...

Zawisł mu na ustach szept dla nich niedosłyszalny: - Żeby
mi się dziecko nie przestraszyło...

I wzrok błysnął jakby do walki. Lecz zaraz wrócił mu na
twarz wyraz pewności i życzliwej swóbody,
- Chciałem poprostu powiedzieć: Trąćmy się, panowie, my-

śląc, że Lili odjechała gdzieś tylko daleko,
Misternym brzękiem zagrało szkło w ich dłoniach. W bla-

sku elektrycznych płomyków zamigotało słonecznie złote wino.
W mimowolnem oczekiwaniu na cień wieści, ślad znaku, na od-
zew nieprawdopodobny wstrzymali dech w piersiach. Ale to cze-
kanie było takiem mignięciem się chwili, że na zawód nie mieli
już czasu. '

. - Patrzno, doktorze! - zawołał Zarski, który siedział na

wprost wejścia do sali. - Chyba się nie mylę! W drzwiach stoi

Olszański. 4

I dodał ciszej: - Przychodzić na kolacje do Bristolu w parę

dni po pogrzebie żony, to fednak trochę zawcześnie, - Skrzywił

sig. - W każdym razie rzecz taktu...

Młody oficer, z przepaską z czarnej krepy na rękawie mun-

duru, zatrzymał się na progu, mrugając oczami, jakby oślepiony

jaskrawem oświetleniem i pstrym szumem biesiadnego zgietku.

Ostrym ruchem przezwytiężył wahanie i szedł powoli wśród stoli-

ków, najpierw z głową ku szyi lekko pochyloną, nie spoglądając

na nikogo, przymusem sztywnie skrępowany. W jednym podrzu.

cie wyprostował się hardo i zaczął wodzić wokoło wyzywającyąx,
prawie surowym wzrokiem. Ujrzawszy Szreniawę wzdrygnął się
cały kurczowo i cofnięciem w głąb zadrgał mu połysk źrenic, na-
pełnionych nagle źrącym bezlitośnie bólem. Na gładkiem czole
zarysowała się zmarszczka nięki, w kątach ust sfałszowały się bru-
zdy. Rozpaczliwie uciekł spojrzeniem od lic lekarza i ku Bryni:
czowi niem przypadł. Nie było w oczach, śniademi cieniami
gilnie podkrążonych, żadnego echa wrogiej zaciekłości, z którą
weń godził w teatralnej loży, gdy Bronicz żywą Lili widział raz
ostatni. Poczuciem wielkiej winy, łzawą prośbą zamgliły się oczy
młodzieńca. - * Sus
| "Jemu jednemu z wszystkich trzech się skłonił, w dźwięku
bstróg, w układnej przyzwyczajeniem żołniersko dwornej posta-
wie. :Usiadł opodal przy niezajętym 'stole, profilem do nich zwró-
tony. Na lewą skroń spadały bujnie czarne włosy, przedziałem

arnicte.
„W jWzięło go, niema co mówić, - mruknat aktor. - Czyfcie
się mu, panowie, dokładnie przyjrzeli? Zmienił się chłopak okro-
nie. Blady, aż zielony, oczy wpadnięte, podkute, jak w ciężkiej

gorączce. Istny stwór, chociaż przebija w nim zawsze przystoj-
ność. Ale po co tu przylazł i między lu'dźyni świeci tą twarzą
tragiczną? 4
i K_ngoi się być sam < rzekł! krótko Bronicz.
| Aktor otworzyłszeroko pytające oczy; przymknął je zaraz,

iwał milcząc głową.
łWkSzreniawa spochmurniał Urzędowa maska lekarskiej mą-
'drogci położyła mu się na twarz przelotnie. Rozłożył ręce ruchem
fzłowieka, który zrzuca z siebie najdrobniejszą mgłę odpowiedzial.
gości za czyn wbrew jego uroczystym pnęetzwnm spełniony.
Jakby patrzenie na Olszańskiego. sprawiało mu przykrość, rozglą-

obruszył się Szreniawa, - Da-
człowieku, lub telefonuj zaraz...
zauważył ją u mnie, ty stary
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F | wzrok rozświetlony, patrząc na kogoś poza nim. Wróciła zaraz do

 

a! się umyślnie po przeciwnej stronie sali.
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- Obréé-no sig, Ryszardzie. Ta twoja ładniutka sekretarka
patrzy tu bez przerwy z takiem pateteniem, #e blednie i rumieni
się na przemian. Nie na mnie oczywiście, ani na pani Zarakiego.
O, widzisz... Wydaje się naprawdę, że chce ci powiedzieć coś
rzeczywiście ważnego... F

Dwa płomienie gwałtownych błagań szły do Bronicza z roz.
szerzonych gorąco źrenic Irenki, Wzywała go oczami modlacemi
się dziecinną szczerością, cała zapatrzona, piersią do stołu przy-
partg, jednego okruchu uwagi na swego towarzysza,
- Tak, masz słuszność, to jest coś ważnego.. Trzeba do

niej pójść. ..

- Czy nie uważasz, że niektóre sytuacje powtarzają się upar.
cie? Pamiętasz tę ukraińską donnę, w tej samej sali ciągnącą
cię oczami?

- O nie! _Powtarzają się tylko pozornie! Te same ramy,
obraz nowy. .Zbyt bogate, nieprzebrane jest życie - jasnym to-
nem rozdzwoniła się w głosie ufność zwycięska.

'Na widok zbliżającego się Bronicza, drgnęły usta Irenki we-
stchnieniem wdzięczności, Zwróciła się do rozrośniętego zamożnie
młodziana krótkim, prawie bezczelnym gestem, w Którym pewność
słodko grzesznej urody drwiła z obojętnej żądzy:
- Proszę natychmiast. zostawić mnie samą...
- Ależ pani, ależ Irenko - protestował oszołomiony ziemia-

nin - nie zdajesz sobie chyba sprawy... ja nie Pozwolę...
- Proszę odejść odemnie w tej chwili - szepnęła groźnie

z takim nakazującym błyskiem w ognistych źrenicach, że młody
człowięk zerwał się, jak biczem zacięty, odsunął z hałasem krze-
sto i oddalit sig z gniewu purpurowy, zamaszyście oburzoną, bar-
czystą postacią czerniejąc wyniośle wśród bieli stolików.

- Jakże panu dziękuję, że pan moje spojrzenie zrozumiał i
zaraz... - splataly sig w radosnym dźwięku zadyszane słowa Tren.
ki. - Niech pan się nie dziwi... Nie myślałam, że jeszcze kiedy-
kolwiek będę z panem mówiła. A musiałabym podejść do pana,
gdyby pan teraz do mnie nie przystąpił... Musiałabym... Tak
trudno o śmiałość między ludźmi... Proszę, proszę tylko nie się
nie dziwić...

Patrzył spokojnie ma jej twarz rozpaloną od rumieńców buj-
nej młodości, przebijających się kwietnie przez nalot karminu.
Wydała mu się niezrozumiale obcą, w kłopotliwem zatroskaniu
pokorną. Nie mógł odkryć w sobie cienia życzliwej chęci dla je
dnego szczegółu jej lic.

- Bez obaw i bez długich wstępów, śliczna pani. Jestem pa-
ni do czegoś potrzebny, czy nie tak? Szczerość wielka była wpani oczach. Gdy tę strunę poruszymy, porozumiemy się z pew-
 pością.

- Ach, to właśnie, to jedyne... - oderwała od Bronicza

oczu prośbą rzewnie iskrzącą.
. -- Ten oficer w żałobie, który wszedł tu przed kilku minu

tami i ukłonił się panu... Kto on? Jego nazwisko? Kto on?
Niech pan powie?

-Czy po to mnie pani wezwała?
- 'Tak, tylko po to... On może zaraz odejść, zniknąć na zaw.

sze.. I nie zobaczę go nigdy... Zgubi się w tłumie olbrzymim
bez śladu, bez wieści... Los szyderczy zaśmieje się tem spotka-
niem jedynem... A ja muszę wiedzieć, kto on... żebym .go znaleść
mogła... -

- To jest major Zbigniew Olszański, mąż Lili Dowgird, któ-
ra umarła - rzekł Bronicz powoli. - Ale dlaczego skierowała
pani to pytanie do mnie?
- Zbigniew Olszański - powtórzyła przymykając oczy, za-

ciskajge wargi - nie zapomnę nigdy, dziękuję...
- Pelny blask bronzowych źrenic złączyła z "jego spojrze-

niem.

- Chce pan wiedzieć, dlaczego pana o to spytać musiałam...
pana... Powiem... ale, przez litości, niech pan na.mnie nie patrzy...

Gryzący wstyd skręcał jej głosem, chylił jejsramiona, ściera-
jąc z twarzy urok wabnego wyzwania. mut -s

- Siedzimy tak na przeciw siebie... I anf pah ani ja nie
chcemy pamiętać o tej chwili, w której byliśmy tak blisko, jak
ludzie żywi już bliżej nie mogą.

Prawda - pomyślał Bronicz w szorstkiem osłupieniu -
w tem jest jednak zimna potworność, nad żarem życia niszcząco
wzgardliwa... Nie mogę uwierzyć, że ta kobieta była moją...
- To straszne - skarżyła się szeptem bezbarwnym. - A

przecież tak było! Czy to zginęło na zawsze?, Czy nie nie zna-
czy, że to było? Szukaliśmy w sobie istot cudnie nieznanych, ja
marzeń moich o panu szukałam, a znaleźliśmy odpychający chłód...

Ujmujący uśmiech zgasł mu na ustach, posępną mgłą przy-
kryty. Nie! Z żywej rzeczywistości wyziera ohydne, ziejące roz-
paczą wszystkiej beznadziei: nie!
- Więc jaki związek z tą całą naszą nieudaną historją ma

ten oto? - wskazał poza siebie urwanym niecierpliwie ruchem.
- Związek...
Spoglądały nań teraz z twarzy dziko wiośnianej kryształowe

oczy najady.
- Widziałem je! Już raz widziałem w niej tę drugą! -

rozpaliła się jasno żagiew przypomnienia. .
- O tak... związek - mówiła głosem cichym, który nagle na-

brał brzmień srebrnie melodyjnych, podobnych szmerowi kaska-
dy szumiącej pod namiotem bluszczów. - Myśmy wtedy... oboje
razem... widzieli na jawie Iśnienia senne... Wydzieraliśmy się ku
nim z zawodu rozkoszy... ponad nami one były, sle z nas płynęły...
Widzieliśmy dwie postacie jak z baśni, a życia słodyczą. koloro-
we... Nagła niepamięć zjawę w tej chwili zdusiła.. I potem to
uczucie z którem odeszłam, że mimo wszystko, poza oszukaniem
pieszczot, poza upokorzeniem i wstydem stało się między nami coś
dziwnego... że błysnął wdzięk tajemnicy... I teraz, gdym go zo-
baczyła, ślepa niepamięć odpedła jak zasłona... Ta postać z na-
szego snu pośród uścisku, ten młodzieniec nad brzegiem rwącego
w złotą dal potoku a cały złocisty gładkością i barwą topazów,
to on... marzenie moje ożywione... to on...

Czarem powagi pobladły jej lica, w oczach zbudził się uśmiech,
kwitnący promienną wiarą w spełnienie tęsknoty.
- Pan myśli może: złuda, rozigrane nerwy? Nie! Skądże

ta pewność, żeri go już widziała, ta wiedza głęboka, która zmylić
się nie da, skądże ytch wspomnień bez mojej chęci powrót bly
kawi I co naj j chwila, która nas ku sobie rzu-

ciła, nie była daremna... Daremnie nie dzieje się nic...
Uleciała banalność otoczenia, zgasł wśród nich szablon re-

stauracyjnej sali rojny tłrmem ludzkich masek, w których blade
światła spojrzeń niepewnem szukaniem mętnie świecity, Przez
jedno drgnienie powiek wyzwoliły się w nich dwojgwczyste wzlo-
ty pragnień, wpatrzonych w zagadkę niezglębionego bytu.
- Nic daremnie - szepnął ze wzrokiem 'rozjaśnionym, -

Jak dobrze, że to jest prawdą. 'Więc wszędzie, w każdym strzę-
pie zdarzeń, nicość tylko lichem mamidłem...
- - Pan mi uwierzył, szczerość przyjął szczerze... Tak, pan
jeden mógł to zrozumieć... I patrzeć teraz na mnie tak mile... -
Z pod długich rzęs ściemniły się żarem źrenice, kąciki ust roz-
chyliły się łagodnem westchnieniem.
- Gdybym go teraz nie ujrzała, gotowabym znowu wrócić

w tę miłość zwarjowaną... Nie... cierpiałabym... Dosyć tych cier-
pień drapiących... f

Była to już jej zwykła twarz, zadumanie zuchwałą krasą pół-
dziewiczą powabna, z rozkoszy doznanych drwiąca w, śmiałem ocze-
kiwaniu na nowe, Stała mu .się znowu niepojęcie daleką. Wstał,
uśmiechnął się.

Uwierzyłem, Są rzeczy, których skłamać nie można. Niech.

jego
\

te pani nie męczy dłużej tego rumianego adoratora, który z kąta |,
sali łyska tu złowrogo, tem bardziej, że jak się zdaje, przyszłość

uwielbienia niewesoła...
Je (Ciag w następnym mumerse Munin-.) a *

Chłopi nadreńscy za niepo-

17 stycznia. - Gubernator woj-

skowy okupowanych prowincyj

nadreńskich objeżdzając teryto-

rjum Nadrenji i

członka międzyaljanekiej komisji

dla Nadrenji i francurkiego kon-

 

dległą republiką

SPEYER (Palatynat bawarski)

 

sula w Bremen dla zbadania po-

wodéw zaburzeń z powodu ruch a

niepodległościowego, wysłuchie

wał opinji przedstawicieli ludzio-

ści miast i wsi w Palatynacie ba-

W ogólności ludność miast fest

Pprzeciwna, ruchowi niepodległoś<

ciówemii;*zaś Iudność wiejska u-

waża go za jedyny ratunek dla

uratowania się od zupełnej ruiny

 

warskim, odnośnie ruchu niepod-

ległościowego. z finagsowej. « *

 w

 

 

 

POLSKIE

REKORDY

Jedyny skład w Bronx, który

posiada kompletny zapas

rekordów polskich.
10-0a, Katalogowa cena 756.

fapolsiaths --Suk- Polka
77182 |Pile Nand ohlcam

$205 h USM; peg okdenke
Fraybyll Uiani Pod 'Oklent

Tmt ł Whiiyaia® Ochiymonies
10-cal. Katalogowa. cena $180.

Song of the Traveler
Etude in G. Sharp Minor,

917 op, 28, No. 6.Jan Paderowski.
12-001, Katalogowa cena $1.28.

W "Pielgrzymiej. Szacie
mele i.

W_ Pielorzymiej. Szacie
* Część z.

  
  

66622
Teśduaja Wandyczowa,
Windystaw Ochrymowlex.

Wieśnjący -- Obórek
Pola

l Kupela Leblanc's
10-caKatalogowa cena 7%0.

snipes -poka
Po Wojnie Nazu

79199 ł Torticna.
Wesolych Dni -- Obersk 1.# Czasów7340
Trzymaj się mocnoOberek 111,
Orkiestra ApolltFamilijna "Majówka
Kapela

TaM
pela 1.

Prawdziwe Victrole od $25
do $275 na łatwe spłaty.

 
 

dlowe? Czy oznajmiacie
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EADIOCRAMS-

Szybkie - Akuratne-- Wyraźne

; z

AK komunikujecie się, z przyjaciółmi w Polsce?.
Jak przesyłacie pieniądze,. gdy są one potrze-
bne natychmiast? Czy zatatwiacie sprawy han-

zalatwiacie watne sprawy1-SZYBKA, PROSTA i
PUNKTUALNA jest RADIO telegraf, Nie

zaznaczy ”Madama. Town

  

RADIO CORPORATION OF AMERICA ~~

 

  

handlowe decyzje? Czy

Otwarto od 8 rano do 8 wieczorem

 
  
 

 

 

 

street „Drosd 8109

--_

19 Spruce Street Beckman 8220o: Tom ong 128 Franklin St. Franklin 2674
« 9 W. 10th Street Watkine 7953Od 10 rane do 6 wieczorem w nledalel i

z e. M RAI mun-"Tu iil ans 182%Droaóway Columbus «311

Róg 144 ul. i Trzeciej Ave., Bronx

Chaso KOsChe-Ś
---

 14 ul. i 1-Ave.
== SKLADMEBLI-

New York City
  

wielkiej ilości, że
twy. :|

otrzymujemy go. po
możliwie cenie. "

nie mamy w zapasie

wyszły z mody. Mebl
dowolą każdego, co d.

y nych, dobrze znanych
4 pewnia to Wam gatu

kanta. -

Skład nasz posiidu meble w tak

wybór jest la-

Kupujemy towar w wielkich iloś-

ciach za gotówkę. - Dzięki temu

Obrót nasz int. tak olbrzymi, że

starzałych, albo takich, które już

Kupujemytowar tylko od solid-

łość gwarantowane przez fabry.

'Dostawlamy do: matki:]: cag

dci New Yorku, Brooklyna i są-

siednich miast w New. Jersey.

D *

„

~s 12.P teat» -
ziesięć Powodów

Dla których powinniście teraz odwiedzić
największy skład mebli na Fast Side

najniższej T

mebli prze-

le nasze za- - i

-- 9firm - za
mek i trwa- whl

i

Obsługa nasza zadowoli każdego,Długoletnie doświadczenie nasze"zapewnia Wam liczne korzyści, ,

gyms-$56, naszych klientów,
. to, Polacy- Rozmówicie się u
nas zawsze po polsku. |

; Skład otwarty jest dla wygody
8 Pracujących w soboty i ponie.

działki wieczorem,

Położenie nasze jest dostępne:dla
«wszystkich. - Opłaci się Wam
nawet z. dalszych okolic zapłacić|
kilka centów na przyjazd, a zaosz.

dolarów na towarze.

\ ___. Kandy mozeotworzyé konto, -
' 4() Kredyt.

Tzystajcie z tego teraz, zwłaszcza:
- [przed świętami, .

//

"od'kilka do kilkanaście

a tha

Każdego jest dobry.: Ko-

 

 

   

  

Chas. Kosches

.ąNew York City I
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Arty- P jcie o Fi Z Wieczorku Naul

im. Piłsudskiego stycznego w So. Brooklynie

 

 

„BAY at wir FLowEnt"
Daj kwiatami 1

Kwiaty są zawie u
4nieniem sxc Nikt nie jet: tak

biedny, ant "tak. bogat o
pickin

 

jesiatow.
wie komuś kilka

aviadomcle maa te-
lefonicenie gdzie je mammy. doręczyć

Ruston 69%
„WM. BIEŻYASKI

KwIACIANZ
908 fim, tit +

ry Murch 1 India ui

 

 

 

 

 Realności idą

w górę!

KTO KUPI DOM TERAZ -

ZROBI BARDZO MĄDRZE!

Mamy na liście domy o róż

nej cenie, we wszystkich

dzielnicach Brooklyna

Nasz własny adwokat spraw.

dzi prawo wrasności (property

search),' uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży.

Pożyczka. Pieniędzy

na H y p o t e k d

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU.

Eugene E. Kovach

206 Driggs Avenue,

Brooklyn, N. Y.
 

2

Wniedzielę, dnia 13.0 stycznia rb.
odbył się na sail parafjalnej św.
Krzyża w South Brooklyn wieczorek
nwukowo-artystyczny. przy współ.
udziale orkiestry p. Marjana Kosteń-
sklego.

Na program złożyły się bardzo
piękne 1 trudne utwory muzyczne,
wykonano przez utalentowaną arty.
stkę pianistkę pannę Wielogórską 1
#olo na skrzypcach odegrane przez
jej brata p. Wielogórnkiego,

Następnie miejscowy proboszcz ks.
W. Trzepierczyński wygłosił bardzo
piękny 1 interosujący odczyt 0 miflo.
ci w pieśni i poezji ludu polskiego.

Szczelnie zapełniającsalę publicz.
ność słuchała wskupieniu ducha, wy.
wodów  czelgodnego mówcy, który
swoją potęgą wymowy przedstawił
zebranym czar i piękność polskiej
ziemi, wschód 1 zachód stbtica, śpiew
słowików, grających na fujsrkach pa-
stuszków. wiatr nłosący sromatycz.
ng. woh złół 1 kwiatów rosnących na
polskiej ziemi, oraz wspomniał o zwy›
cznjach i obyczajach ludu polskiego
Zacnemu mówcy, czelgodnemu księ-
dzu Trzepierczyfiskiemu cześć 1 po.
klon, za jego pracę, bo potęgą swojej
wymowy, przedstawiając piękność
ziemi polskiej obrazowo. potrafi teg
rozczulenta wydobyć z oczu. słucha»
czy. a niedługo potem w trakcie dal.
szych wywodów zaenego mówcy u.
śmiech występuje na twarzachzebra.
nych. Jednem słowem ks. Trzepier.
czyński, to mistrz, który potrati grać
na sercach polskich, jak na forte.

Na tym wieczorku będąc i
słuchając odczytu czelgodnego mów.
cy, choć mówca fuż odczyt zakończył,
to muszę powiedzieć wraz z Mickie.
wiczem

"Wszystkim się zdawalo
że mówca mow! jeszcze
A to echo grało"

   P000PLACIC RENT?

CbSTER& FISCHER
EKSPERCL

u MOM-mull“ Amun
eciw Teatra Merei

Winda!-I- Pnflvmclomm |!"ch

   

 

 

5. Telefon: Greenpoint 6338

A. CISEK

stkantu fachowo 1 po preystepne)

Wszelkie reparacje.

SKLEP PRZYBORÓW

[+ 568 Manhattan Avenue,

Brooklyn, N. Y.

 

KON rRAKTOR ELEKTRYCZNY

Raprowad1 Wam clcktrykg w Waszem mie.

ELEKTRYCZNYCH.

  

cenie.

   

FKKOV-VALCZYK

WHITE EAGLE

  

   

   

  

Wykonanie gwarantowane.

 

MALOWANIE 1 * WSZELKIE
REMONT $$ REPARACJE

SAMOCHODÓW -GARAŻ |
- Wynajmujemy również

automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.
242-244 Freeman St.,

Telefon: Greenpoint 7168.
Brooklyn, N. Y.

  

 
 

Tel.: Greenpoint 517

urządza pogrzeby po

| 11Newell Street,

- ANTONI KWARCIANSKI .

* Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCJANSKA
WŁAŚCICTELKA

Brooklyn, N. Y.
  mmmmaome

 

 meme
TELEFON 1300GRELNPOINT

ALEXANDER

 

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTARER) w

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).

W. BLIZINSKI |_|

N. Y.Brooklyn,

 
 [..inz
 
 

Chcecie kupić lub

JEŻELI TAK - naówczas
istniejącem biurze

H. K

BIURO REALNOŚCIOWE 1 ASEKURACYJNE
1007 Manbattan Ave., Brooklyn, N, Y.

„tamy największy.. wybór
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Adwokat urzędujący w naszem-biurze udzieli Wam na miejscu
z wszelkiej. porady w

ISTNIEJE OD ROKU 1908,

sprzedać Realność

zasięgnijcie porady wdim

ORN

 

pierwszorzędnych reglności› w

sprawach finansowych.

 
TEL: GREBNPOINT 8285

 

Drugi punkt programu wypełnił
z miejscowej polonii obywatel W. Sol.
ski. wygłostwszy -bardzo komiczną
deklamację, pod tytułem "Srul | Chu-
jas.

Następnie panna
Wielogórska odegrała wspaniały -u.
twór Konstklego "Przebudzenie się
Iwa", W dalszym ciągu obywatel
Solski wygłosił monolog pod tytułem
"Pan Kwargielduft członek» Sokoła
Polskiego w Gawronowie". Sceny tą
humorystyczną zmusił ob. Solski ze.
branych na sal gości do wybuchu
ogólnogo: śmiechu. Wesołość opano-
wała zebranych. śmiano się o tez.

Następnie orkterstra p. Marjan
odegrał kilka utwo-

rów. A na zakoczenie przemówił je.
szcze raz ks. Trzepierczyski i podrl-
kowat zebranym serdecznie za tak
Itczno przybycie, .
Tych kilka godzin mile spędzonych

na wieczorku licznie zebranu publicz.
ność na długo zachowa w swej pa.
mięci.

k. awitkowext.
Jeden z parntfun.

. Zawiadomienie -

Wszystkich obywateli, wchodzą
cych w skład Komitetu Wieczor.
nicy Im. J. Piłsudskiego, .która
się odbyła w niedzielę, 13 b. m.,
proszę o przybycie do Domu Na-
rodowego przy Driggs Ave., o g.
10ej rano wniedzielę, 20go b. m.,
wcelu przygotowania sprawozda-
nia finansowego z Wieczornicy.
Przypominam także tym, którzy
jeszcze nie uregulowali się z b
tami, ażeby również przybyli i
sprawę załatwili, czego porządek
wymaga.

   

W. Gruberski.

Do Polonii w Brooklynie!

 

ZACNI RODACY!
Prawie od trzech lat istnleje i

rozwija się wdzielnicy Brookly-
na-Greenpoint, Tow. Oświatowe
im. Marji Konopnickiej, które za
główny cel swego istnienia obra-
ło sobie pracę szerzenia kultury,
polskiej wśród dziatwy polskiej,
zrodzonej tu na obczyźnie i pie-
Jęgnowanie drogiego każdemu Po
lakowi, języka polskiego.
Tow. Ośw. im, M. Konopnic-

kiej jest towarzystwem czysto o-
światowem, a do polityki i reli-
gil, Jako do prywatnych przeko-
nań swych członków, nie miesza
się w

Dziś Tow. im. M. Konopnickiej
prowadzi polską szkołę, w gościn
nych salach Domu Narodowego,
a z nauki korzysta z górą TRZY-
STA (300) DZIECI,

Sale Domu Narodowego okazu»
ją się za szczupłe na pomieszcze-
nie tak wielkiej liczby dzieci, Na
każdą lekcję zgłaszają się nowi
uczniowie, których z braku miej»
sca, przyjąć nie można do szkoły.
Czy społeczeństwo polskie po-

zwoll na to, aby ta dziatwa, któ-

{| GRAMOFON

za 5 Dolarow

Nadeślijcie $5.00 zadatku

na Gramofon, resztę za-

płacicie przy dostawie lub

za zgodą weźmiecie na na-

"sze łatwe spłaty

Kupujcie u znanej Polskiej
Firmy, gdzie otrzymacie do-
borowy Instrument i unik-

niecie niezadowolenia,

Satys-

fakcja

Gwaran-

towana

  

 

 

Skrzypce 1 Smyezki do flauki
chłopców, -- Polskie i Angiel-
skie rekordy po50 i 75 cent.
Piano rolki -

 

 

 

ra garnie się do polskiej szkoły,
musiała pozostać na uboczu?

Nie!!
Polonja złożyła już nieraz do-

wody, że popiera każdą wzniosłą
i godną poparcia sprawę polską!
Czy może być wznioślejszy cel,
jak wpajanie polskości, w naszą
młodą latorośl? Czy pozwolimy
na to, byte dzieci polskie, które
pragną uczyć się języka ojców,
stracili tę możność z braku miej-
sca?
Musimy dopomóc naszej dział.

wiel! Musimy wybadować im bu-
dynek szkolny! Musimy pozosta»
wić naszej dziatwie pamiątkę, -
która stanie się pomnikiem pol.
skości Polonji w Brooklynie!!

DO CZYNU RODACY!

Tow. M. Konopnickiej zaprasza
wszystkie polskie Towarzystwa,
oraz szerokie Koła Polonji do
współpracy!! .
Współudział w pracy biorą już

następujące polskie Towarzystwa
1) Corp. "Dom", właściciele
"Domu Narodowego";
Oddz. I-szy Związku Mło-
dzieży Polskiej.
Oddz. "Naprzód" Z, S. Pol.

) Tow. Brat. Pom. im. B. Gło-
wackiego.
Tow. Młodz. "Arka Przy-
mierza".

"Polanin", Gr. 93 Zj.
Pol. Nar,

26-ty Rob. Kasy Cho

  

  

  

 

. Kilińskiego, Gr. 14
ar.

.. "Synów- Republiki"
Gr. 12a Zj. Pol. Nar,

) "Sokół", Gm. 618te Zw. So-
„- kołów Pol.

11) Tow. "Polonia".
12) Tow. "Trzeci Maj."

BAZAR

który rozpocznie się w niedzielę,
dnia 24-go lutego i trwać będzie
do dnla 1-go marca włącznie, a
z którego cały dochód jest prze-
znaczony na budowę PIERWSZEJ
LUDOWEJ SZKOŁY im. MARII
KONOPNICKIEJ!

Niechaj przykład tych Towa-
rzystw Polskich, które przystąpi-
ty już do pracy, niechaj przykład
dotychczasowej rofiarności. społe-
czeństwa Polskiego-w Greenpoint
które w kilku miesiącach złożyło
już PIERWSZY TYSIĄC dolarów
- będzię zachętą dla innych pol-
skich Towarzystw w Brooklynie
do współpracy, do poparcia mo-
ralnego i materjalnego tego szla-
chetnego celu!!
Ogół Polonii, polscy Kupcy i

Przemysłowcy, dobrą spra-
wę, a Komitet ma niepłonną na-
dzieję, te Bazar na rzecz Szkoły
M. Konopniekiej zakończy się zu.
pełnym sukcesem.
DO PRACY RODACY! NIECH

NIKT NIE ODMÓWI POMOCY
PIĘKNEMU CELOWI!

Komitet Budowy Szkoły
im. Marji Konopnickiej

Widzimy tu Polskie Towarzy-
stwa o różnych zapatrywaniach
politycznych, które zrozumiały
wzniosły cel Tow. O4w, M. Ko-
nopniekiej i które spieszą soli-
darnie nietylko z pomocą moral-
ng;biorge udziat w pracy, ale tak
że z wydatną pomocą materjalną.
Inne, przystępują do współpracy,
niemal na każdem posiedzeniu Ko
mitetu,
Chcąc przyspieszyć zebranie od

powiedniego funduszu, Komitet
Tow. M, Konopnickiej wspólnie
z polskiemi Towarzystwami urzą-
dza w sali Domu Narodowego

 

Nie zapominajcie o Funda-

szu Im, Piłsudskiego!

Taton, Jefferson 4235 xeray
Dr. A. 8. Kwiatkowski-King

#90 Bushwick Avenue
BROOKLYN, N. Y.

aopminy
środa, Piątek 1-3« 7-9

 

 

 

 

BAL

STUDENCKI

urządza

TOW. POLSKICH

STUDENTÓW

KOLEGJALNYCH

w Nowym Yorku

WPROSPECT

HALL

263 Prospect ave.

Brooklyn, NY.

(w dolnej sali)

W SOBOTĘ

26-60 STYCZNIA

Początek o godzinie

8:30 wieczorem

Ostatni Bal tak mile uba-
wił wszystkich /zebranych,
że wszyscy przyjaźni Stu
dentom wpłynęli na to, aby
Studenci jeszcze raz powtó-
rzyli bal.

A więc prosimy - na 26go

stycznia do Prospect Hall.

ORKIESTRA „RACH-

CJACH-CIACH" P
JAWORSKIEGO

(ta sama, co przygryfl‘ah na

Balu 29 listopada)

Wstęp 75 centów

   
 

UWAGA GOSPODYNIE!
Sprobowalitele kiady dawać swo-

14 bieliznę do Maspeth Wet Wash.
Nie zapomollcie, te Polacy. mają
większą część udziału w tym fite
rosie, że on! pracują dla dobra swe.
go narodu, i do pragng ateby in.

 
 

 

Orkiestra "Rach-ciach-ciach" p.
Jaworskiego, ta sama, która przy
grywała na bału 29 listopada.

jarzenm

ODWIEDZGE

Je d e n z naszych

sklepów, a przeko-

nacie się, że otrzy-

| macie pierwszorzę-

dne, zawsze świeże

mięso -i -smacznie

przy wędliny,

Szybka i grzeczna usługa.

Budzejko i Sajor

Hurtowna i detaliczna

SPRZEDAŻ WĘDLIN
-- (.- .

Bal studencki

Tow. Polskich Studentów Ko-
Tegjalnych w Nowym Yorku u-
rządza w Prospect Hall, 262 Pros.
pect Ave., Brooklyn, (w dolnej sa
1i), w sobotę 26go stycznia, Począ
tek o godz. 8:30 wiecz.

Ostatni bal tak mile ubawił
wszystkich zebranych, że wszy.
scy przyjaźni studentom wplyng-
li na to, aby studenci jeszcze raz
powtórzyli bal.
A więc prosimy na 26-go styez-

nia do Prospect Hall.

M. CZAJEWSKI
METALOWE SUFITY

PUTROWANIE ŚCIAN. 1 INNB
ROBOTY W TYM ZAKRZSIB

177 Ten Eyck St, Brooklyn

 

   
WYRĄB MIĘSA

DWA SKŁADY:

181 Freeman Street
1005 Manhattan Ave.
BROOKLYN, N. v.

Telefon: Greenpolnt 4065,

FRANK WENCK

Kontrsktor elektryczny wykonuje.
wszelkie roboty w tem zawośsie po

umiarkowcnych cena
127 Oakland Street

Teteron:" Grosnpolnt"SHiz  
   C

MS3q30tląawslę

WEDIINY

mWf way
gre, zawsze dwisis Padabiiao
ku prodpca. gwarantowane

149-151 N.›8th St., Brooklyn. N. Y.

  

    
      
  

 

  
 
  

GWARANTUJEMY SATWSFAKCIE
PANOWIE

a dobven tugugt pelstiel hutlswst
CUKIERKOW I CZEKOLADEK, SYROPÓW CYGAR

znanej w Brooklynie i okolicy pod nazw

S. & K. CONFECTIONERY CO
». noxowwsm wittciciele
mieszczącej

181 Engert Ave.”TeL Greenpoint 4789lBrooklyn, N. Y.
nia.ulemy. telefontcrne samo

  
 
 
 
 

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA ~

Ten, kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie za-
wiódł się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy
trzewiki słnwnych na cały kraj firm -- trzewiki trwałe
- znakomicie szyte.

Każda para trzewików dostawiona do naszego
sklepu z fabryki jest hk najskrupulatniej zbadana-
skutkiem czego za ki trzewikó w
roroozawgorę trz gwarantuje.

977 MANHATTAN AVE., BROOKLYN, N. Y.
 teresa w Maspeth byiy

przez Polaków.
Cl, którny przynlen’sami. bieliing  

 
 

 1 postly po odetrant
ts to roke -u25 za 30 fun-

zaś bierzemy
 

 

Wha W tine

Satysfakcja gwarantowana

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon H1 Newtown.
MASPBTH, L.LNIY. -
 
 

POLSCY LEKARZE

 
Tel. Greenpoint. 4718.

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street
Brooklyn, N. Y.

”mm-Antwan.»
| 08 1 do 4 1 00 6 do 8 w
'Man-nima".
___]
  

Telefon, South #18

$t. M. Lewandowski, M. D,
Specjalista"Chirurg

 

Tor Fourth Ave.,
Blake

BROOKLYN, M. v.
ied Street
 
 
 

'Harmonje - Harmonijki -

Struny ma wszystkie instru-

menta.

PIANOLA - wprost

z fabryki do Was

Popierajcie tylko czysto-

polski handel

Filth Ave. Grafonola

Shop, Inc.

FIUST & WOŻNICKI)

    

 

  
as dat służby -dla "GL «wiadczy

a zdolności

w Aptece Czerwonego
we YM"AVI. corner Il Street

Cress Pharmac
uck P. 8. P‘D

Znnldlltell nhuhue i
k Recepty Vian:p a nk

I

Telephone, 0499 South

Dr. A. W. RUSIN
Choroby Ksbiece 1 Ghirur

206-1/th St. Brooklyn, t. V,
GobziNY URZĘDÓWod 1] do 1 DONNA!!!“

do 1do iwieczór

W niedzielę tylko na zamówienie,

 
 

 

Dr. S. DlENER
DENTYSTAWIELOLETNIEJ PRAKTYKI

Egzaminac}a bezpłatna.
Ceny bardzo przystępne.Spiate ma

Dr. F i W. Wiński
Dwa Biura w Brosktynie

568 Leonard St. 116 North 9th St.
blisko Nasesu St. Nisko BorzyBt.
33335122.“

lephane, 373,
   warunkach

 

zeleton, Greenpolnt 2273

 

      

enue, g
108-5th AVENUE nee d

||_

Dr. Marion R. Studzifiskd
Róg 22ej ulicy nnookLYN. N GobziwY orisows:

7 "elephone #381 South do8poraludghy 1.6do#więceśr.
80. BROOKLYN, N. Y. cHais \,.ttustrepotiten Avewe*

© . Tel South 8123. w niedzielę od 10 rano do 1 popol. PN; ky"

- * z %

UDAJCIE SiĘ Po

, MEBLE
D 0 a w E a O 1

NAJWIĘKSZY SKLEP
Dosladający wszelkie gatunki mebll

abrolutnie gwarantowanych '
Dos CENY NAJTARSZE,

tawiamy natychmias wszyst
kich ”lol:” N,:- Yul-tin“! emu-Iv.

GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

Macy's Bros

198-200 GRAND STREET,
BROOKLYN, N, Y.

Pomiędzy Bedford 1 Driggs Aver.

 

    
 

KAZE WAM

ZAPOMNIEC 0

i CODZIENNYCH ,

TROSKACH

Maly zadatek wprowadzi natychmiast do domu Waszego
wspaniały mtrumcn! ktorym się cieszyć

będziecie całe życie /
SPŁATY $1.00 TYGODNIOWO

PIANOLI

PO NAJNIŻSZYCH CENACH

  

151 Wythe Ave. Brooklyn
detjus

   

    

 Nr.
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WYDANIE NIEDZIELNE

 

 

NOWY SWIAT, NIEDZIELA, 20 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 20) 1924

 

 

Wiadomości z New Jersey

 

KORESPONDENCJE

KOMITET OKREGOWY
, Z. S. P. NA NOWY YORK

' I OKOLICE 

   

« BACZNOŚC NEWARK, NEW JERSEY!
, Oddziat im. Bol. Limanowskiego, Związku Soc. Pol.

urządza

-_ UROCZYSTY OBCHÓD
Pierwszej Rowneysmlercl Prezydenta Narutowicza

tóry odbędzie
W NIEDZIELĘ, 20-60 STYCZNIA 1924 ROKU

o godzinie Jej po południu
WSALI KLUBU OŚWIATOWEGO
255 Court ulica (w górze miasta)

Przemawiać będzie ob. D. Kułakowski i ob. Tim.
O liczne przybycie uprasza KOMITET.

 

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy

Obywatele: Już teraz zapamiętaj»
cie sobie datę, 26go stycznia.

Przedstawienie amatorskie i bal na
P. U. L. w Domu Polskim, 89 Bruns
wiek St., Jersey City.
Dwie korzyściprzy jednej okazji.

Sposobność doskonalej zabawy (jak
w roku zeszłym) i przygzynienie się

placówki

 

W sobotę, dnia 26-go stycznia,
o-godzinie siódmej, w sali Domu
Polskiego, pn. 187 Brunswick
St., w Jersey City, odbędzie się
Bal Polskiego Uniwersytetu Lu-
dowego. _Doskonała orkiestra
profesora A. Wojtanowskiego.
Wspaniała zabawa zapewniona.

Przed rozpoczęciem tańców
grono amatorów z Harrison ode-
gra „Honor domu Broches i
Ska" i "Pąsowa suknia".

Należy zaznaczyć z radością,
że możność pokazania tych do-
skonałych sztuk w waszem mie-
ście, zawdzięczamy szlachetne»
mu stanowieku obywateli-czlon-
ków P. U. L. w Harrison. To-
mnw: oświatowe powinny

łączyć się i wzajemnie sobie po-
magać. I dlatego obywatele w
Harrison zgodzili się powtórzyć

w Jersey City medsuwxeme,
które z wielkiem powodzeniem
roze

CIERPIACYM na ZOLADEE!
1 ,

waeeee tsporatories
o sowa, W. J.

Telefon, Warerty 45

Dr. Józef Michalski

Były Major-Lekarz Wojsk
Polskich

/ 14 Belmont Avenne
nawańk, w. 4.

   

 
 

POLSKA HURTOWNIA
Skład produktów ziemnych, jak:
m siemniaki, cobale i inne
artykuły warzywne. Owoce wszel.
kiego rodzaju. dla groserników i
restauracji po cenach przystęp

nych i burtownych

Lesowicz i Sokołowski,
Ska

usCommerce ulica,
ew ," . .

obok Neum Central Market.
Telefon: Market 7356,
 
 
KSIĘGARNIA
ŚREDNICKIEGO

348 Grove Street,
. Jersey City, N. 4.
- Posiada wielki wybór

Instrumentów Muzycznych
Nuty i Samouczki

Wszelkie przybory muzyczne.
GRAMOFONY 1 REKORDY
Nowe wydanie Okeh Rek

„Nasze Góry" i „Wales Bomhlnkl'
Towar plerwszorzędny 1 gwuran.
towany. - Ceny przystępne.
 

KUPUJCIE TERAZ

Styczniowe Taniości

Automobilowe
mes Studebaker Lignt ¢ Coupe
Ther Buick 6-orobowy - Touring
1922 Moon S-otoby -- Touring
toes Haynes -- Sport:Toszing
1923 Durant. S-osobowy - Touring
taz Paige G.osobowy - Touring
1021 Cievsiani $-probowy - Touring
1921 Chevrolet F B. S-0r0b-Touring
1922 Dośge - Touring

    

wystawil: dnia 12.go stycznia w
Harriso

Pomerania oświatę, na którą
cały dochód jest przeznaczony,
Przybywajcie licznie. Zapra-
szajcie znajomych i przyjaciół,

(26)

Polski Uniwersytet Ludowy

W niedzielę, dnia 26-gostyez-
nia 1924 roku, o godzinie szó-
stej odbędzie sięoficzyt inżynie-

ra J. Milewskiego, na temat:

"Saletra, zastosowanie jej w
przemyśle i znaczenie dla ce-

łów. przemysłowych". *

Odczyt ten będzie ilustrowa-

ny licznemi obrazkami, pocho-

dzącemi z zupełnie nowego miej-
sca, które przedstawiają szereg

zdjęć z fabryk i zakładów prze-

mysłowych.

Wstęp wolny.

PASSAIC

Polski Uniwersytet Ludowy

Podaję do wiadomości wszyst-

kich słuchaczy P. U. L., że w na-

stępną niedzielę, t. j. 20go b. m.

wykładu w P. U. L. nie będzie.

Ponieważ prelegent ob. Liwacz

jest zaangażowany w tym dniu

do New Yorku, jako referent na

konferencję Z, S. P., w zastępst-

"wię ob. Liwacza nie mogłem in-

nego prelegenta postawić, ponie-

waż obiecano mi, że przybędą z

wykładami do nas, lecz nie 200

stycznia, a później. Przeto ten je-

den wykład P. U. L. nie odbędzie

się. Natomiast 27go b. m. będzie

dany bardzo popularny wykład

przez prelegenta ob. Liwacza, na

temat "Życiorys Adama Mickie-

wicza i jego twórczość literacka."

Proszę pnmlęuć o dniu niedziel

 

 

Maskarada Oseowskiego Z. S. P.

Załodwio kilka dni dzieli ot
rapowiédriane} maskarady [jl-u. os
sowskdego, w. sail" Magdzlafa, prey
8th 1 Passaje St., na dzień 26450 sty:
cznia, t}, w następną sobotę wieczo«
rem. Komitet jeszcze przygotował
dwie nagrody więcej, razem więc jest
s206ć nagród za  najoryginalniejsze
kostjumy - trzy męskie I try dam.
skle.
Byłby już czas najwyżscy, nieby

obmyśleć. jak się kto ma przebrać,
czyli, że ma przygotować sobie coś ta.
klogo, czego dotychczas w Passaic
nie było.
Różne kostjumy oraz maski można

wypożyczyć za bardzo przystępną ce-
ną po. 170 Happ St, tu na miejscu,
w Passale, A zatem, kto się pragnie

 

 
TelBergen SB.

POLSKI LakAnz
DR. LEON BANACH

Ordynuje: do10, rane;
3
Tovey

oson BoUtE
+ TATW NEsun-mn
26. paprocie,Site Tar

w :
  

 
Tel. Montgomery 1160

L Y NCH

KWIACIARZ

ŻYWE I SZTUCZNE KWIATY,
BUKIETY 1 WIERCE NA
WSZELKIE OKAZJE

348 GROVE STREET,

Jersey City, N. J.

 

serdecznie ubrawić oraz otrzymać
nagrodę, niech nie zwieka, n saopatrzy
się w potrzebne rzeczy na maskar-
dę. O godzinie jedenastej wszyscy
zamaskowani staną do poloneza, któ.
rym będzie się przypatrywał komt.
tot sędziowski dla oseny  najpomy.
ślniejszych masek ażeby takowym
rozdać nagrody.
Oprócz tych, którzy się już zgłosi

1 niezawodnie przybędą, potrzeba jest
jeszce sto różnych masek 1 tysiąc
gości - pict obojga.
 

Maskarada Ossowskiego

ZP,
 

Ponieważ father Lutosławski,
który miał być na naszej maska-
radzie dnia 26go stycznia w sali
Magdziaka przy 8-e) i Passaic ul.
- umarł, a my socjaliści nie wie-
rzymy, ażeby ktoś po śmierci
mógł coś robić - wobec tego nie-
boszczyka Lutosławskiego zastą-
pi redaktor "Paskudnika Katolic-
kiego" z New Britain, Conn., tak-
że z powołania father. Reszta się
nie nie zmieniło - wszyscy ci,
którzy przyobiecali przybyć na
maskaradę, przybędą w komple-
cie.
W ostatniej chwili zrłosiły się

jeszcze dwię maski, a to dziad
pewnej tutejszej parafji i szofer
dwunastotysięcznego automobilu.
A zalem do tego czasu wszystko
"al right". Potrzeba nam 1000
gośc: i jeszcze ze sto róznychma-

anrody są już ukupmmf

 
NEWARK

Odczył na czasie

We wtorek, dnia 22go stycznia, na
sali Polskiego Klubu Own-tom
255 Court St., odbędzie się interesu-
'incy odczyt z najnowszej dziedziny
więdzy ludzku; i w ostatnim czasie
najwięcej zpopularyzowanej tj. „Ra-
die"

 

Inżynier J, Milewski wygłosi swój
odczyt na temat: „Podstawy techni-
czne 1 naukowe Telegrnfu bez dru.
tu" (Radio).

Początek odczytu o godzinie Bej
wieczorem. Wstęp wolny dla każde-
go.

zamm Oświaty:
R. A. Borkowski.

Czyja to noga?

Elegancka sztuczna noga, mę-
ska z nową siwą pończochą
przypiętą gwoédzikiem i z no-
wym czarnym trzewikiem, ocze-
kuje właściciela na stacji poli-
cyjnej na Third Precinct.
Nogę tą znaleziono na podwó-

żu szkoły publicznej przy South
St. Nauczycielka wyjrzała ok.
nem wczoraj rano i zobaczyła
ją. Przestraszona niezwykłym
widokiem, zawołała pryncypała
szkoły i ten zawiadomił policję.

Policja twierdzi, że to istotnie
niebywała noga. Kosztowała o-
na prawdopodobnie do trzysta
dolarów, Któkolwiek zgubił tę
nogę, włnien się po nią zgłosić
natychmiast.

* Nieostroini z gazem

William S. Meeker, lat 70 i
żona jego lat 74, zostali znale-
zieni w stanie nieprzytomnym
w łóżku w mieszkaniu, pn. 74,
Marshal St. Uchodzący gaz z
piecyka w sypialni o mało nie
zaczadził ich. Obecnie znajdu-
„ją się w szpitalu miejskim, gdzie
lekarze wątpią czy im się uda
utrzymać starych przy życiu.

Robotnik zabity w wypadku

Michał Kościołyb, lat 33, z ph.
41 Richard St. został na mleyscu
zabity, gdy spadła na niego ol.
brzymia belka podczas pracy w
odlewni firmy Hay Co, przy
Roanoke Ave.
W chwili wypadku Kościołyb

pomagał innym _robotnikom
przy wypróżnianiu wagonu fra-
chtowego, gdy jedna" z dużych
żelaznych belek potoczyła się i
przygniotła go do ziemi. Zanim

nadjechało pogotowie ratunko-
we Kościołyb skonał. >

 
FAMILIJNY

SKŁAD OBUWIA
426 GmVe SI, Jersey City
Doborowy wybór waw-muuu]

obuwia ala
MĘŻCZYZN, KOBIET

i DZIECI
Robocze obi ężczyn
Oburie "Lil"? grali:»- dla:
CHŁOPCÓW 1-DZIEWCZĄT,

JULIAN KAMIRSKI, Właść.
426 G 8 J

fusty, dgeOo
    

Odczyt li ki

W dniu 25 stycznia wygłosi od-
czyt w Pol, Klubie oświatowym
w Newarku p. Jerzy lwuqowskl.
były minister bandlu i prremy-
słu w pierwszym gabinecie prem.
Moraczewskiego i minister pra-
cy i opieki społecznej w gabine-
cie Paderewskiego, były minister
spraw zagranicznych w gabinecie
Żeligowskiego.
Temat odczytu obejmie kwestję

 

| odbudowy kraju i ogólne stosun-
Ii poli i wok
 

  

 

Komitet Okręgowy Z. S. P.
zwołuje okręgową konferencję
do Domu Narodowego, pn. 19-23
St. Marks Place, na dzień 20-g0
stycznia, na godzinę dziesiątą
rano punktualnie. Odazialy na-
leżące do Nowojorskiego Komi-
totu Okręgowego niechaj przy.
ślą swych delegatów (w stosun

ku jeden delegat na każdych
dziesięciu członków, a od każde-
go następnego członka również
jednego delegata). -. Delegaci
winni być zaopatrzeni w piś-
mienne sprawozdanie, obejmu-
jące działalność swego oddziału.
Nie połądanem jest, ażeby de-
legaci - nie mając gotowych
sprawozdań - pisali na kola-
nach lub na drzwiach jakie ta-
kie sprawordanie, jak to bywa-
ło na poprzednich konferen-
cjach. Sprawozdanie winno być
opracowane z ksiąg  protokóło-
wych i książki finansowej -
podpisane przez urzędników od-
działu, Takie tylko sprawozda-
nia będą na konferencji uwzglę›
dnione.
Proponowany jest następują-

cy porządek dnia:
, Zagajenie konferencji;

2. Mianowanie komisji manda-
datów;
Wybór prezydjum;
Sprawozdanie delegatów po-
szczególnych oddziałów;
Sprawozdanie urzędników K.
O., a) organizatora, b) se-
kretarza, c) kasjera, d) kol-
portera;
Interpelacje;
Referat - organizacja i a-
giłacja, dyskusja: do refe-
ratu;
Referat - robota oświato-
wa i czytelnictwo, dyskusja
i przyjęcie odpowiednich re-
zolucji do powyższych refe-
ratów;
Wolne wnioski;
Odczytanie ogólnej rezolu-
cji i odroczenie konferencji.

J. ZIĘCIK, Sekr.

-
gr

P
e

2
4
m

m
#
#

© THOMPSONVILLE, CONN.

Niniejszem zawiadamia się wszyst-
kich członków tow: Przyjaciół Szko-
ły, iż posiedzenie w ważnej sprawie
odbędzie się doia,20go stycznia 1924
roku, na sali Domu. Narodowego Wa-
wel. Początek _posiędzenia o godzinie
Tej. wieczór.
Wszyscy interesujący" członkowie

oraz i ojcowie, którzy posyłają swe
dzieci na naukę języka polskiego,
proszeni są, mieby się stawili, jak
jeden na to posiedzenie, ponieważ
będą obmawinne sprawy bardzo wa-
ine. +

Komitet: sthoin.

BRIDGEPORT,CONN.

BAL PACZKOWY
Zima... Ale nie jest to powo-

dem, by pilnować pieca. Niech
staruszkowie zgrzybiali tak. sig
grzeja Młodsi, w których krew
nie zastygła jeszczę, niech idą w
wir tańca, rę - a tam się
rozgrzeją... Wszak najpiękniej-
sze chwile, to te, które przeba-
wimy. A u socjalistów zawsze
się wesoło i po polsku zabawić
można.

Dlatego podajemy do publicze
nej wiadomości, iż Tow. WOLNY
DUCH Z. 8, P. urządza Bal Pącze
kowy, w sobotę, 19go stycznia o
godz. ej wiecz., w Domu Lndo-
wym, 201 Bunnel ul.
Do tańca przygrywać będzie do

boróworkiestra pp. Osika i Ma-
linowskiego.
Wstęp 256. Goście mile widzia-

KOMITET.

Grośba nowego strajku wę-

dowegow Kumbi:

SYDNEY, 17 stycznia. Strajk
12,000 górników w prowincji
Nowej Szkocji jest nieuniknio-
ny z powodu zerwania konferen

WYLECZONY Z KATA-

RU IDOLEGUWOŚCI

ZOŁĄDKA

w. Serditarie Teki Wojta-
sińskiemu za KATRO-LEK, którym
to wyleczyłem sig.

9 miesięcy cierpiałem na Katar i
dolegliwości łołądkowe, żadne lekar-
stwa ani doktorzy nie mogli mi nie
pomóc, aż po użyciu KATRO-LEK
zostałem wyleczony, za co jasteze raz
dziękuję Panu i życzę od Boga dłu-
gich lat życie, aby pomagał cierpią-
eym. Nov. 17, 1928. Staniy Kurkal,
Box 1302, Tonopah, Nevada.
0 KATRO-LEK zapytajcie wasze

go aptekarza, a o ileby wam nie mógł
dostarczyć, to plscie"do wynalazcy,
W. WOJTASIASKI DRUG co,
114 BRIGHTON BOSTON (12)
MASS. Dep. N.
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o „Dodatek Styczniowy",
Nowy kompletny Katalog będzie wydany w lutym.

Kilka klipem którzy spx-nadają Ołeh-Odeon rekordy:
Ruropean Phono 4. Jon10 81. & Ave, A. ~m:Yociw: taa cae Aou'nn. w r.

Gruphonola, Shop I. K.
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mot Hrocktyn, a.
F., Szwarczewski

y. , 127 Riverdale Ave.
Yonkers, N.Y.
Nager Broa

211 Driggs Ave. Brooklyn, NY.. 108 Rocknra)Bd. Jamaica, TLL.
Nowych kupców potrzebujemy, gdzie ferzeso nie jesteśmy reprezentowani.

GENERAL PHONOGRAPH CORPORATION

25 West 45th Street,
Wytwórcy słynnych Rekordów,

 

Etel
ass ProtoSt: conn

New York City

 

 
cji a ient

zaników i właścicielami kopalni
dla zawarcia nowego kontraktu
i przyznania górnikom 10 pro-
cent podwyżki dotychczasowej
zapłaty.

MARSZRIITA
Jerzego Iwanowskiego
byłego ministra przemysłu

i handlu 
BUFFALO, N. Y., Niedziela,

20-go Stycznia.
ROCHESTER, N. Y., Wtorek,

22-go Styczni
PmLADELPHLA PA., Czwar.

tek, 24-g0 Stycznia,
NEWARK, N. J., Piątek, 25-g0

Stycznia.

BOSTON, MASS, Niedziela,
27-g0 Stycznia.

NEW YORK, N. Y., Środa
30-go Stycznia, \  

i AGENCJA KART

224 East 5'hh Street,

okrętowe: (S

niejszymi adwokatami w kraju.

224 East 57th Street,
 

OKRĘTOWYCH

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH

New York, N. Y.

Sprzedajemy karty okrętowe do Kraju na najlepsze Tinje
prowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy

wszelkich inforifkcji BEZPŁATNIE,

Wyrabiamy aplikacje na paszporty, affidavity, pełnomocni-
etwa, oraz wszelkie dokumenty prawne. Pośredniczymy w
sprawach prawnych krajowych, mając łączność z najpoważ-

Generalni zastępcy Banku Strans Company

Zwracajele się do nas w zupolnem zamfaniu, a będziecio z obsługi na-
szej zupołnie zadowoleni.

POLISH MECHANICS S. S.

TICKET AGENCY

New York, N. Y.
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Nainizsze ceny

in:

#rylaloego pokoju,

setait, narmonlinelepszego drzewa orseci
orne, tremutki, (14.69), Bra

umeblować umunlq
em

d na: str
tylko

  

zyłre aetee

Zaswxadczamy

Jest Olko fedaymatysigon nadagrronns.
tyceW335?"Combs

nnn-«Hm

  

,

wmlesc1e
    
   

      

  

    

orreshowero wnłowaza ś trwałość który
ia zobie medycy "I “emifwuecnnhu+



 

 

|
|

  

    

p

,Philadelphia i okolica

8STRONICA ' NOWY ŚWIAT, NIEDZIELAĄ,.20.STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 20) 1924 

GUB. STANU TEXAS NIE GODZI SIĘ NA PRZE-

MARSZ WOJS NEKSYKAKSKICH PRZEZ ST. ZJ.
 

 

(Ciąg dulux; ze str. 1-6
gdzie życie wielu obywateli ame-
rykańskich zamieszkałych wtych
ukcliczch. jest poważnie zagrożo-
ne. Rząd prez, Obregona usiłuje
unlakmwé wojska rewolucyjne,

zajmujące Neuvo, Loredo; Lam

pazas i Hidalgo i wziąć we dwa

ognie od północy przy pomocy
wojsk sprowadzonych przez tery-
torjum St. Zjed. i oddziały wojsk

federilnych zgromadzone w po-

iowej. części stanu Tnmanll-

pas, które mogą być zwolnione od

akcji przeciwVera Cruz, głównej

siedzibie rewolucjonistów,

qhmnuwSTARANIEM POL. TOW. GIMNASTYCZNEGO SOKÓŁNo. T-my, w New Yorku

, Uroczysty Obchod| Ku uczczeniu pamięci powstania styczniowego 63-g0 roku,
1 o godzinie 2:30 popołudniu, w Domu Narodowym,

|

udział,
| Wejście na salę bezpłatne.

i%
* ---

  

19-23 St. Mark's Place, w New Yorku

Za pośrednictwem prasy zapraszamy Szanowną Polonię,
jlk również wszystkie polskw towarzystwa męskie i żeńskie

z New Yorku, Brooklynie i okolicy o jaknajliczniejszy współ.

Po odmowie gubernatora stanu
Texas na przemarsz wojsk me-
ksykańskich przez terytorjum St,
Zjedn., rząd federalny po długiej
rozwadze zdecydował się wysłać
na wody Meksyku eskadrę okrę-
"tów wojennych w razie gdyby ży»
cie obywateli amerykańskich na
terytorjum zajętem przez rewolu-
cjonistów w dalszym ciągu było
zagrożone. Konsulowie amerykań
scy na terytorjum zajętem przez
rewolucjonistów otrzymali instru
kcje, by w sposób energiczny za-
protestowali przed przywódcami
rewolucji przeciw złemu trakto-

DZISIAJ!

sz
e

O punktualność prosłmy. }

     

złego na śmierć.

  

GOŚC z

życia ekonomicznego.

 

wiedzieć się o przyczynach

kowie z całego okręgu New Yorku

BYŁY MINISTER TRZECH GABINETOW

p. JERZY IWANOWSKI

wygłosi nadzwyczaj interesujący P

ODCZYT

w środę, dnia 30-go stycznia br., o godz. 8:30 wieczór

w DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks PI., New York

Znamy jako tako przebieg życia politycznego Polski od powstania
państwa Polskiego. O wiele mniej natomiast znamy | rozumiomy bies

anOOYNO2%i długoletniego bojowni
Tene te NN ni.-h uleśumlgllń wewnętrznych, jakie tra-
pią młode, a tak pełne tycia i siły państwo Polskie.

Po odczycie odbędzie wię krótka konferencja z członkami Stowa-
rzyszonia Mechwników, na którą są proszen! o umycie wszyscy człon

Wstęp 35 centów

POLSKI

   

 

W kościele chrześcijańskim przy
Pine ul. pomiędzy So. 4 i 5 ul. w nie-
dzielę, dnia 20go stycznia 1924 ro-
ku, o godzinie 1-ej przed południem,
ks, J.Btzuk wypowie naukę: „Biada
wam wodzowie", a o godzinie 7:15

  

wieczorem: „Co myślicie o Chrystu-
sie", Wazyscy proszeni do wzięcia
udziału w nabożeństwach. _Wstęp
wolny! (p)

Baczność Towarzysze Od-
działa Nr. 5 Z. S. P.

* Wniedzielę, dnia 20-g0 stycze
nią, o godzinie 10:30 rano, w Do-
mu Polskim, odbędzie się posie-
dzenie administracyjne Oddź. No
5 S. P
Po załatwieniu spraw" organie

zacyjnych, będzie wygłoszony od-
czyt na tenmał bardzo interesują

waniu amerykanów, grożąc wy-
słaniem eskadry wojennej do wy-
brzeży, zajętych przez rewoluco-
nistow,

Coe
SAN ANTONIO, Texas, 19 sty-

cznia. Gubernajor Neff po paru

POLSKARESTAURACJA
(Wybór Potraw

124First Avenue
 naradzie z pr d:

och izh 1cielami y
i senatu, uwnadumn telefonicznie
departament stanu w Washingto-
nie, że słan Texas pozwala na
przemarsz federalnych wojsk me
ksykańskich przez swoje teryto-
rjum w celu zaatakowania rewo-
lucjonistów: meksykańskich, oku-
pujących zagłębie nafłowe Tam
pico,

 

Marynarze norwescy przez

24 dni zamknięci w lodach

HAMBURG, 18 stycznia.-3-ch

marynarzy norwegskich zaskoczo

nych nagłym mrozem na morzu

Północnem, zostało zamkniętych

w Jodzie przez 24 dni, dopóki ich

nie napotkał okręt niemiecki ry-

backi "Grimm", który znalazł

dwuch marynarzy z odmrożonemi

rękami i nogami, a jednego zmar.

CZŁOWIEK ŁĄCZNIKIEM

CZASU

Człowieka dobrze nazwano "łą-

cznikiem czasu", W naszym umy-

śle łączymy .naszych przodków z

naszem potomstwem. Nasze myśli

obejmują tych, którzy żyli daw.

niej i tych, którzy przyjdą po nas.

Tysiące lat temu ludzkość zwol-

na mpomuabl się z nołaml kich
długi

szereg pokoleń pielęgnował te tra
dycje sięgające w tak odległe cza-
sy, a obecnie nasza stale wrrasta-
jąca wiedza udoskonalita forma-
ty różnych lekarstw do tego stop-
mia, że pozostawimy w nich cen-
ny spadek naszym polomkom.-
Trinera Gorzkie Wino jest jeden
z nich, Ten pewny preparat za-
wsze można użyć ilekroć kto w
rodzinie cterpi z powodu złego a-
petytu, kwasów w żołądku, gum“
w kiszkach, zat ółów

głowy, nerwowości i mayd- po-
dobnych zaburzeń żołądkowych.
Wasz aptekarz lub dostawca le-
karstw ma go zawsze na składzie
a możecie tam również otrzymać
Trinera Łagodziciel Kaszju na za-
ziębienia i kaszel i Trinera Limis
ment na bóle reumatyczne, neu-
ralgję, lumbago i opuchnięcia.

I Automobile na Licytacji

 
 

 

Wszystkie Wymny 1 Modele
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ROSALIE F. JANOER-

POLSKI ADWOKAT

z Europy do
url-nl Will!!!=ywun7=l 1 keymi-

1 Univ»;gaugakcgrhyth St.

 
   

y. _C
Obecność towarzy- ===

szy na tem posiedzeniu, jest nie-
zbędna.
Za Oddział No, 5 Z. S. P.

S. Kopliński,

P&ŁL /

Jedenasty z rzędu odczyt Polskiego
Uniwersytetu Ludowego odbędzie się
w niedzielę, dnin 20go stycznia o go-

stain
Pntntornd, bot AX a”lune
oms piecedcipkavrch Intormacit wi
naleskoych 1 patentowych unnum-
DrozRotPRRunum wy

 

ak wi. są (ao
ourapmat.

MARCIN LABiNER

a Park Row .-(N. New York
 dzinie Se) po południu w Domu Pol.

skim, przy 211 Fairmount ave., od-
czyt wygłoś int. A. Wilk, na temat

„Znaczenie węgla w przyzódzie,
przemyśle i polityce".
Wstęp wolny dla wszystkich!"

WV. Tyl, kierownik.
 

 

W DOMU POLSKIM,

plóra

  

ZWIĄZEK TEATRÓW _ POLSKICH
wystawi po raz pierwszy w

W NIEDZIELĘ, DNIA 20-go STYCZNIA, 1924

rx",ZYCIE” sztuka w czterech

. P.przez wystawienie tej sztuki zdobywa się na wysiłek ró-
"may się siłom artystycznym i to w całem słowa z
świadczeniem,1 dzień ów zachowa się na długo w pamięci widzów, ja.
koteś przyeporsy jeden więcej Jistek do wlęca dobrych sztuk, któro Z.

« P. stara się w swój repertuar zaliczać.
Początek zo względu na obszerność tekstu sztuki,

punktualnie o‘zodzlnle B-ej wieczór,

  

  
211 FAIRMOUNT AVE.
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m W.DOMU POLSKIM,

   ]mw” dalm) 36) znółki .w
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WIELKI WIEC
z STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKICH
z o godzinie .&ej wieczorem

WCZWARTEK, 24-60 STYCZNIA 1924 ROKU

Phhdelplm Pa.

wie dlaczego się takange. i jak am jeszcze dziać się

       

   

     

            211 Furman! Ave.
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Polsko-Ukratóskiej- Restau=
racji: "Wiera", dnia, 19-g0 stycznia,
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Operatorek do Słomkl

kapeluszach

William Rosenblum & Co., Inc.

7 East 87th Street
mn
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Operatorek do słomki
doświadczonych na damskich

›kapeluszach

Wm. ROSENBLUM & CO., Inc.
hmat are cm 

OPERATOREK

na Singer hlasźynach'
8724 LEFFERTS AVEN

Richmond: Hill,
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108" Moth St. bileko
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mweaith Laundry,
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Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

POLSKO-AMERYKARSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA jl

WYDANIE NIEDZIELNE_

Realności do Sprzedania: |
(Real Estate [ofSale)

przedtem GAWLINSKI & CO.

w New vorku:

8 fam. murowany w dobrymsun].-
5 poo! i wanna dla r
32,585, cena $20,000, mom56000

8 fam. i dwa sztory na Madtron Ave.,
rent $3.120, cena $21,000, gotówki
wedlo umowy,

10 ummurannya 5 pokol dla ro-
m położenia, rent

IZ03! caluHA?000 lotów"wedle
umowy.

10 fam, murowany, ulepszenia, apar.
tamenty po 7 poko!, rent Cl200
can! $25,000, gotówki wedlo

1 Top) tame sstory w mannasek.
cil, rent um. cena m00
tówki $7.0

POISKO AMRRYKANSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA
przedtem GAWLINSKI & CO.

w. BROOKLYNIE:
11 Diamond Street
Przy driggs Avenue

W NEW YORKU:
426 East 16th Street

przy First Avenue

poleca następujące tanie domy: M

W BROOKLYNIE: 1

3 fam," drowniany, 15 pokól
$820, cona 87,200. gotówki „"a.

3 fam, oraz sztor z pokojami miera.
kalnemi, w dobrym stanie, rent
$1,420, cena $9,000. mału wplata.

8 fim. drewnlany, elektryka, rent
prawie $200, cons $14,000, gotów.
kt $500.
tam. muliny. 4. pok! 1. wanna

' Mle palto: rent 42190, cone
'M250, [ołówki $4,000.

w JAMAICA, CORONA, ASTORIA

1 innych miejscowościach poza mia.
stom postadamy takżo wielki wybór

domów, i

w NEW YoRKU: :
204 East 57th Street
Naprzeciwko Konsulatu.
 

Tanie powy w encortynie

3 fam, murowany, 16 poke! 1 wanna, ce-
na 16300. rent $1,008; main wplatai-

i, dam wdobrem stanie. n
wany po 1 wanny,

blake Tacy *oldoiZola igaray:
rent 12040,mury 38.000, w 4 dniach
musi być ia

  
tem. murowa luty,
Testa, Sy p o
silny bez tadnepo (el-nhcena. 314800
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ye doporne ages
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HENRYKDREGER
Biuro. i Notarjalne

181 Grand St. Bmoklyn NY.
du.
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CHŁOPCÓW do tabryki cukterków,
314 tygodniowo. „Candy Products,

* (tim)635 Kent Ave, Brooklyn.
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1 pletrows, 2 fam -m100.
3 pletrope, "rooming house - 111,00
5 hill! Errore home* -
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Now Yorku
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LINKI-J & BRACHOCKI

brem Dalnhnhl 16501]w Ity do. -
mul by€ prodko aprespa Y RM

LINKE & BRACHOCKI ©

Biuro Realnościowe

i Notarjalne

Asekuracja wszelkiego rodzaju,

1070 Manhattan Ave,

Brooklyn, N. Y. *
blisks Eagle Street,

_ ,DOBRE I TANIEDOMY

-

dom, po 4 pokcj, blsie ziewy, one
na 310006. wieży 1.000, zenia:gi,m.

cena 16000,
3 fam dom. po 5 pokoj,
wiaty Sto: masons

6 fam „dom, murowany, zo 4 zol
m $15.00," rento boga fei tite" i miulmnu
km. doln, murowany, po 6 pok -i),,cone neim, Told \ oa.“W1,
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Wszystkie gwarantowane,
Sprzedawane od jednego fun-
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Rozsyłane po całym kraju.

M. HAGEL

204 E. Houston Street
New York City,

- Tel.: Dry Dock 0910.
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"gw! sport. - Pewien gatunek ryb, szczególnie tak zwane 93%a wypływają na powierzchnię wody, goniąc gatun"kzymy Ecka], aż ich zima zaskoczy w Nowym zwanych „latające ryby", ® **orku.

 

yw, a ma ku temu środki - wyrio- Ryby to Lino-ts się dość długo w powietrza | spa-7 si si plejszych krajów, jak to robią - szczę- dają później do wody, nieco oszołomione i połerńno są- wędrowne . przez „pug. -fmin nadchodzi... wabienia manatki i wę- Aby łudzić te drapieżne ryby, naszo urocze panny ;."ptaki wędrowne bez skrzydeł. przymocowują do liny wędki „orty", które sięidze lepsze są aniżeli skrzydla. w powietrzu, wabią „plły", które )ióżnhj są dobrą metąmy, dziękować Bogu linje okrętowe, które znają , dla gości statków wycieczkowych, którzy harpunami wl=
do Florydy, szczególnie do Miami, tają ukazującego się rabusia,

jkiego. - Okręty wygodne, ze zbytkiemu- -

_

W Miami obecnie zorganizowany został specej zwykle o tej porze mają setki, ba tysiące do- klub panien, które zajmują się w wolnych chwilach ry:tojfiych, bo bogatych gości na pokładach. bołostwem,z - / Hotele w Miami przepełnione

są

gości. Widać z tego, że te panny posiadają wysoko , rozwi.z * 3% i : - Ale trzeba czas spędzać oryginalnie i przyjemnie.- nięty zmysł organizacyjny, § ;* ›ba przedewszystkiem postarać się o rozrywki, ja Panna Ewa K, Bell, prezeska tego klubu wyznaczyła wo? %/KIeB nie można mieć nawet za Flex-d ze w New Yorku. gkrwuą nagrodę dla tej członkini, która najwięcej ;„ra«/ Do takich przyjemności należy rybołostwo w zimie, usłów" ułowi, fz Pugs.kostjumie kąpielowym, przy pomocy oryginalnie zro- mm; klubu jest Long Key, Floryda. °. .~
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PRAKTYCZNY PORADNIK

Ubrania, które _czyszczone
. były w gazolinie powinny być
wietrzone przez kilka godzin,
później _położone w ciepłem
miejscu, gdzie ciepło usune
resztę nieprzyjemnego zapachu.

Szynka ma doskonały smak
jeżeli przyrządzona w następu-
jący sposób: pokrajać ją w gruz
be plastry, wetrzeć w nią musz»
tardę i piec w mleku,

 

Aksamit odświeża się dobrze
parą. Ubranie muszą trzymać
dwie osoby za końce nad balją
z wrzącą wodą, dolewając co
chwilę po trochu, by dłużej u.
trzymać parę. Gdy aksamit do-
brze już nasiąkł parującą wo-
dą, bierze się gorące żelazko i
prasuje aksamit w powietrzu,
trzymając go dalej nad parą.
Po dziesięciu minutach takiego
działania aksamit będzie zupeł.
nie odświeżony, Aksamit wol.
no prasować zawsze tylko w po-
wietrzu, zwilżając go z lewej
strony mokrą gąbką.

 

Cyszczenie plam z delikat-
nych jedwabnych i półjedwab»
nych materji. Zagrzać make
kartoflaną, na nią nalać benzy-
ny, aby powstała gęsta papka.
Tą masą posmarować popłamio-
ne miejsce, zostawić na parę
minut potem  wyszczotkować,
i delikatnie trzeć. Plama znie
knie, .nie zostaną zaś brzegi,
jak to często bywa przy czysze
czeniu benzyną.

Jedźcie surową kapustę jak
najczęściej, gdyż w surowym
stanie posiada ona więcej wita.
minów, niż jakakolwiek inna ja-
rzyna. Owierć filiżanki anana-
su pokrajanego w drobne kawa-
łeczki i dodane do kapusty jako
sałata zmieni smak jej.

Gdy z powodu ciągłego |uży-
cia brzeg na dywanie się odwi-
nał, należy zwinięte brzegi polać
wrzącą wodą, i ułożyć płasko na
podłodze. Podobne postgpowa-
nie przedłuży również użycie
materjału.  
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Kobieta a

Sfera wpływów kobiecych
znacznie się powiększyła w osta-
tnich kilku latach, Dużo jest
teraz większa niż dawniej, a
przedewszystkiem o wiele więk-
sza niż ogólnie sądzono. Nie
mamy tu na myśli polityczny
Yównouprawnienia kobiet, co
było tylko aktem sprawiedliwo-
&ci, który niewątpliwie okaże
się dobroczynnym w skutkach.
Idzie tu mianowicie o wpływy,
które potęga kobiet wywiera na
młode pokolenia przez dziedziez-
ność i przez kontrolę nad ich
wychowaniem.

Dziedziezność jest podwójna:
wewnętrzna i zewnętrzna,

Pierwsza jest fizyczną dzie-
dzieznością czyli przeniesieniem
na nowe pokolenie, podstawo-
wych właściwości i usdolnień
ciał i umysłu.
Druga dziedziczność kultural.

na, przez którą język, instytu-
cje, prawa, nauka, sztuka i ety-
ka przechodzą od jednego poko-
lenia do drugiego i przy pomo-
cy których kształtuje się i wy.
rabia charakter.
Wzakresie pierwszej, to jest

cielesnej dziedziczności, kobiety
mają równy udział z męśczyc.
nami. Tak było zawsze, ale
dopiero niedawno temu uświa-
domiono sobie ten fakt, dzię.
ki przeprowadzonym dobwiad-
czeniom w laboratorjach. Daw.
niej sądzono, że męski element
przeważał w dziedziczności, że
tak zwane prawo pierworodz.
twa miało nie tylko swe legal.
ne, ale także i fizyczne uzasa.
dnienie i że w końcu cechy i
właściwości ciała i umysłu prze-
chodzą z ojca na dzieci, "Nowo-
czesna nauka odkryła dwa
fakty odnośnie dziedziczności,
które stawiają kobietę w zupeł-
nie nowem świetle. Po pierw-
sze udzicł matki w przekazywa-
niu potomstwu podstawowych
cech i właściwości jest taki sam,
jak i ojca, «ipo drugie, że dzie-
dzictwo po "matce jest daleko
ważniejsze, aniżeli dawniej 5ą-
dzono. Krótko mówiąc, natura
jest potężniejszą, aniżeli wycho-
wanie. Uzdolnienia danej oso-
bysą ściśle ograniczone i w zna-
cznej mierzę zależą od uposaze-
nia, otrzymanego przy urodze-
niu.
To równe z mężczyznami u-

czestnietwo -w kształtowaniu
charakterów przyszłych poko-
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MÓW "BAYER" aby byla Copra

Uznana jako pewna przez miljony ludzi i preskrypcja

lekarzy na

Zaziębienie Ból glowy Neuralgję Lumbago

Bóle Ból zębów. -_Neuritis Reumatyzm

Przyjmijele _tylko paczki

©» które zawierają pewne wskazówki.
Poręczne „Bayer" pudełka z 12 tabletkami,
Również flaszki z 24 i 100- w aptekach.

PRZESTROGA: SZS ZSRRATIRLBk $t,Eflhi’fi‘u‘lfih‘h‘dfiArpiryne jest marką ochronną Bayer: Mopososticzcidester: Salleylic
 
 
 

Choroby kości
 

 » Rott & Bowne,

i

Dorastające dziecko potrzebuje pokarmu bogate-
go w składniki witaminowe, które zapobiegają angiel-
skiej chorobie i innym rodzajom złego trawienia.

SCOTT'S EMULSION
jest bogatym pokarmowym tonikiem, używanym we
wszystkich krajach pod słońcem w celu rozwijania
mocnych kości i zdrowego ciała u dzieci, Zawiera
on składniki pożywne potrzebne każdemu dziecku.

Bioomtiela, W. 1
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aprzyszłość

Jen otrzymała kobieta od jtwórv
cy i nie może ona uwolnić się
od tego związku, chyba tylko
pod tym warunkiem, jeżeli ze-
chce zupełnie zrzec się powoła»
nia macierzyńskiego. Ani też
nie może ona zasadniczo zmie-
nić i ulepszyć tego uczestnictwa,
chyba tylko przez większą sta-
ranność i rozwagę przy wybo-
rze męża, ule i tutaj jest ogra-
niczona,

Zupełnie" inaczej rzecz, sig
przedstawia z drugim rodzajem
dziedziczności, to jest zewnę-
trznej czyli kulturalnej. Dziś
już nikt temu nie zaprzecza, iż
tutaj zakres wpływów kobiety
jest większy i że faktycznie po-
większył się znacznie. Wycho-
wanie dzieci zawsze było w rę-
kach kobiet, jako matek, pielę-
gniarek i kierowniczek zakła-
dów dla dzieci, Zadanie to po-
zostawiono kobiecie, ponieważ
było ono kłopotliwe i zresztą nie
było uważane za ważne. Gdy
dzieci miały zapewnione odpo-
wiednie pożywienie i odbywały
regularne  6wiczenia fizyczne
dla wyrobienia muskułów, uwa-
żano to za rzeczy najważniejsze
i na inne strony wychowania,
nie zwracano większej uwagi.
Niejeden może pamięta tych re-
formatorów, którzy /doradzali
zakładanie przytułków dla nie-
mowlat. W przytułkach tych
dzieci miały być gromadnie wy-
chowywane i to jakoby z lep-
szym rezultatem, Ale dziś my
to już lepiej rozumiemy, albo-
wiem nowoczesna psychologja
wykazała nam, że nasz tempera-
ment i nasze zasady moralne
kształtowane są _przeważnie
przez. wpływy. w okresie. naj-
wczesniejsze] młodości, że oba-
wy i uczucia przywiązania, na-
byte w czasie pierwszych lat
wychowania zaważyć mogą po-
ważnie na całem naszem życiu,
że śpiewy nad kolebką dziecka i
jego zabawy mogą zadecydować
o jego przyszłej karjerze. Prze.
cież od dawna znany jest ten
fakt, że w zakresie wychowania
religijnego pierwsze siedem lat
życia odgrywają najważniejszą
rolę.

Z :powyższego widzimy, że
młode pokolenia otrzymują od
kobiet 50 procent natur; Inego
dziedzictwa, a najmniej 75 pro-
cent zależą od nich pod wzglę-

Wuywy mówią, PA kumSalm, tenige się z panną Millicent Roger's pound!wme) nkub yn!-
dziwy, zdobywając jej piękność i $40,000,009 _
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Evangeline C. Hursen porzuciła
posadę nauczycielki w Chicago

dla polityki

Nie dozna łaski zbawienia,
kto się na miłości nie oprze.

Miłość jędnak nie działa mar

promienna sama w sobie, ga

zawiści upadłych, gładzi nie-

równości, prostuje krzywizny,

wspie'a każdego, nie obraża ni-

kogo... 4 ktokolwiek schroni się

pod jej skrzydła, znajduje się
bezpiecznym i- nie ulęknie się
nieczyjej grośby. Miłość two-
rzy prawa, a kto nią pogardzi,
wszystko utraci,
Z aktów UNII HORODELSKIEJ, 163 r.

„Cząstką mojej religji jest
szukać zawsze dodatnich stron
życia,

 

Aucorz.

motu

dem who wychowania. -Co
wlęcej, kobiety przez opanowa-
nie zawodu nauczycielskiego ob-
jęty również ważną kontrolę nad
formalnem wykształceniem i
wychowaniem młodzieży. _Do
roku. siedemnastego przeciętnie
chłopiec, czy, dzi
wa już podsta
a także urabi € * .
Wszystko, czego Iwiek później
się nauczą, odnosi się. przewa-
znie do tego tylko, jak zużytko-
wać swą wiedzę i swe siły. 1
w tym właśnie okresie kobiety
wywierają dziś coraz potężniej-
szy wpływ. W ten sposób ko-
bieta zdobyła i powiększa usta-

 

     

 wicznie swą kontrolę nad przy-
szłemi pokoleniami,
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.) żoną, dwoma córkami i teścio-
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Przymusowe

W nowym parlamencie turec-kim w Angorze. wniesiono pro-jekt ustawy, przewidującej nietylko przymusowe małżeństwo,lecz także przymus rodzenia„dzieci. tego projektujest znany „ze swej uczonościświeżo-obrany poseł Salib Hod-ka, który równocześnie domagąsię przywrócenia wielóżeństwa,zniesionego ,uchwałą parlamen=tarną wi roku 1922. Projektswój motywuje on tem, 'że ilość"kobiet w Tureji obecnie znacznieprzewyższa ilość mężczyzn. Rów-nocześnie. poseł Salib Effendiwniósł smiosek uchwalenia pra :wa  zmuszającego -wszystkich

PORWANA PRZEZ
Pewien pnemysłowxec pary

ski zwykł spędzać większą
część roku w swej posiadłości
w Rambouillet pod Paryżem z

wą.
Ta ostatnia jest zapaloną spi-

rytystką i nierzadko urządza w
siebić seanse,
Niedawno odkryła, że młodsza

jej wnticzka, szesnastoletnia Te-
resa jest doskonałem medjum.
Nie omieszkała więc uciekać się
do medjumistycznych własności
młodej panny.

Nie bardzo się to podobało ro-
dzicom, którzy stanowczo zabro-
nili babce używać wnuczki do
praktyk _pozaświatowej kore-
spondence}.

Ale babka zagięła parol na
wnuczkę/ Korzystając z nie-

Panna Mary B, Grossman
jest jedną z najzdolniejszych
adwokatek, jakie kiedykolwiek
praktykowaly w Cleveland, Zo-

municypnlnego sadu

Mme. Marinie, uma znanegó
paryskiego finansisty, twierdzi,
że ma- najmniejsze ' nogi , ze
wszystkich kobiet we Francji,
Są one zaledwie sześć cali dłu-
gości, a trzewik numeru jeden i
pół jest zixpelme wystarczający:
dla niej.

Ethelda -Bleibtrey
 Panna
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małżeństwo

Mfmyriii

mężczyzn w wieku ponad 23 lat
do ożenienia się, i każde mał.
żeństwo aż do pewnego wieku.
ma przynajmniej co trzy lata
mieć jedno dziecko. -Zwolen-
nicy tego projektu twierdzą, że
w ten sposób ludność Turcji do
T. 1950 mogłaby wzrosnąć, do
czterdziestu lub nawet pięćdzie-
sięciu miljonów, "Według ostat-
miego spisu ludności, w Turcji
znajduje się obecnie zaledwie
cztery miljony ludzi czystej
krwi tureekiej, a to dzięki woj-
nie i zarazom. Oprócz tego i lu-
dność innych narodowości w o-
statnich czasach znacznie się
zmniejszyła wskutek pogromów
;Awydaleń.:

WŁASNĄ BABKĘ --
obecności córki i zięcia, wpra-wiła małą w sen hypnotyczny, ajej siostrze oświadczyła, że Te-resa zachorowała i że musi za.wieść ją do Paryża do doktora.Kiedy rodzice powrócili, niezastali ni babki, ni córki. -Roz-poczęli poszukiwania w Lille,
w Północnej Francji, skąd: po-
chodzą, ale bezskutecznie,
Po kilku dniach otrzymaliwreszcje lakoniczny bilet odcórki ze słowami:
- Nie niepokójcie się omnie, jestem z babką.
Atoli to właśnie nie podobałosię rodzicom, którzy zwrócilisię do policji z prośbą o wyszu-kanie córki, a przeciw teścio-wej wnieśli skargę o uprows-dzenie małoletniej, =>
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I DZIAŁALNOŚCI KOBIET 
światowa szampionka pływacz-
ka podjęła się uczyć grupę dzie-
ci kulawych, z szpitalu na cho-
roby stawówe, pływać~

 

ton, D. €., -jest dotąd najmiod-
szą znaną kobietą, która otrzy-
mała dyplom z ukończenia fa-
kultetu sztuki, Ma ona dopiero
dziewiętnaście lat, a studjuje w
celu uzyskania stopnia mistrza.

Carmel Myers będąc artystką
filmową zajmuje. się. oprócz te-
go nauczaniem gry. w piłkę not-
ng. Pod jej dyrekcją znajduje
się jedna z najlepszych drużyn
wyższych szkół Południowe] Ca-
Horn.]:

W Japonji przeważnie wszyś
stkle żony utrzymują mężów.

Kobiety na Wyspie Porto
Santo blisko Madeiry są zupeł-
nie pozbawione próżności,

W Rosji kobiety czyszczą uli-
ce i zbierają łopatami śnieg z
szyn kolejowych.

(„,

WYDANIE NIEDZIELNE-          
  

        
   

   

  
               

 
           

 

     

  

PRZEPISY KUCHARSKIEKaszkaz jablkami Kaszki drobnej trzy kwaterkiugotować na gęsto w kwarciemleka z dobrą lyżką młodegomasła, cukru i trochę cynamo-nu, wyłożyć na misę, wychlo-dzić, wbić osiem żółtek, dodaćjeszcze cukru z zapachem cy -tryny i pianę z osiem białek,wymieszawszy w dobrze wy.smarowanym, wysypanym bu-leczkg rondlu. Potem na kasz.kę dać jabtka kwaskowate, sma-żone w maśle z cukrem potemznów kaszkę, na to jeszcze razjablka, aż wszystko wyjdzie,wtedy wstawić w piec na pół go-dziny, wydać z cukrem,
Pozlnmkown nadzianką

Pół filiżanki masła, jedną fi-
liżankę cukru pudrowego, jedno
białko, jedną filiżankę swzeżych
poziomek. Masło z trzy éwier-
ci cukrem ubić na tęgą suchą
pianę i wmieszać resztę cukru.

Złączyć obie porcje i wmieszać
nieco poduszone poziomki. -Ra-
zem dobrze'vanuaszać i włożyć
w środkp platick. Te same
pianki można nadziać też i far.
szem mięsa kukurydzy, ryb,
grzybo

 

 

fit
Serz jajkami

Rozbić dwa jajka do formy
do pieczenia, - wysmarowanej
masłem, przykryć tartym serem
i posolić, popieprzyć, posypać
papryką i drobno krajanąpietru
szką. Pasypac to okruszynanu
chleba i piec w gorącym piecu
aż jajka się upieką. Podać go-
race z gorącemi mankamx z
masłem.

  
SHINY LEKARSTWA UTRZYKI

zoROWIE w Ronzinit.    
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bóbrej Kawy

takjak dodajesz soli do swojego pożywienia
Ona poprawia każdą kawę, czyniąc jąbardziej

 

  

Polega na Domieszaniu
do Twojej Kawy

Chicory
Cykoryi)
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    Konstantyn Leontowicz,

świetlono w New Yorku (o ile
się nie mylę w teatrze miga-

wkowym Strand) obraz pod tytu-
łem „Trilby". Treścią tego filmu
jest historja dziewczyny, która pa
da ofiarą wykolejonego artysty.-
Artysta wywiera wpływ hypnoty.
czny przez co dziewczyna, pozosta-
jąca pod jego wpływem, śpiewa
wprost cudownie, aczkolwiek przed
tem wcale głosu nie miała; staje
się gwiazdą operową, lecz zalamu-
je się w końcu, gdyz. to życie nie-

naturalne wyczerpuje jej wątłe
siły. .

Na pierwszy rzut oka odnosi się

wrażenie, że film ten jest tylko
doskonałym utworem kinematogra

ficznym, a tekst dość dobrze wy.
korzystany literacko. Ale poza tem

nie pomyślelibyśmy ani na chwilę,

że podobne wypadki zdarzyć się
mogą w rzeczywistości.

Przedmiotem opowiadania III-

strowanego na tej stronie jest hi-

PRZED kilkoma tygodniomi wy-

Grace Leon, opuszezo-
na żona Konstantyna
Leontowicza, również
ofiara hypnotyzmu,

Bohaterem jest Konstantyn Le-
ontowicz.

Leontowicz był kiedyś grecko:
katolickim ksiądzem, Nie bardzo
mu się podobało w sutannie, wo-
bec czego, jak zresztą w życiu cz
sto się zdarza, przeniósł się na ło-
no kabaretu i ›ydewilu, gdzie kon
certował z miernem powodzeniemy
na fortepjanie. Duchowo był bar-
dzo zadowolony, choć materjalnie
wiodło mu się o wiele lepiej na
parafji.

Poznał też i śpiewaczkę Grace
Leon, która od pierwszego wystę-
pu z Leontowiczem zasłynęła, jako

 

pierwszorzędna artystka, Niezwy› ©
kłe to powodzenie zawdzięczała,
jak się sama wyraziła wpływowi
hypnotycznemu Leontowiczu, któ-
ry podczas prób bezustannie spo--
glądał jej w oczy i głębokim gło-
sem powtarzał: „Możesz jeszcze
lepiej śpiewać, musisz lepiej śpie-
wać!"

Grace Leon nie wiedziała co się
w jej duszy działo. -Czuła tylko
dziwną zmianę, Śpiewała coraz le-
piej, aczkolwiek niepokój trapił jej
duszę, Pewnego razu Leontowicz
doniósł jej, że ma zamiar porzucić
deski sceniczne i postarać się o

. posadę dyrygenta chóru kościelne
go. Zrobił jak postanowił. Przeko-
nał swoją żonę, że powinna moj;
karjerę poświęcić dla niego, gdy
była dlań natchnieniem, była dla
niego bodźcem do dalszej pracy i
życia, Wiedząc, Iż swoje powodze-
nie zawdzięcza jemu, że jej karje-
ra właściwie była jego dziełem,
zgodziła się na to i porzuciła de-
ski sceniczne, gdy była u szczytu
sławy i udała się z nim do miaste-
czka Dunellen, gdzie kupili mały
domek i ży zo szczęśliwie.
Grace Leon-Leontowicz wydała

storja z życia, bardzo podobna do ; na świat dwoje dzieci, zajęła się
historji ,,Trilby", ___ gospodarstwem i byłą szczęśliwą.

** ł ""w

Po jakimś czasie maż
pracował w. Filadelfji
jako dyrygient chóru

kościelnego, Dwa razy w tygod-
niu przyjeżdźał do swojej i do
do dzieci, o codziennie pisywał li:
sty miłosne do swej ukochanej żo-
ny.

  

   

Pewnego razu listonosz przy-
niósł list z Filadelfji, pisany przez
człowieka obcego. Autorem listu
był A. Jarrisz, członek kościoła
św. Mikołaja w Filadelfji. Stros-
kany ojciec doniósł pani Leonto-
wicz, że córka Anna, licząca 22
lat, zaszła w ciążę, że ojcem mają-
cego na świat przyjść nielegalne-
go dziecka, jest jej maż.
Gdy Konstantyn, jak zwykle

; wrócił do domu, żona pokazała mu
list Jarrisza. ›Konstantyn  zbladł
jak chusta. Po jakimó czasie ze
łzami w oczach opowiada swej żo-
całą historję,

Raz spotkał on na posiedze-
niu parafjalnem młodą i ładną
dziewczynę, it od pierwszej
chwili stracił władzę nad wła»
snemi myślami. Chodził jak o-
błąkany; starał się z "
nią zapoznać, a gdy
mu ją przedstawiono,
zaproponował jej aby
wstąpiła do chóru, -
Uczynił to zupełnie od
ruchowo. Jakiś dziw.
ny, obcy wprost głos
podszeptywał mu ka.
żdu słowo,
Anna Jarrisz zgo-

dziła Bij, choć wcale

  
  

 

  

 

    
   

  

 

   
  

  

écieInego.
P rzed pierw.

szym występem,
jako solistka, od

(ai)
~
Chins

nę, hypnotyzował
1 łą, bezustannie powtarzaj
sisz łapie] śpiewać, lepiej,
Jeplej I"

bywała Frobę do

mn. wieczorem.
ntowiez, podo

Gdy wreszcie Annia tak zaśple-
wala, jak sobie życzył Konstantyn,

nie miała głosu -- i

bnie jak kiedyś

ten uścianął ją gorąco L..

wstąpiła do chóru ko»

przedtem swą żo

,. Atoll pa tem nie koniec. adilia; ,
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spojrzeniom

Skoro na mnie spojrzała,
czułem jak ciarki po
mem ciele przeszły, stra
cilem władzę nad myć-ln.-
mi i uczuciem, byłem jej
niewolnikiem - powie-

dział Leontowicz.

 

Anna napisała list do
pani Leontowicz, legal<
nej żony Konstantyna,
i zaprosiła ją na poga-
dankę. Gdy obie rywal.
ki znalazły się w od-
osobnionym pokoju, U-
wiedziona dzgerczyga
rzuciła się pani Leonto- ,
wiez do 36: i b_łagnła
ją, ażeby -ustąpiła, -
gdyż żyje w zaczarowa
nem kole, - pozosta-
jąc ciągle pod hypno-
tycznym wpływem Le-
©utowicza, gotowa do
wszystkiego. Gdy pani
Leontowicz, po tej nie-
milej pogawędce wróci
ła do domu, dowiedzia«
ła się, że jej mąż wy-
jechał bez podania ad-
resu, Czekała nań diu-
go, - wzywała go, lo-
galnemi środkati do
powrotu do domu, a gdy
żadnej nie otrzymała

. - f ,

odpowiedzi, wniosła do sądu proś-
bg o rozwód.

Dopiero teraz, po tej tragedii
rodzinnej, aczkolwiek cierpiała,
patrząc na dzieci, które nie będą
miały ojca i przewidując los nie
bardzo przychylny dla siebie, -
postanowiła ora odstąpić - swego

Sneeipz Parę

.(SUNDAŚ', :IANUAaRY 20) 1924

0 Tragedja rodzinna z powo-

du hypnotyzmu .

. i " \

| Kto padł ofiarą spojrzeń? Leontowicz twier-

3 dzi, że spojrzenia Anny Jarisz spowodowały

jego wykolejenie. Grace, Leon, żona Leontowi-

cza i Anna Jarisz, ofiary jego hypnotyzują-

cych spojrzeń, twierdzą, że nie

mogły się oprzeć jego

   

  
męże, jeżeli tak nięhwynzić może
na, drugiej ofierze hypnotycznego
wpływu Leontowicza. Wszak wie-
działa „sama z własnego doświad-
czenia, jak na nią działał wzrok
Leontowicza, przypomniała sobie,
jak jego słowo dawało jej możność

&piewania, że jakby ›różdźką cze-
--- we- ..

'STRONICA 11 _
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T Anna Jarrisz,
która jednem

spojrzeniem rozbiła
„szczęście małżeńskie
rodzinyLeontowicz,

Ms dotknieta, wydobywala
głosy, które w Istosie nie

były jej głosami.
Wiedziała więc jak tej mowej o-

flerze było naduszy, Wiedziała, że:
jej mąż również był ofiarą tej dzi.
wnej, nie dającej się wytłumaczyć

siły. Tak kończy się prawdziwą

 

tragedja współczesnej „Trilby". „ , ,
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WYDANIE NIEDZIELNE 
MAKSYM GORKIJ

MORAŁ Z BAJKI
 

Z jednej strony mieszkali- So-
chy, a z drugiej - Skiby, Dzieli.
ła ich rzeka.
„Na ziemi - jak -wiadomo -

mNeJStA muńo, -ludzie to rodzaj
chciwyi zawistny; to też o byle
drobiazg wadzili się ze sobą. -
Niech jeno cośkolwiek nie podo
ba się, natychmiast - hura! -
i buch go w pysk,
Wytlukli się, jeden drugiego

pokonał, jeden drugiego ograbił
- i siedli stratyi zyski obliczać.
Policzyli mowali -- co za dzi
wo?! - b jak sig patrzy,
nikogo nie szczędzili, a ot same
straty!

Obliczają Sochy:
-- Za Skib i dziesiątki niktby

nie dał, a zabicie go sześć złotych
groszy dwadzieścia kosztowało.

Skiby również wywodzą:
wy Socha, choćby sam

na siebie cenę nakładał, ani gro-
sząby nie kosztował, a za usunię
cie go pięć złotych trzeba było za
płacić.
- Jakże to być może?
1 bojąc się jeden drugiego, po-

stanowili: +
- Więcej broni trzeba mieć,

to wojna-pójdzie prędzej i zabój
stwo będzie tańsze.
A kupcy w tamtych

kabzy nabijają i krzyczą:
- Hej ludzie! Ratujcie ojczy»

znę co żywo! Kosztowną jest oj
czyzna
Nagotowali broni bez liku: wy

brali chwilę stosowną i dalejże
jeden drugiego ze świata wyga-
niać. -_

Bili się, bili się - jeden dru-
giego pokonał, jeden drugiego o-
grabit - i siedli straty i zyski o-
bliczać. - Ki djabli?

  

   

 

krajach

 

- źle! - mówią Sochy -
coś tu u nas nie w porządku! -
Przedtym  zabijaliśmy jednego
Skibę po sześć złotych, groszy
dwadzieścia, a teraz za każdą du-
szę zalraconą po szesnaście rubli
płacić wypadło.

Stękają, drapią się w głowę. -
A Skibomtakże coś nieswojo.
- Na nic taki interes! Wojna

tak dużo kosztuje, że rzucić wszy
stko wypadnie.

Ale żeludzie to byli uparci, -
więc postanowili:
- Musimy, bracia, technikę

&miercionośną do wyższej dosko
nałości doprowadzić.
A kupcy w tamtych krajach

kabzy: nabijają i wrzeszczą:
- Ludzie kochani, rodacy, ro-

dacy najmilsi! ojczyzna w nie-
bezpieczeństwie!

1. pocichutku,
mówiąc, ceny
wciąż podnoszą,

Sochy i Skiby udoskonalili
technikę śmiercionośną, 1 znowu
jeden drugiego pokonał, jeden
drugiego ograbił i siedli straty i
zysk obliczać. Liezyli, liczyli -
nie nie poradzą - choć zapłacz.
Żywego człowieka za darmo

dostaniesz - a zabicie go coraz
droższe .
Podczas pokoju skarżą się je-

den drugiemu:
- Zmijnuje nas ten interes! --

mówią Skiby.
- Do ona zrujnuje! -

Kują Sochy.
Alę gdy czyjaś tam kaczka da-

ła nurka w wodę wkierunku nie

  

nie nikomu nie
łapci .podnoszą,

 

właściwym, wnet
się między sobą.

kupcy w tamtych krajach
kabzy nabijają i skarżą się:
- Zamęczą mię te papierki.

Chodby nabrał jak najwięcej -
zawsze mało*
Siedem lat Skiby i Sochy wo-

jowali, grabił jeden drugiego,
ani krzty nie żałował; miasta
burzyli, wszystko palili, nawet
plecmletmch chłopców nauczyli

strzelać z Póty

wojowali, aż na jednych tylko

łapcie zostały, a na drugich tyl-

ko kołnierze. Nago już chodzą

oba narody.

Jeden drugiego pokonał, je-

den drugiego ograbił i siedli

straty i zyski obliczać - Aż

jedni i drudzy oniemieli z prze-

rażenia,

Mrugają oczami i szepcą:

- Zlę z nami! Nie na naszą

kieszeń interes śmiercionośny!

Patrzcie tylko - na każdego

zabitego Sochę po sto rubli wy-

padło, Inaczej trzeba gospoda»

rzyć.

Radzili, radzili, aż wszyscy

całą gromadą wyszli na brzeg

rzeki, A na tamtym brzegu

wrogowie także stoją.

Spoglądają jedni na drugich.

Pochodzili, pochodzili i wołają

z brzegu na brzeg:

- Wy po co?

- My nic, tak sobie, a wy?

- I my także.

Stoją, skrobią się po głowach,

jedni wstydzą się, drudzy wzdy-

chają. A potym znowu zakrzy-

czeli:

- Dyplomatów macie?

- Mamy. A wy?

- I my mamy.

- Patrzcie. no ich!

- A wy to nie?

- A czemużby nie?

- No, my także.

Zrozumieli jedni drugich, uto-

pili dyplomatów w rzece i poczę-

li mówić po ludzku:

- Wiecie, pocośmy przyszli?

- Może wiemy.

- No po co?

- Chcecie zgody,

- Zdziwik się Sochy,

- Jakeście się domyślili?

A Skiby Mecha” się i mó-
vig:
- Toć my po to samo,

drogo wojna kosztuje.

- Otóż to właśnie.
- Chociażeście wy łajdaki,

żyjmy wzgodzie. Dobrze?
- Chociażeście wy także zło-

dzieje, ale zgadzamy się.
- Żyjmy po bratersku, Ta-

niej wypadnie.

- Zgoda!
Ucieszyli się wszyscy; skaczą,

tańczą, jakby poszaleli; ogniska
rozpalili, dziewczęta jedni dru.
gim porywają, konie kradną i
ściskają się, krzyczą sobie w u-
gry:

- Bracia kochani, jak dobrze,
a jak -dobrze! Choclnzescle
wy... że tak powiem...
A Sochy odpowiadają:
- Najdrożsi. -Wszyscyśmy

znowu. pobili

Za

i

 bracia,  wszyscyśmy _razem.
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W następnym iumerze niedzielnym, dna 27-go stycznia

PRZYJAZD DO KIJOWA rsameittavss

Postać ,,Wiktora" niewatpli- >
wie - wszystkich nas oczaro-
wała swa/tajong, a zarazem
świadomą siebie siłą bojowo-re-
wolucyjną, dla niektórych jed-
nak była powodem serdecznie
męczących wątpliwości co do
czystości socjalizmu w samym
środku partji.

Takim Go znałem... kiedy w
1900 roku w miesiącu marcu
gruchnęła przygnębiająca wia-
domość o aresztowaniu „Wikto-
ra" w mieście Łodzirazem ź dru
karnig ,,Robotnika". Wiadomość
ta szerzyła również i popłoch;
szeptano sobie na ucho o licze
nych aresztowaniach w Królest-
wie i na Litwie, o zasypaniu gra
nie i niemal kompletnem rozbi.
ciu całego - jak się zdawało-
niezwalczonego stronnictwa, -
Wobec braku dokładniejszych
bezpośrednich wiadomości z Cen
tralnego Komitetu, niektórzy
energiezniejsi członkowie naszej
organizacji po otrząśnięciu się z
chwilowego przygnębienia poczę
li działać na własną rękę, planu=
jąc stworzenie nowych dróg
nie luk w szeregach partyjnych.

Dopiero w 1901 roku przybył
do nas Aleksander Sulkiewicz z
wiadomościami i instrukcjami
od Centralnego Komitetu, pod-
kreślając, że aresztowanie J6-
zefa Piłsudskiego jest stratą nie
powetowaną i że obeinie wszy=
scy musimy wytężyć Siły, ażeby
Go uratować, przyczem Sulkie-
wicz zaledwie kilku najbardziej
zaufanych członków organiza-
cji: Ksawerego Praussa, Praus-
sową, Konstantego Demidowi-
cza, Marjana Chruszczyńskiegó
i mnie wtajemnięzył w plan na-
stępujący: 3
Pod pozorem ostrej, symulo-

wanej psychozy (Psychosis hal.
lucinatoria acuta) miano legal.
nie przewieźć J. Pi do
szpitala dla umysłowo chorych
Mikołaja Cudotwórcy w Peters.
burgu, gdzie prawdopodobnie
najłatwiej będzie można zorga-
nizować ucieczkę.

W mareu 1901 roku znowu
przyjechał Sulkiewiez z wiado-
mościami, że Józef Piłsudski
jużjest w Petersburgu w szpi.
talu Mikołaja Cudotwórcy pod
obserwacją lekarską i że teraz
bezzwłocznie należy przystąpić
do działania. Po naradzeniu się
z Praussem, Demidowiczem i
Chruszczyńskim .zdecydowano,

"| ażebym jako, lekarz podjął .sig
roli psychjatry i wstąpił natych
miast do szpitala celem zbada-
nia sytuacji oraz przygotowania

 

Święty Franciszek - socjalista

 

Ostatnią próbą utworzeniastronnictwa socjalistycznego włonie kościoła katolickiego, ce-lem przywrócenia komunistycz-nego ustroju pierwszych gminchrześcijańskich, było założenieZakonu Franciszkanów w XIII'Wieku po Chrystusie. Gdy tapróba okazała sig chybiong, gdyokazało się niemożliwem pro-pagowanie idei socjalizmu w lo-nie kościoła katolickiego, każdypóźniejszy ruch socjalistycznymusiał szukać oparcia poza o-brebem kościoła, który wszelkieorganizacje socjalistyczne wy.klinał jako "kacerskie"„czał je ogniem i mieczem:nak Zakon Franciszkanówode-grał wybitną rolę w historji ru«|.chów socjalistycznych średnio-wiecza i dlatego warto poznaćjego pierwotne znaczenie i prze-mianę wewnętrzną, JAkie: uległ
z biegiem stuleci.

Założycielem tego zakonu był

dw. Franciszek z Assyżu, naj-

wybitniejszy przędsuwiciel dą-

żeń socjalistycznych w łonie ko-

ścioła katolickiego w wiekach
średnich: Zwał on się właści-
wie Bernardone, a na imię mu
było Giovanni (Jan); Francesco
(Fx-anemii) był to jego przyć

“N7ry w późniejszym.

 

izwale p.

 

 

wieku nadał mu lud, gdy zasły:
nął z wymowy; w ustach zaś
ludu włoskiego" przydomek ten
oznaczał człowieka "wymowne
go jak Francuz",

Urodził się on w roku 1182
w miasteczku Assisi (Assy) w
Umbrji, prowincji. Włoch Pó
nocnych, jako "syn bogatego
kupca, „który handlował /suk.
nem. Z natury bardzo zmysło-
wy, Giovanni spędził młodość.
wesoło ;. dopiero) gdy. ichoroba '_

nadwatlila jego siły, umysł je.
go zwrócił się ku sprawom ludz=
kości. -; Uwagę .młodzieńca -o
wielkiem sercu i niezwykłych
zdolnościach, ściągnęla na sie-
bie niedola ubogiego ludu.

Z, powodu: wielkiego zuboże-
nia ludności miejskiej, groma-
dziły się podówczas w miastach
Włoch Północnych masy prole-
tarjatu żebraczego, żyjącego z
"jalnużny w nędzy i głodzie.

Ciąg' dalszy na str. 14ej.)

 

"Krol Jerzy, opukcił Grecję, w towarzystwie dony, aby odtąd zara-
DMS fak kady (mietal swoje życie

 

mik na
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planu ucieczki. -Do psychjatrji,
jako praktycznego działu medy-
cyny, zamiłowania nie czułem,
jednakowoż teoretycznie lubowa
łem się w analizie psychologi-
cznej tak zdrowego, jak i cho-
rego Człowieka, przeto propo-
zycję Sulkiewicza przyjąłem.
Z chwilą decyzji -oświadczy.

łem rodzicom o zmianie dotych
czasowego mego planu na przy.
szłość oraz zamiarze poświęce-
nie się praktycznej psychjatrji,
przyczem, uważając, iż skorzy»
stanie z protekcji przynajmniej
w danym wypadku jest rzeczą
dozwoloną - nalegałem na ojca,
ażeby przez swe stosunki z Hore
mykinym i naczelnikiem Peters-
burga Klejgielsem dotarł do in-
spektora szpitala Skabiczey-
skiego i tym sposobem przyspie
szył moją nominację na ordyna-
tora.

Z listami polecajgcemi w re-
ku w połowie marca -zjawilem
się u dyrektora szpitala dr. Jana
Czeczota i zostałem bardzo przy
chylnie przyjęty goraz -odrazu
przydzielony - narazie w cha-
rakterze praktykanta do kobie-
tego oddziału z ostremi wypad-
kami,

Przy wejściu przez główną
bramę i niewielkie zarośnięte
krzewami podwórze do właściwe
go szpitala, na głównej klatce
schodowej, na parterze, była ro
zbieralnia, stały szwajcar oraz
telefon.

Tut na parterze z lewej stro-
ny mieściły się biura administra
cyjne, biblioteka i sala bardzo
rzadkich posiedzeń ' naukowych,
z prawej zaś strony mieściły się
poczekalnia dlainteresantów, -
duża sala qrdypęm'plm ze sto-
łem pośrodku orąz końcowy nie-
wielki pokoik o jednem oknie-
sypialniadyzumezo ordynatora
Z sali ordy
ty drzwi na długi tylnykorytarz
ku wyjściu na tylne podwórze,
a również ku pracowni chemicz-
no - mikroskopowej, spiżarni i
mieszkaniom personalu służbo-
wego,

Miejsc na oddziałach o ile sobie
przypominam, było do 2000, le-
karzy zaś starszych i
ordynatorów mężczyzn i kobiet,
było do 12, tak że na każdego le-
karza przypadało mniej więcej
przeszło 150 chorych, Nadto ka-
żdy oddział posiadał  specjal.
nych felczerów i felczerki, pie-
lęgniarzy i pielęgniarki, oraz li-
czną służbę niższą, nie posiada-
jącą żadnych kwalifikacyj._

Naczelny lekarz Dr. Czeczot,
człowiek rozumny i wysoce hu-
manitarny, nie wiem dlaczego, |
lecz zupełnie. szczerze zaintere-
sował się moją karjerą psychja-
tryczną. Z ust wlaśnie jego do-
wiedziałem się, iż na moim od-
dziele znajduje się kilka prze-
stępczyń politycznych z „Bun
du" pod obserwacją, a następnie
na oddziale męskim pokazał mi
osobny pokoik z okienkiem w
drzwiach, położonych w sąsiedzt
wie drzwi wejściowych, tłuma-
cząc przyciszonym głosem, że
tu mieści się redaktor „Robotni-
ka" J. Piłsudski, również znaj»
dujący się pod obserwacją.
- On jest naturalnie zupcl-

nie zdrów i nawet przestał sy.
mulować, i póki. jestem dyrek-
torem, sprawa wydania

zie
chociaż naturalnie, nie mogę rę-
czyć, że mi Go nie sprzątną pier
wszego lepszego poranka: Ach,
ci żandarmi, kolega nie ma poję-
cia, co barbarzyńcy.

Spojrzałem w okienko na mo-
ment i poszedłem dalej z Czeczo
tem, . postanowiłem bowiem bez
potrzeby nie komunikować się z
J. P. Na Jego oddziale. w roli
praktykanta był dr. Sylwano-
wicz z Krakowa, również nale-
zany do partJi-i rmajgey osobié-
cie Piłsudskiego. Przez mego
właśnie miałem dokładne wiado-
mości o JSP:
Zanotowhlem dobrze cenne u-

wagi Czeczota, firzydaly mi slg
howlemt om- w.m mm; pray
szłości.

 

 

 
tnia plan ucieczki sam przez się:
wyłonił się i dojrzał,
Był on zupełnie prosty i pole-

gał na tem, iż wrazie midnowa-
nia mnie ordynatorem. -podczas
mego dyżuru sprowadzę Piłsud-
skiego nadół dla pozornego ba-
dania i wyjdę z nim razem głó-
wna bramą na Mojkę,

Plan ten był przedstawiony
przeze mnie na posiedzeniu wta
jemniczonych i został aprobowa
ny, jakkolwiek były i inne pro-
pozycje, jako to: przebranie J. |.
Piłsudskiego, albo też dostar-
czenie J, Piłsudskiemu piły ce-
lem przepiłowania kraty i spu-
szczenie się po linie na podwó-
rze od strony Mojki. Projekty
jednak te albo manly większą
iloś osób, albo też nie brały pod
uwagę wyczerpania fizycznego
naszego więźnia.

Zacząłem się niecierpliwić, o-
czekując mej nominacji, ponie-
waż szybko zbliżały się białe pe-
tersburskie noce, utrudniające
wyjście, oraz zaczęły krążyć co
raz pewniejsze pogłoski, iż Cze,
czot podaje się do dymisji. Zde-
nerwowanie moje wzmogło się
po otrzymaniu wiadomości od
Chruszczyńskiego, iż w kanto-
rze szpitalnym kryje się spe-
cjalny szpieg.
Naraz pewnego dnia poczciwy

dr. Czeczot uroczyście mnie po-
gratulował wobec kolegów, iż o-
trzymałem nominację na ordy-
natora. Po porozumieniu się z
dr. Landauem, naówczas bardzo
zajętym, a za zgodą Creczota,
otrzymałem wzastępstwie Lan-
daua urzędowy dyżur na dzień
1-go maja starego stylu (13-go
maja nowego).

Dzień pierwszego;mego dyżu«,
ru o godzinie 7 wieczorem wy-
znaczyłem wobec organizacji JB-
ko duen naszej ucieczki, znwu-

gc 0 tem J. Pił
przez dr. Sylwanoweza.

Dzień ten wybrałem z 2-ch.
powodów: -po pierwsze, w dniu
tym dr. Czeczot od 6 godziny
wieczorem miał być na posie-
dzeniu magistrackiem, .sklada-
jąc swą dymisję, powtóre był to
dzień urzędowego święta ludo-
wego z zabawami na polu Mar-
sowem, na którę chętnie udawał
się cały lud pracujący Peters-
burga.

Rozpocząłem przenosić powoli
obuwie, ubranie, palto i szapo-
klak dla J. Piłsudskiego w tece
do szpitala i składać to w jed-
nej ze skrytek pracowni chem-
cznej, stale zamykanej przeze
mnie. (Ciąg dalszy na str. 14.)  
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Jestem czemś, czego w pol.

skim języku niema.
A natury Jestem „buahaha-'

rem."
Słownik wyrazów obcych tłu-

maczy „buchaltera" na język
polski jak następuje:

„Buchalter n., -prowadzący
księgi rachunkowe i handlowe."
Prowadzę księgi, mniej han-

dlowe i mniej rachunkowe, ale
przypominające dochody i ror.
chody... życiowe, dające w koń-
cu bilans dodatni.lub ujemny.
Temu też zawdzięczam, iż prze-
chowywałem więdnące w szufla-
dzie paczkę listów miłosnych, za
"opatrzonych w uwagi.

Każdy z nas był w życiu .za-
kochany po uszy. Każdy z nas
raz w życiu napisał poemat. Ka-
źdy całował w samotności list
od niej. Każdy o północy pisy-
wał długie listy miłosnedo niej.
I... chował przez jakiś czas jej
odpowiedzi, fotografie i. pamią-tki

1.
Gdzie się to wszystko podzia-

Co mg stało z temi świętoś-
ciami?

Nie wiecie? i

Założyłbym się, że nie wiecie,
co się stało z waszemi listami
milosnemi. Nie wiecie, to się
stało z osobami, które te listy
pisały, - Nic nie wiecie!
Przed kilkoma dniami czyta-

łem kilka listów miłosnych, z
dawnych, bardzo dawnych lat.

Tyle gorących słów, tyle szcze
rych uczuć, tyle pięknej miłości.
A jednak minęło wszystko -
pozostawiając ślady i wspom.
nienia w meg“ dyszy.

Mój Panie.
Jesteś mi Panem wielkim, -

srogim, ale dobrym. _Kocham
ciebie, Tylko ciebie największą
miłością matki i siostry I ko-
chanki.

Powiedz, czego ci brakuje, a
złożę w ofierze moje całe życie,
aby ci dać jedną chwxlę szczę-
śliwą.
Nie zapomnę nigdy wczorój-

szych całusów.
Klrjntyda.
vłwaha się Sta
użylłu nas

Uwaga: - Naz
nisława Byk. -.
przez sześć miesięc ochala
mnie bardzo. Była marzycielką
i zabłąkaną duszg. Deklamowala
„Dzwony" .Ujejskiego i często
cytowała zwrotkę: „Była cicha
i anielska i kochała mnie i. jak
jakań, piosenka sielska płynęły
nam dnie". Spotkałem ją pięć
lat później w Stanisławowie, By
ła prostytutką.

Ty!!!
Ile cię trzeba cenić, ten tylko

się dowie, kto poznał rozkosz bó-
lu. Wiedziałam, że kochać ciebie
znaczy cierpieć. Ach! Bałam się
i broniłam się jak mogłam. -
Uległam przemocy dziwnej, tak
słodkiej, hypnotyzującej dobro-
cią mądrości Twoich słów, które
tak strasznie bolą, dając niewy-
słowioną rozkosz cierpienia mi.
losnego.
Przeznaczeniem kobiety jest

 

cierpieć! Dlatego ma swój po-
czątek w miłości,
Im więcej cierpi, tem piękniej

szą się staje i lepszą.
Dręcz mnie. Smagaj mnie, jak

to często robisz milczentem o-
krutnem. Pięknieję. Czuję to.-
Nie zważaj na moje łzy.
Kocham cię bezgranicznie,

Anna.
kkk

„ Uwaga:- Jest żoną profeso-
ra gimnazjalnego. Asenterowa-
ła go podczas wojny. Obdarzona
trojgiem dzieci, WĘŻY 84 kilo,
jak sama pisała w liście do mo-
jej znajomej. List opisuje sze-
roko i dokładnie zwyczaje i o-
byczaje męża i każdego dziecka
z osobna przy czem wymienione
sq ceny wszystkich artykułów
spożywczych jakoteż nowe prze
pisy, jak robić marmoladę bez
cukru. Mieszka w Kielcach.

Nie wiem czy się mam śmiać,
uśmiechać, czy płakać.

Dziś rano wstałam zadumana,
wsłuchana w piosnkę, którą nu
ciła moja dusza. Śpiewała o To-
bie.
Chcxałahym być Twoją.
Weź mnie proszę. Zamknę wie

czność całą w jednej chwili. By-
łabym szczęśliwa, gdybyś mnie
na zawsze wziął do siebie,
Będę Twoją niewolnicą.
Będę Cię zawsze kochała, bez

względu jak postąpisz. -Dusza
ma nuci o Tobie dzisiaj, zaduma
na. Może spotkała Cię we śnie,
A może Ty jesteś moją jawą?

Helena.
Uwaga: - Umarła na sucho-

ty. Była tong fabrykanta koń-
skich kiełbasek w Rzeszowie.-
Opowiadano mi, że pamiętała o
mnie na łożu śmierci, Kochałem
ją bardzo krótko. Była nieznoś-
nie uległa, niewolnicza, i breyd-ja. 1

. 606 e

Szanovrny Panie.

Mylisz się Pan grubo, jeżeli
sądzisz, że wolno ci nogaml dep-
tać moją duszę, Mylisz się Pan,
jeżeli sądzisz, że jestem jednym
z tych kwiatów cieplarnianych,
bez woni i bez życia, które słu-
ża tylko dla ozdoby męskich fra
ków. Aczkolwiek jestem małe,
go wzrostu, z czego pan tak nie-
mądrze szydzisz przy każdej
sposobności, to jednak jestem
kobietą posiadającą godność ko»
biety, które] nawet, zresztą do-
bre, poezje Pana nie wyprowa-
dzą z równowagi moralnej.
Oświadczam, że Panem gar.

dzę, że Pana nienawidzę, ecz-
kolwiek i trochę kocham, co
wcale nie przeszkadza, że uwa»
um Pana za człowieka niegod-
nego mojej miłości.

Z szacugkiem Józefina,
Panna Józefina wyszła dwa

razy za dwuch mężów i... posia-
da magazyn mód przy ulxcy 3-g0

ja we Lwowxe.

0 gdybym...
Mógł widzieć was wszystkie

razem i siebie pośród was, choé-
by na jedną chwxleczkę

 Po co właściwie?

 

„Czarna msza szatańska"

 

Wśród licznych towarzystw taj
nycli, które rozmnożyły się w o-
statnich _czasach, ›sataniści są
związkiem  najpolworniejszym i
najszkodliwszym, W. Europie za
chodniej kryją się przed okiem
ludzi uczeiwych, w Rosji działa-
ją otwarcie, a owocem ich pracy
jest straszne prześladowanie re-
ligijne, tępienie -cywilizacji i. ..
posągi Judasza wznoszone po mia
słach rosyjskich. ¢

W Paryzu opublikowano rewe
latje Huysmans'a, p. t..„Labas",

 

o sałanistach i ich ponurych pra
ktykach.
Zamieszczamy w skonczeniu6

pis „czarne; mszy", (Bliższe szcze

góły można znaleść w książcę,1-

gnacego Okszy-Grabowskiego „Ma

sonerja' - wyd, „Książek Ciek»

wych 1923 r.)
«

Wiajemniczona dama więdzie

swego kochanka: Durtal'a, na czar

na mszę,. Staje przed starym mu-

rem, dzwoni, furtka się otwiera,

wchodzą do osądu. »
 

 

hplunFKnm' (z lewej)otrzymał złoty medal za uratowanie
tu rybaków ztopieli w Coney Island, N. Y, ;  

- Gdzie są? - pyta Hyacynta
starej furtjanki,
- W kaplicy,
Idą. przez ciemny ogród, won-

(ny bukszpanem, do pawilonu w
głębi. Spotkali na progu ,

małego człowieka

z twarząumalowaną oczy miał gu
mowane, policzki blanszowane,
wargi różowe. Durtal pomyślał.
sodomczyk,
Weszli do kaplicy o nisklm ste

ficie, z belkami czarnemi od smo-
ly, z oknami zastonigtymi szczel-
nie dużemi ~rolefami, o ścianach
porysowanych i odrapanych. -
Durtala uderzyła 22

obrzydliwa woń T

| wilgoci „butwienia pomieszane»
go z odorami traw i smół palo-
nych.

Lampy nocne wiszące, z bron
zu pozłacanego i z różowego szkła
słabo Oświetlały, tak, że posu«

wać się trzeba było niemal po
omacku; Tu i owdzie w głębi, w
cieniu, widać było na sofach grup
tki ludzi, Durtal widział, że wię-
cej było kobiet niż mężczyzn, ale
rysów ich nie dostrzegł. Dojrzał
tylko dokłądnie dwie postacie:
typ Junony, wielkiej brunetki i

y wygolonego, smutne»
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O MATCE KTÓRA WŁASNEDZIECI POWIESIŁA
WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA W RADOMIU
 
 

Do Nowego Świata Nadesłał :-:
Zimno w moim pokoju i nie»swojsko,Postanowiłem Wam opisać cona własne oczy widziałem. Sie-dzę przy chorej lampie i ukła-dam myśli i obrazy.Gorzkie, gorące skargi, myślipłuczące rwą się ku Wam, bra-cia. Chciałbym wyć, jak ten piesbezdomny na polu pustem, sta-nac przed Wami z czteresia dzie-cięcemi trupami na ramieniu, eztery zsniałe ciała dzieci podnoszącjedno po drugiem, iżbyście moglitejrzeć w te twarze niewinne takstrasznie ku słońcu patrzące mart-wemi oczyma.Chaotycznie ścigają się myśli iobrazy, jakby obłąkane z wielkiego bólu, świadome, że godnośćludzka pięścią w duszę uderzonazałarzała się na chwilę, wpadław dół pełen kału i sama żałosnaekulona, ślepiami patrzy, skąduderzenie przyszło.Pomyślcie tylko. .. przedstawcie sobie duszę matki, która włas-nemi rękoma na jednem drzewiepowiesiła czworo własnych dzie-«

 

O, jaki ból szarpie to serce, podktórem je nosiła, jaka żałość straszna, szłochanie rozdzierające du-szę, Takiem będzie jej życie ca»Je. Boć niema chyba zwierzęcia,któreby przeżyć mogło rozpaczpodobną.A jeśli oszalała z bolu i nędzynie wiedziała co czyni, jakże po-litowania godną jest teraz, przeSladowana widokiem dzieci drga-jących w konwulsjach, powieszo-nych na drzewie w lasku zamiastem.Szła półobiękana po ulicachmiasteczka, wlokła czworo pół-nagich, obdartych dzieci.Ulice żyły jak zawsze. Nikt nieoglądał się, nikt się nie dziwił,nie pytał. Marja Dolińska "cygan-ka", przyzwyczajona była do te-go, aby na nig nie zwracano u-wagi. Wszak żyła z czworgiemdzieci w locłu nędznym, wodaśoiekała ze ścia, kilka zgniłychdesek były podłogą i łóżkiem za-razem, a łachmany były pościeląi.garderobą.Marzki i cierpieli.Przez małe okienko, w którem  

Adam Krzywociński 

 szyb nie było, z zimnym i wilgot-nym wiatrem dochodził także skowyt głodu, zaglądała od czasu doczasu zsiniała trupia twarz nę-dzy, Z barkogu w ślepia jej spo-glądała matka, która osłabione zgłodu dzieci do serca przyciskałai traciła zmysły z rozpaczy.Znikąd pomocy.Pracowała, żebrała i kradł.Dzieci wałęsały się po ulicach,zebrały i kradły gdzie mogły
Były głodne!!

Oczyma matki oglądała ciernio-

wą dmg; ich przyszłości,
wi „ że nikt o nie teraz nie

dba i w przyszłości dbać nie bę-

 

 

dzie. Wiedziała, że nędza jest złą
nauczycielką, że głód krzywi mło
de dusze dzieci. /

Nikt o nie nie dbał.
Nie dbało miasto, nie dbał rząd

- nie dbało społeczeństwo.
Pełne nienawiści oczy patrza»

ły na jej dzieci.
Miłości, braterstwa lub współ-

czucia nie było.
Skarłowaciały dusze ludzkie.
Człowiek człowiekowi wrogiem

jest gorszym, mźli wilk wilkowi.
A tu głód szarpał wnętrzności,

Krajało się serce matczyne, gdy
dzieci płacząc prosiły o chlób

"Chleba powszedniego, .."

Zapomniano o nich,
Coraz ciemniej było w duszy

Marji Dolińskiej.
Miałn żal wielki do lndzi i do

Pocóż mają te dzieci żyć?...-
pytała samą siebie
Komu się przydadzą?

Kto je do życia wołał kto o nie

dba i dbać będzie?

Azali będą wiecznie tak w nę-

dzy żyć, blade, chore, chude. ..?

Skąd nadzieja?

Tak ciemno zewsząd...

Wzięła dzieci za rączki i poszła

z miemi za miasto.

I postronck ze sobą wzięła, a

w duszy czarna, jak noc myśl ro-

sła, Krwawiła się dusza, a w 0-

czach kipiały łzy gorące, a szlo-

chanie takie, rwało duszę w ka-

wały, że hej...
Ob. .. Jakby legnąć i wyć, jak

ta suka bezdomna, gdy jej dzieci

mordują. Gdyby mogła tak wyć,

aby się przeraziły ludziska soba-

cze, aby wybiegły w strachu na

ulicę i widziały własną nędzę. Bo

że drogi!! Gdyby ich wszystkich

mogła bić, kułakami bić i włosy

im wyrywać. .. ‘lud'ziom.

Dreptały obok niej dzieci zzię-

bie, nie wiedząc, żę na śmierć je

prowadzi matka.

Co chwila szarpała je, aby szyb

ciej szły. Pędula jak obłąkana.

Widzieli ludzie matkę, wiodącą
czworo dzieci na śmierć.
Nie pytal: "Dokąd idziesz w ta-

kie zimno".
Nigdy nie pytali, czy ma chie-

ba poddosutkmn dla dzieci, czy
im nie zimno w lochach, w któ-
rych mieszkali. R

Za nimi gonił wiatr tkający, -
wzdychały żałośnie drzewa i na-
wet kamienie płakały. Nie sły-
szała tego matka, Tak głośno coś
krzyczało w jej sereu.
"NIECH raczej. UMRĄ!"
Widziała już szubienicę.
Rzędem stały pierwsze drzewa

lasku za Antoniówką.
"Prędzej, prędzej, dzieci!"
Ściskała rączkę najmłodszego,

które się tarzało ze zmęczenia.
Biedne, zimnetyczki. .
Nikt ich całować nie bodzie.
Stanęła przed drzewem.
Wybrała stare rosochate drze-

wo, szubienicę dla dzieci.
owała sznur i płakała.

 
Dzieci wybałuszyły oczy i pa-

trzaly drige ze zimna i strachu.

 

 

 

CYKLOPED

  

  
WYKOPALISKA Z EPOKI
CZWARTORZĘDOWEJ
 

Uczniowie szkoły w Saint
Remy, zabawiając się wydoby-
waniem piasku z Saony, wycią-
gmgli olbrzymia czaszkę, którą
w pierwszej chwili wzięto za
czaszkę mamuta. Przy bliźszem
badaniugokazało się, iż to jes:
czaszka wołu domowego z epoki
czwartorzędowej.

PRZEDHISTORYCZNY WIEL-
BŁĄD

Ek sped yc ja amerykań-
skiego uczonego, Alberta Thom-
sona z amerykańskiego muze-
um historji odkryła
w pobliżu Lincolnu )Nebraska(
czaszkę i stczękę olbrzymiego
wielbłąda. W epoce trzecio-
rzędnej wmlbłądy zaludniały
stepy Nebraski i Wyomingu.
Przedhistoryczny wielbłąd był o
30 procent większyod dzisiej»
szych "okrętów pustyń",

Niektórzy przyrodnicy utrzy-
mują, że odkryte szczątki nie
należą do właściwego wielbłąda,
tylko do gatunku pokrewnego,
obecnie już zaginionego.
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NIBZNANE PLEMIĘ LUDO-
ZERCOW

Kapitan Frank Hurley, po-
dróżnik, który przybył do New
Yorku po zwiedzeniu Australji,
przytacza ciekawe szczegóły o
rasie lucożercow, ktorą odxrył
w Nowej Gwinei. Krajowcy ci
przypominają typ semicki, z tą
różnicą, że mają skórę bruna-
tną.

Przęd przybyciem podróżni-
ka, nie znali żadnych metali i
gotowali jedzenie w garnkach
glinianych. Zaatakowali kapi-
tana Hurleya zatrutymi strzała-
mi, ale potem zlagodnieli, wi.
dząc cudowne narzędzie, które
punluh biali.

Obyczaje tych ludożerców są

nadzwyczaj okrutne. Najbar-

dziej szanowanym człowiekiem

jest ten, przed którego drzwia-

mi widać największą liczbę ludz-

ich czaszek,

Schwytawszy jeńców, zamy-
kają ich w zagrodzie i łamią im

ręce i nogi, aby im przeszkodzić

w ucieczce. Następnego dnia

pożerają ich, ugotowanych z o-

rzechami kokosowemi.
 

DLACZEGO SEMICI PISZĄ OD

PRAWEJ STRONY KU LEWKEJ!

Niemal wszystkie narody

świata piszą od lewej do prawej

strony, albo z góry do dołu, jak

Chińczycy, - wyjątek zaś sta-

nowią plemiona semickie, piszą-

ce od prawej strony ku lewej.

Przyczyny fizjologicznej tego

zjawiska nie odkryto jeszcze,

jeżeli nie uznamy za trafne do-

wodzenie dr. Erlenmeyera, któ-

ry twierdzi, że Hebrajczycy byli

mańkutami, wobec czego i pisa-

li z prawa na lewo.

Doktór Erlenmeyer dowodzi

swego twierdzenia na podstawie

Talmudu. W jednem miejscu

tej księgi powiedziano wyraź

nie, że pewne napisy modlitew-

ne powinny być zrobione prawą

ręką, a zatem inne pisane były

lewą. -Niektóre też ustępy

Starego Testamentu  przemia-

wiają za mańkuctwera Hebraj-

czyków, gdyż błogosławieństwo

pierworodztwa udzielane było

lewą ręką.

Tak postępuje Jakób i Hiob,

Jakób położył świadomie rękę

lewej polewy swego ciała na
 

Tel.: Dry Dosk 2906.

123 EAST 7 ULICA,

 
s

A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniale pogrzeby po cenach umiarkowanych;

Uważajcie ściśje na nazwisko i numer zakładu naszego - 133 Kast T.ma
ulicą. Nie mamy ładnej styczności z innem! przedsiąbiorstwami pograe.

Nowem! w tej dzielnicy, $ +

USLUGA DLA WSSTSTKICH PRAWDZIWA I

_ HewYue

Biuro otwarta w dzień i w neey.

T. Wolinnin, Właściciel,

głowie syna,
Ma to świadczyć, że Hebraj-

czycy byli istotnie mańkutami.
 

Aby linoleum zachowało dłu-'
go swój pierwotny połysk, nie

należy nigdy myć gorącą wodą
ani sodą, gle wycierać wilgotną
ścierką. jest dobrze
czyścić słodkiem mlekiem. Jeże-
li połysk zupełnie'się zatarł, do
brze jest raz je przeciągnąć war
niszem.

; '. Podobno nietylko ocet, ale na-
wet kilka kostek cukru, wrzu-
wnych do zimnej wody, w któ-

 
rej się ostatni raz przepłukało
białe )edwahw. zapobiegnie ich
 

*-

  

SCIEGNA CZAPLI UŻYWANE
w CHIRURGJI
 

Wielu substancji używano róż-
nymi czasy do wyrobu nici dla u- f
żytku , chirurgicznego, czyli: słu-
żących do zszywania brzegów ran
Substancje takie muszą posiadać

szczególne właściwości, których
tak łatwo znaleźć nie można. Nie
dawno pewien lekarz amerykań-
ski polecał do tego celu ciekawy
moterjał, mianowicie ścięgna 26-
rawi i czapli,

Jego doświadczenia wykazały,
że te ścięgna są szczególnie odpo-
wiedające temu celowi, Tworzą
one bowiem znakomite wiązadki
i są łatwo wyjmowanę po wy-
gojeniu się rany.
Pewien ekspert, mówiąc o pró-

bach dokonanych w tym wzglę-
dzie, pówiada, żę jest to bardzo
niewesoła nowina dla źórawi i
czapli.

BIALE WROBLE
 

„ Wróble koloru białego są w
Paryżu dość liczne, Podlegają
one fenomenowi fizjologiczne-
mu, zwanemu "tapiryzmem", to
znaczy, że nigdy nie są zupełnie
białe.
Można widzieć często te cie-

kawe ptaki wo Tuillerjach, w
Luksemburgu, w Parku Mon-
ceau i w wielu zacisznych ogro-
dach. "
Należy zauważyć, że "tapi-

ryzm" objawia się przeważnie u
ptaków, które się łatwo oswa-

jają i żywią się chlebem. W
Paryżu są to kosy i wróble, a w
w lasach, binary

Ciało mężczyznymknie-e
rzece North przy West 37 ulicy,
zostało identyfikowane przez ko-
legę topielca Williama Specl. -
Zmarły nazywał się Lawrence Mc

 
Elroy, lat 40,zam. po. 457 West
44 ulicy. * |

 

 

Co to będzie?. t
Matka jakoś zła dzisiaj czy co?
Matka sapała z wściekłości. ..
Nię było w niej więcej żalu,

ani bólu,
Była złość dzika, ślepa, źrąca

duszę, dławiąca serce, gryząca w
oczach wściekłość.
Porwała najstarszego chłopca,

zakręciła sznur około szyi, nie
zważała na jego krzyk, nie wi-
działa nic przed sobą, słyszała tyl
ko szczekanie.
JEJ DZIECI SZCZEKAŁY ZE

STRACHU, JAK PSY:
Prędzej, prędzej, prędzej. ..
Zawisła i dziewczynka.
Hajda! Trzecie!
CZWARTE!!
Ucalowala jej drégce usteczka.
ANIELKA... ANIELKA..
Skowyt pędzi! po polach Anto-

niówki za nim wiatr i płakanie
głośne. Po polu gnała szalona z
bólu Marja Dolińska.
Zamordowała własne dzieci.
Słyszała krzyk i płacz.
Krew gorąca ciekła jej z ust.
Pogryzła własne wargi w strzę-

  

py.
Zdawało jej się, że mózg na-

brzmiał, że rozsadza czaszkę.
6066

Policja, ..
Pytali coś..
Odpomadala

Za: drzwiami płakała Anielka.
Miała drżące usteczka, gdy ją

poraz ostatni całowała.
Oh... proszę bardzi, panowie.

Proszę mi oddać moje dzieci...

 

 

Przez jakiś czas w sławnym
parku narodowym Yelowstone,
wilki leśne i stepowe w straszli-
wy sposób pmtnebiały stada
tamtejszych saren i jeleni. Wdał
sig w to rząd amerykański, wy-
słał na miejsce specjalnych
strzeków i myśliwych, a ci tak
energicznie dobrali się do skóry
dzikim drapieżcom, że teraz ist-
nieje obawa kompłetnego wy-
marcia wilków w okolicach Yel-
lowstone parku. Również na ste-
pach zachodnich stanów, wilki
niedźwiedzie i inne drapietce
należą obecnie do rzadkości. Ale
nie tylko drapieżne zwierzęta ni
szczy i tępi Ameryka.- Znaną
jest powszechnie historja o wy-
tępieniu bizonów, czyli tak zwa
nych bawołów amerykańskich.
Przed kilkudziecięciu laty ist-

niały jeszcze stada bawołów, li-
czące po kilka miljonów sztuk
tych wspaniałych krewniaków
naszych żubrów, a dziś zaledwie
resztki ich ochrania się troskli-
wie w parach i zagrodach przed
kompletnem wymarciem, Kiedy
Jacques Cartier przybił do wy-
brzeży północnej Ameryki od
strony Atlantyku i w roku 1534
zajął te zieraie w imieniu króla
Francji, donosił potem w rapor
cie, że wszędzie tam spotykał
miljonowe stada" gęsi kanadyj-
skich z rodzaju gannet. Gęsi te
w nieprzeliczonych stadach gnie
ździły się na urwistych skałach

(JAX AMERYKA TEP EXE

od Nowej Anglji do Labradoru.
Zdawało się, że żadna siła ' na
świecie nie potrafiłaby wygubić
takiej olbrzymiej ilości ptaków,

„Tymczasem dzisiaj zaledwie 15
sztuk tych gosi istnieje na świe
cie-dwie znajdują się. w ogro-
dzie zoologicznym w Stanach
Zjednoczonych, a trzynaście ży-
je również pod troskliwą opieką.
człowieka .w kanadyjskich ogro
dach zoologicznych. Możebne,
że gdzieś tam w nieznanych oko-
licach kryją się jeszcze drobne
stadka tych ptaków, ale jest to
bardzo wątpliwa rzeczą. Rabun
kowa gospodarka leśna, -- brak
praw ochronnych i głupia chęć
mordowania zwierzyny doprową
dziły do zupełnego prawie wy
tępienia tych pięknych ptaków.
Ich wspaniałe skrzydła przez
długi czas były przedmiotem po
żądania przez kobiety, które ko-
niecznie musiały mieć na kape.
luszach ich pióra. - Stąd też
nastąpiło wymarcie gęsi kana»
dyjskich z rodzaju gannet.
 

Zakończenie strajku mle» '

czarskiego w Chicago

CHICAGO, 16 stycznia.-Strajk
mleczarski, który się rozpoczął 1
stycznia, zakończył się dzisiaj-
gdy dostawcy mleka i kupcy des
taliczni zgodzili się na cenę $2.67
za sło funtów mleka przez nae,
stępne trzy miesiące. 

 

 

 

 s z » *
Rycina-przedstawia uszkodzony balon-Shenandosh, oderwany od masztu wieży. Front balonu przed=
stawie olbrzymi otwór pięć stóp›szeroki; 14 długi, oderwanej › powłoki, balonowej,: która została przy
wieży-maszcie.. Minió wielkiego otworu gazy wypełniające powiokę balonu, nie wyszły z balonu, po-
nieważ cały balon podzielony jeśt na setki oddzielnych komót, z których gaz moje ujść tylko wtedy,
gdy każda pojedyńcza komora zóstanie uszkodzona W katastrofie, której uległ balon Shenandonh zo-
stały uszkodzone tylko dwie komory nr. ,20, 'tych tyjko uszły zamknięte w nich gazy. ,

/ ki tej "okoliczności, balon "mime rerwgnis przez burzę pawypuszczeniu z rezerwoarów 8 ton wody >
miuwutmłumdmn odzyskał równowagę przy pomocy szto«
marciniak,"juhwmtyhzdnlb-bulwkahlmnmvauununxhhn—
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; nej, porywającej wymowie, ja-

k skał rychło wielu zwolenników,
;a głoszona przezeń idea s

miasta do mia
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ŚWIĘTY FRANCISZEK

-SOCJALISTA

Ale obok tego rozwijał się tak,
że proletarjat robotn kwith
mianowicie w Północnych Wło-

(Ciąg dalszyze str. 1

 

  

 

szech przemysł tkacki i św.
Franciszek, jako diana

od najw mio»
dości miał sposobność napa.
urzec się smutnej doli tkaczów;
albowiem .sukiegnictwo -było
przemysłem chałupniczym, nie-
zmiernie wyzyskiwanem przez
bogatych kupców, którzy robot.
nikom dawali wełnę, a brali od
mich utkane na domowych kró-
snach sukno za nędzną zapłatę.

  

  

 

Ogarnął tedy św. Franciszka
wstręt do wyży przepychu i
bogactw, i ipow

 

zniesienia własn prywatnej
1 oparcia życia społecznego na
pracy i równości h
Sprzedał tedy v
tek, uzyskane ze aprur'au pie-
niądze rozdał ubogimi oświę-
cił odtąd swe życie ich sprawie,
propagandzie swej idei.

Dzięki płomiennej natehnio-

 

 

 

  ką z Matury był obdarzony, zy-

 

rzyła
: się szybko i stała się popularną
wśród proletarjatu. -Agitując,
wędrował niezmordowanie od

pozyskiwał

 

 

     

stanowił on, celem pr
" dzenia swego programu, założyć
organizację; forma tej organi-
zacji była taka, jaka w owych
czasach była jedynie możliwa i
zwykła: zakon.

Ale papież uważał ten ruch
ludowy za niebezpieczny dla
istniejącego ustroju społeczne»
go, opartego a własności pry.
watnej i ysku kl pracu-
jącej przez klasę posiadaj-mą, i

dlatego odmówił papież zatwier-

dzenia tego zakonu.

Wobec tego Franciszek z

Assyżu wbrew azowi papies-

kiemu :założył organizację -w

dniu 5.go października 1209 ro-

ku. Jednakowoż gdy ruch fran-

ciszkański przybiera! coraz gro-

źniejsze rozmiary, a założona

przez Franciszka wbrew zaka.

zom papieskim „organizacja ro-

sła coraz bardziej, wówczas

papież przyszedł do przekonania,

że skoro nie można tego smoka

zwalczyć, należy go ugłaskać

pozornemi ustępstwami, że ła-

twiej mu go będzie opanować,

jeżeli go do siebie przygarnie i

za cenę oficjalnego uznania i

włączenia w uprzywilejowaną

hierarchję kościelną wyrwie mu

jadowite zęby. To też w rokń

1215 papież Innocenty III za.

twierdził ustnie Zakon Braci

Mniejszych św. Franciszka, & w

roku 1223 papież Hommusz III
dał to zatw nie na piśmie.

Św. Franciszekliczył na to, że
zdoła za sobą pociągnąćcały ko-
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ściół i dlatego właśnie starał się
o utrzymanie swego zakonu w
ramach kościoła. Stało się prze-

ie: kościołowi udało się na-
giąć ›zakon franciszkański tak,
że coraz bardziej oddalał się od
swoitli pierwotnych celów. św.
Franciszek oparł swój zakon na
precy; kościół zak postarał się
zwolną wyrugować z tego zako-
mu zasadę pracy, odawycznić go
od pracy,,a rozwinąć w nim na-
tomiast element żebraczy. Jak ›

już zaznaczyliśmy, dwa żywioły

złożyły się na ruch frmisd€i~

   

 

ski: proletarjat żebraczy i
letarjat robotniczy, -Pierwszy
# nich, z natury swej skłonny
do życia z jałmużny bez pracy,
stał się w rękach papiestwa na-
rzędziem do przejstoczenia Za-
konu Franciszkanów, do zrobie.
1m zeń zakonu żebraczego, ma.

go nie bronić interesów

Ham pracującej, lecz za pomo-
cą dobroczynności trzymać pro-
letarjat na uwięzi i w zależno»
śći odklasy posiadającej i wten
sposób powtrzymać jego rewo-
lucyjne skłonności. I powiodło
się papiestwu osiągnąć wzupel-

  

ności ten swój cel. W walce
między św. Franciszkiem a ko-
ściołem - uległ św. Franci-
szek...

Widział on tę giiepożądaną
prze'manę w łonie swego zako.

nui serce mu się krajało na ten

widok. _Zaklinał swych braci

nieustannie, żeby powrócili do

pracy i ubóstwa, Jeszcze w te.

stamencie swoim przykazywał
im:

"Pracowałem własnemi ręka-
mi i chcę też stanowczo, żebyi
reszta braci imała się uczciwej
pracy... -Niechaj się bracia
etnega przyjmowania kościo-
łów, mieszkań i wszystkiego
wogóle, co dla nich zbudowane
zostanie, w sposób nie odpowia-
dający świętemu ubóstwu, któ-
reśmy w naszej regule Slubowa-
li; niechaj zawsze będą tylko
gośćmi jakoby pielgrzymi i ob.
cy. Rozkazuję wszystkim bra-
ciom Surowo w [mle poduven»

stwa, 7eby gdziekolwiek będą,
nie weżyli się prosić kurji reym-
skiej o jakikolwiek dla siebie
pnymlej. ani sami od siebie,
ani też przez pośrednika, ani dla
jakiegoś kościoła, ani też dla
żadnego innego miejsca, ani pod |
pretekstem kazania, ani też dla
cielesnej korzyści," I

Wszystko to jednak pozosta-
ło bezskuteczne, a gw. Franci-
szek, chociaż się w nim wszyst.
ko burzyło na widok zdrady in-"
teresówproletarjatu, jednak na
krók stanowczy, na wypowie.
dzenie posłuszeństwa papieżowi
nie mógł się zdobyć. I za to
właśnie, gdy zmarł w roku 1226,

w dwa lata później kurja rzym.
ska mianowała go świętym.

   

Pamiętam:o Funduszu
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Ministrowi Grabsktemu—do pamiętnika
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\ trzeba, zebyi tłuscloch pomagał Otv tak...

(Ciąg dalszy ze str. 12-ej.) *

go. Kobiety nie sztzebiotały roz
mawiały

i poważnie,

mocniejszego głosu nie było sły-
chad, tylko .szopt niezdecydowa-
ny, hojaźliwy, bez ruchu. Widoez

gnic Szatan nie uszczęśliwia swa
ich wiernych!

Dziecko - ministrant, ubrane
czarno, poszło w głąb kaplicy i
zapaliło rząd świec. Ukazał się
ołtarz taki jak w kościołach, z
cyborjum, nad którem wisiał
Chrystus sprofanowany. Przed
cyborjumstał kielich pokryty pa-
liuszem. Dziecko - ministrant
gładziło dłońmi obrus oftarza,
wspinato sig na palcach, udając
cherubina pod pretekstem dot-
tnięcia.

 

czarnych świec,

których odor powiększał jeszcze
zapowietrzenie izby,
Durtal w tem dziecku mini-

strancie poznał małego chłopca,
który otwierał mu drzwi i pojął
szkaradne świętokradztwo, na po
kalanię czystości dzieciństwa,

Zjawił się i drugi ministrant,
jeszcze wstrętniejszy,
ny i wyblanszowany. :Zbliżył się
do trójnogów przy poru-
szył ogień w popiele, dodał ka-
dzidła i liści.
- Więc jesteśmy w prawdzie

wej

czarnej kaplicy?

zapytał Durtal Hjacynty.
- Tak, są to ruiny -dawnego

klasztoru Urszulanek, Należą te-
raz do otylej brunetki, uwiedzio-
nej przez kapłana tej kaplicy.
„Kanonika" Docre'a,

- A kto są ci panowie kryją.
cy się w kqne”

- Sq to „tamm: Jeden z nich
był profesorem medycyny, ma w
domu modlitewnię ze statug We-
nery Astarte.
- Ach nie mogę wytrzymać

odoru tych kadzideł. Cóż to pa-
lą?

 

WYDANIE NIEDZIELN

„CZARNAMSZA SZA-

~- -TANSKA"

- Rutę, liście 14

blekotu i bielunu, -%

suszong psiankg i myrthę, to są
zapachy miłe naszemu władcy,
Szatanowi, ->

Patrzył na nią. Była blada, u-
sta miała zaciśnięte, oczy niespo-
kojne.
- On, on! - krzyknęła, Wszy

stkie kobiety ruszyły się, Mogły
do miejsc.

Szedł „Kanonik" Docre, poprze
dzany przez dwóch |ministran-
tów, w czapce szkarłatnej, z
dwoma

rogami bawolemj

z czerwonej materji. Był to czło
wiek wvmkiego wzrostu z twarzą

nieprzyjemną, ›lecz energiczną,

Oczy miał twarde i mocne,

Pokłonił się przed otarzem, -

wszedł na stopnie i rozpoczął
mszę,

Durtal spostrzegł, że pod sza»

tą kapłańską był nagi, Gołe cla

ło wyglądało powyżej pończoch.

Ornat miał formę zwykłą, ale był

koloru [suche] krwi,

a w środku, w Irójkącie, przy»
branym w roślinność, z 'jałow»
ców, ostromleczów, _zimowitów
widniał czarny kozioł z rogami.

Ministranci zadzwoni,
Był sygnał. -Kobiety zaczęły

się łaczać na dywanach. Jedna
z nich, oniemiała od wyprężania,
padła na brzuch a nogami wio-
słowała w powietrzu. Inna, dot-
knięta obrzydliwym strabizmem,
gdakała, poczem leżała z otwarte
nu usty, z językiem przyłożonym
do podniebienia, Inna spocona,

z rozszerzonymi źrenicami

złożyła głowę na ramieniu i na-
gle zaczęła się paznokciami dra.
pać w gardło.
Inna wreszcie rozpostarta na

podłodze, wiła się w różny spo-
sób, wywieszając język, pokrwa«
wiony.
Docre teraz całą siłą głosu mio

tał najstraszliwsze, minumum
sze

 

Mniej więcej o dziewiątej go-

dzinie wchodzilismy na drewnia

ne schody rzucając się w obję-
 

Uwolnienie Piłsudskzego (Ciąg dalszy ze str. 12-cj.)Wdniu 1-go maja od godz. 8rozpocząłem mój pierwszy i o-stalni dyżur, przyczem odrazuzułem, iżcały personal sui-bowystara się wykorzystać mnie,jako lekarza niedoświadczonego.Więc bezpośrednio po obiedzieznaczna ilość personalu służbo-wego pod rozmaitemi pozoramistarała się uwolnić od zajęć ce-lem zabawienia się bezwzględnieurlopów.niespodzianie znacz-

  

Zupełnie« nie opóźnił moją akcję korespon dent Prtutbulvucgo listka"

kłón. nie już Czeczo-
ta, zgłosił się do mnie jako do

i psycdnjatry.
Prosił ono informacje wspra-

wie zagadkowych „rozpruwaczy"
kobiet, którzy wówczas grasowa:
Ii po ul‘mh Moskwy i Peler-

sburga, - siejąc popłoch ogólny.

Musiałem przeto ze stanowiska

psychopatologii wyjaśnić to zja-

wisko, jak je rozumiałem,

Bezpośrednio po wyjściu kore-

spondenta pamiętna dla mnie na-

zawsze pozostanie krótka lecz u-

porczywa walka wewnętrzna, sio

czona już przed samem działa-

niem. Chodząc po ordynacyjnym

pokoju - doznałensilnego wzbu

rzenia: przez jasne pole świado-

mości przelatywał wicher daw.

niej doznawańych stanów uczu-

ciowych „lecz  znaczniej natęże-

nych, oraz dziwacznych obrazów.

Otóż jak żywe stanęło mi przed

oczyma kiedyś spotkane olbrzy-

mie chłopisko nad brzegami

wy, niosące w koszu młodziutki
wyżetki, radośnie i ufnie patrzy-

ce. dookoła.-- Na sprzedaż nio-

sę, panie, a jak nie - to potopi¢,

-- mijając, mówił do mnie. O-

bejrzatem sig: jeden ze szczenia-

ków wspiął się łapkami na brzeg

plecionki i parę razy szczeknął

radośnie, Ten chłop to los, a ja,

to ten szczeniak - pomyślałem

sobie. Toanów -stahęło mi w
wyobraźni - miasto Łódź - 1

moja wyśniona tam działalność,

której. nigdy już nie będzie. "To

znowu wyłonił się obraz mej mat

ki, jak drżącą dłonią szuka me-

go ramienia podczas przypadko-

a

;] wego upadku na podłogę, spawn

'| dowanego zaw-ulem głowy.
Wroszele złośliwie zaczęty sypać

  

 

wątpliwości: a przecież Wiktor
jest już tak wyczerpany mene-

niem ,że nikomu i do

więcej się nie przyda - a osta-

 

teeznie mie łatwiejszego, jak z

 

 
świadczając, że nie udało się -

i basta, Pełen chgosu w głowie

i sercu |biegutem po pokoju, i

wreszcie ten ostatni, przeszywa»

jący nawskroś, stan _uczuciowy.  
A jednak oto żywy człowiek zo-,

stanie przeze mnie pogrzebany

na zawsze w murach wigrien-

nych. To przecież niemożliwe.

Stangłem, W tyn momencie zro

zumiatem jasno i twardo, iż mi-

mo wszystko, bez Wiktora ze

szpitala nie wyjdę, bo wyjść nie

mogę wprost fizycznie, Tak więc

ten ostatni najbardziej bezpośre-

dni - elementarnie -uczyniony

odruch" wziął górę i odrazu

wniósł równowagę i uspokojenie

do całej istoty,

Rozpocząłem szybko -wykony-

wać plan naszej ucieczki. Kaza-

zalem starszej dozorczyni z me

o oddziału i starszemu dozorcy

z oddziału Wiktora, dostarczyć

mi nadół historję chorób wszyst-

kich znajdujących się pod obs

wacją, wśród nich były również

i dokumenty Józefa Piłsudskie-

Ko. Następnie przetransportowa-

łem ubranie, płaszcz, obuwie -

szapoklak do mej sypialni i pop

szedłem na górę do Wiktora. Lu

stałem Go wesoło rozmawiające-

bo ze swoim stróżem Andrzejem,

przedstawiłem mu się, wyraża»

jąc, iż sądząc z jego dokumentów.

pochodzi z kresów, i być może

jest spowinowacony ze mną. -

Wyszedłszy z celi Wiktora, wy.

dałem rozkaz starszemu dozor-

cy, ażeby m jakieś pół godziny

Andrzej przyprowadził go do

mnie do badania. Mniej więcej

0 ósmej godzinie wieczoremusły

szałem ostrożne pukanie do ga-

bjpetu i źjawił się Wiktor wstro

ju szpitalnym, w towarzystwie

Andrzeja; serdecznie _częstując

papierosami | herbatą, kontynu-

owałem naszą rozmowę o możli-

welt naszem pokrewieństwie, -

tymczasem Andrzej stał w po-

kornej podstawie koło drzwi wej

ściowych. Nie nnmyślamc się
długo podszedłem do niego, da-

raps

 

 

 

lem mu urlop na godzing i ka-
załem się zgłosić na moje we-
zwanie po zabranie Piłsudskiego.
Upewniwszy się, że ucieszony
urlopem Andrzej wyszedł, poza»
mykałem drzwi, zapytując Wi.
ktora, czy natychmiast pragnie
się przebrać. Wiktor nie tracił
czasu w 10 minut w mojej
sypialni był gotowy do wyjścia.
Przebiegłem .przeto pokoje do
głównej klatki schodowej i spo-
strzegłem nieoczekiwaną _prze-
szkodę w osobie nieznajomego
mi jegomościa, siedzącego na
miejscu szwajcara obok telefo-
nu. -Zdecydowaliśmy _natych-
miast przejść tylnem wyjściem;
zamknąwszy drzwi na klucz, wy
szliśmy na podwórze i tu zoba»
czyliśmy kilkanaście rodzin służ
by szpitalnej, o zachodzie słoń»
ca na schodach swych mieszkań
świątecznie gwarzących.
- No, jeżeli Andrzej mnie po-

zna - szepnął Wiktor; uspokaja
łem Go jak mogłem, i szliśmy
równym krokiem przez długie,
długie podwórze, a służba mięska
czapkowała namz uszanowaniem
Doszliśmy do bramy i tu stróż
bez wahania otworzył ją z naj-
niższym ukłonem.
Wyszliśmy wreszcie na Priaże

kę, zdążając w kierunku Oficer-
skiej; jakby na zawołanie z głu-
chego szaułka -wyjechała doroż»
ka. Wynajęliśmy ją na Morską

 

„Mlicę, lecz, o Boże, zdychający,
wychudzony koń ledwie .sig
wlokt, wprawiając mnie w roze
drażnienie. „Tobie trupy wozić,
a nie żywych ludzi", zakłąłem w
pasji; Wiktor natomiast*uspoka-
jał mnie - „No, niech _jedzie,
patrzcie jak zielono, jak pachnie
«dookota". Uspokojony, spojrza-
lem na niego i - przeraziłem sig.
Mój Boże, duża, rozczochrana
broda, zapuszczone włosy i ten
nieszczęsny szapoklak, -nasadzo<
ny nia tył głowy.
No, rmyślę sobie w Petersbur-

gu możliwe są najdnwaczmch
sze typy, lecz zawsze nie jest to
zbył kospiracyjne. Na Morskiej
zmieniliśmy zdychającęgo konia
na tęgiego rysaka na Kumach i
popędziliśmy kłusem na Wasilew
sklj Ostrow na 10 linjg, do umó-
wionego mieszkania konspiracy}~
tego,

cia juz oddawna
Sulkiewicaa, Demideckiego-Demi
dowicza i Czarnockiego.
Tu kończę opis dziejów dawno

minionych dni, opis ucieczki ze
szpitala Mikołaja Cudotwórcy
Józefa Piłsudskiego z ordynato-
rem Dr. Władysławawem Mazur-
kiewiczem.  

z jackie obelgi

na krucyfiks i na'cyborium.
Chwiejącego się podtrzymywa»

li ministranci.
Wicher szaleństwa powiał po

sali. Kobiety wpadły w histerię
1 pełzając na brzuchach u stopni
oftarza, wyrywały sobie włosy,
wily sig w konwulsjach, miota»
jąc straszne obelgi.
Wtem bagnie warjatek, dziec«

ko, dotąd ukryte w kącie, zawy«
ło na śmierć, jak suka, -
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Dlaczego chorqeue?
tości w organizmie są

miumiu pnmęmychdolegliwości.
“awash-adv
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Percy N. Collins z Chicago jest na czele 34 graczy bilardowych
 

Los redaktorów

 

RedsktorX., tak zawsze pełen
życia i werwy, skwaśniał jakoś
w ostatnich czasach, ponieważ
zaś lubię wtrącać się w nieswo-
je rzeczy, postanowiłem go wy-
badać, dlaczego tak podupadł na
humorze.
- Dlaczego? - skrzywił sig re

daktor - wszystko przez publicz
ność
- Jakto?
- Tak, kochany panie. Przed

wojną, jak zdarzyło się trzęsie»
nie ziemi w Mesynie, albo proces
Beylisa, to miał człowiek tema-
tu na pół roku. Publiczność ła-
pała się za głowę i wyrywała s0-
bie gazety z opisem katastrofy.
Ba, wystarczyło, żeby pociąg się
kiwnął na zwrotnicy i konduktor
się zabił, żebybyło czem ludzi roz
czuli.
- A teraz!
-Teraz? Teraz, panie niczem

mie można zaimponować tej prze
klętej publiczności. Trzęsienie
ziemi niszczy Tokio, myśli: pan,
że to im wystarczy? Gdzie tam
Oniby chcieli, żeby cała Japonja
się zapadła, a Mikado zginął w
uściskach ośmiornicy morskiej.
Wybuch w Cytadeli? To publi-
czności wystarczy na 2-3 dni, A
i to się krzywią: „Co, tylko tyle
ofiar? Jak byłem na froncie, to
raz Niemcy całą dywizję wytru-
li. A jak byłem, w Rosji, to roz-
trzeliwali po 156-u ludzi na pół
minuty. A jak".
No, i dogódź pan im! Żaden

przewrót, rewolucja, zbrodnia ka
fastrofa - nie zalmponują im.
- No, a dział literacki, po-+

-- Jeszcze .gorzej! Dawni!!!
autor pozwolił bohaterowi

flame, do ust wstążkę uko-
chanej - publiczność już prze-
stępowała z nogi na nogę. Potem
trzeba było pozwolić całować w
rękę, potem oboje się musieli ca-
łować, potem... Panie Kochany!
Od czasu wydania „Dziejów Grze
chu" i powieści Przybyszewskie-
go, publicznościniczem nie moż
na dogodzić; trzeba każdą osobę
powieści wpędzić wkilka roman=
sów i już kropkami się nie wy-
kręcisz, musisz opisać wszystko,
co i jak.

- A sensacyjne powieści?
- Panie! - wrzasngl-rorpact-

liwle redaktor - czy pan myśli,
że teraz defraudacją komu pan
zaimponuje? Pisze ml autor o
defraudacji tysięcy, a już za ty-
dzień muszę podnośtć sumę na
dziesiątki i setki tysięcy. Potem

autor zmusza swego bohatera do
dodatkowej małwersacji na- mil.
jony i miljardy i to stanowczo
dolarów, bo na gorsze waluty pu-
blika nie leci.

I cięgle tej publiczności mało,
nie jej nie imponuje]

Panie! - rzekłem -mu ze
współczuciem - niech pan wy.
trzaśnie powieść, w której boha-
ter uwiedzie planctę Wenus, wy-
sadzi w powietrze Ziemię i okra-
dnie Słońce, polem zawiąże
kę paskarską z % ludności głobu
ziemskiego | wymorduje wszyst.
kich krewnych, znajomych i przy
jaciół przez kłucie szpilką i czy-
tanie ceduły giełdowej.
- A wie pan - uśmiechnął

się redaktor - może to jeszcze
podziała... Dziękuje panu!

SMIECH DZIECKA
NIESŁYCHANY W ROSJI

Harold Gibson, który pisze do
"The London Times" o sytuacji
w Rosji, zadziwił się śmiechem
dzieci po opuszczeniu Rosji i po
chwili dopiero zrozumiał dlacze-
go: bo w Rosji nie słyszał śmie-
chu dzieci, Tam dzieci nie śmie-
ją się! Tam nikt się nie śmie-
je.

Nie dlutego, że czasem są gło-
dni i chłodni - przestali oka-
zywać wesołość, ale dlatego, że
postarzeli się przed czasem.

Rodzice na dzieci w 'Rosji nie
mogą spoglądać z radością, bo
widoki na przyszłość ich życia
napełniają ich zgrozą. Mają
prawie najzupełniejszą pew-
ność, że przyszłość „przyniesie
im tragedję moralną  (religja
została  zniefiona przez rząd
bolszewicki). Przewidywania te
są zbyt namacalne, aby tłozwolić
ojcu lub matce cieszyć się, że po-
siadają dzieci. Anglja przecho-
dziła okropności przez wojnę;
Ameryka ich zamaskowała. Ale
matki i ojcowie w Rosji - wca-
le nie bolszewicyi nie mniej od
nas moralni - są zmuszeni do
udawania pod grozą śmierci.
Ubolewają nad swem rodziciel.
stwem, bo są pewni, że ich dzie-
ci prowadzić będą życie nędzy,
niezasłonione starą religją, sta-
rym punktem moralności i sta-
rymi obyczajami, właściwymi
dawnemu porządkowi społecz-
nemu,
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Tami u Niemnowej odnogi,
Tam u zielonej rozlogi,
Co to za piękny kurhanek?

W maliny, ciernie 1 głogt;
Boki ma strojno murawą,
Głowę ukwiecioną w kwiaty
A na niej czeremchy drzewo
A od niej idę trzy drogl
Jedna droga na prawo
Druga drogo do Khaty.
Trzecia droga na lewo
Jn tędy płynę z wietną,
Pytam się ciebie, dziewczyno
Co to za piękny kurbanek?

A cała wieś powie tobie:
Maryla żyła w tej chacie,
A teroz leży w tym groble
Na prawej stronte te śladki
Ubite nogą pastuszka;
To jest drotyna je) matki,
A stąd przychodzi jej. drużka
Lecz oto błysnął poranek,
Przyjdą oni na kurhanek;
Ukryj się tu za stos łomu,
Bam ich posłuchasz niedoli,
Własne twe oczy zobaczą,

Patrz, matka idzie z domu,
Patrz w lowo, przyjaciólka
Wszyscy powoli.
1 niosą ziółka,
1. płaczą

Marylo! o tej porze
Jeszcześmy się nie widzie!
Jeszczośmy się nie ścisnęli
Marylo! zaszły zorze!
Tu czeka twój kochanek:
Czy ty przespałań ranek?
Czyś na mnie zagntewana?
Ach! Marylo kochana,
Gdzieł się ty dotąd kryjest?
Nie, nie przespałaś ranka.
Nie gniewasz się na Janka:
Lecz nie żyjesz, nie żyjesz!
Więzi cię ten kurhanek,
Nie ujrzysz już kochanka,
Nie ujrzy cię kochanek!

1 dawniej spałem mile!

Może ją we śnie
Może zamknę na wieki!

Chwali mnie sąsiedzi.
Chwali mię ojelec stwy:
Teraz się ojciec bedzi;
A ja ni ludziom, ni Bogu!
Niech ziarno w polu przepadni

czŁowIek

Spodem uwieńczona jak w wianek,

PRZYJACTóŁKA

Patrz w prawo.. idzie kochanek

Dawniej, kiedy spać szedlem,
żo skoro się obudzę, obaczę Marylę.

Teraz, tutaj spać będę, od ludzi daleki,
ujrzę; gdy

Bylem ja gospodarny, gdy byłem szczęśliwy:

| Kurhanek Maryli

(Myśl so Ntewsktego)

-. Adam -- .

Mickiewicz

Gudsy Człowiek, Dziewczyna, 38%, Matka, Przyjaciółka.

Niech ginie siano ze stogu.
Niech sąsiad kopy rozkradnie
Niech trzodę wyduszą wiki!
Niemasz, niemasz Marylki!
Daje mt ojelec chaty.
Daje mi sprzęt bogaty.
Bym wziął w dom gospodynię:

mię swaty,
Niemasz, niemasz Maryli?
Swaty nie namów!it:
Nie mogę, nie, nie mogę!

<-. -Wiem, ojese. co uczynię:
». Pójdę w daleką drogo,

Więcej mnie nie znajdziecie
1 szukali,

Nie będą Już na świecie,
- Przystanę do Moskali,

foby mię wraz zabili

W calej wsi pytaj się, bracie

Niemka. niemasz Maryli!

MATKA

Czemut nie wstalam zranat
Już w polu pełno ludzi.
Niemasz cię, niemasz, kochana
Mazylo, któż mię obudzi?
Plakatem przez noc caly,
Zasnętam, kiedy dniało.
MÓJ Szymon gdzieś już w polu

Wyprzedaii on świtania:
Nie budził mię, mogo Iltując się bolu,

„Posaedi z kosą bez śniadania: -›
Koś tydzień cały, koś sobie,
Ja tutaj leżę na groblo. %
Czogół nam 186 do domu?
Kto nas na obiad zawola?
Kto z na
Niemasz,

 

siądzie do stołu?
ch! niemasz komu!

 

Pókiśmy mieli ciebie,
W domu było jak w niebie
U nas 1 wieczorynki,
% cate} wal chłopcy. dziewki,
Najwesolsze zażynki,
Najbuczniejsze dosiewki.
Niemiasz cię! w dom
Każdy kto idzie, minie.
Zawiasy rdzowieją w sieni,

pustynie!

Nchem się dziedziniec zieleni:
Bóg nas opuścił, ludzie opuści. --"

ary!Niemasz, niemasz M (

|
DzrEwczYNA ?

Tutaj bywało z ranku
Nad wodę sobie stolm,
Ja o twoim kochanku.
Ty mnie mówisz o motm,
Już więcej z soby nie będziem imowill
Niemasz, niemasz Maryli!
Któż mi zwierzy się szczerze,

Komuż się ja powierzęt
Ach, gdy z tobą, kochante,
Smutku 1 szczęścia nie dzielę,
Smutek smutkiem zostanie.

tem słodziłem _chwile,

zamknę .powieki

Pl

» Weselem nie jest. weseie,
Słyszy to cudzy człowiek,

Wadycha 1 łzy mu płynę,
Westehnął, otarł Izy z powiek,te, 1 dalej poszedł z wielną.

  

Przed wielu, bardzo wielu la-
ty żył sobie człowiek, z usposo-
bienia rolnik, spokojny, marzy-
cielski, a dobroduszny.  Dzief
przy dniu, od świtu począwszy,
obchodził swe pola ryżowe, a w
południe, gdy słońce już bardzo
dokuczało, udawał się do pobli-
skiego lasu, aby spocząć na
chwilę w cieniu drzew odwieez-
nych. Była to jego godzina
marzeń najulubieńszą, w której
[mil sny piękng o bogactwie
ziemi, o szczęśliwości i potędze
-- nie pomny na czyhające do-
koła niebezpieczeństwa od wę-
żów jadowitych i zwierząt dra.
pietnych.

I. zdarzyło się, że pewnego
takiego południa ze świata ułud
uroczych wyrwał go nagle po-
ryk dzikiej jakiejś bestji,

Człowiek zaciekawiony wiel.
ce, jako że nadto był dobrodusz.
ny, poszedł za głosem ryku, I
tak zbliżył się powoli do matni,
wktórej tygrys potężny darem
nie się szamotał i wściekle ry-
czał,

Gdy tygrys spostrzegł nasze.
go człowieka, zawołał zadysza-
ny:
- _Czemu się tak gapisz?

Pomóż mi raczej uwolnić się
z_oprvew. a ja w nagrodę obsy-
pię cię bogactwami i zrobię cię
wielkim, W
- A czy aby tylko naprawdę

dotreymasz- obietnicy i nie
źresz mnie? - zapytał człowiek,  

TYGRYS I CZŁOWIE

któremu żal się zrobiło zwie-
rzęcia. -.- , w
- Serdeńkołaję ci na to mo-

je tygrysie słowo! - zapew-
niał tygrys, i wyrzucił z siebie
tak wiele słów pięknych a słod-
kich, że człowiek uwierzył. Nic
dziwnego, był dobroduszny,
Gdy tygrys ujrzał się wol.

nym od wszelkiego niebezpie-
czeństwa matni, wówczas zedo-
wolony począł się przeciągać i
prężyć a ziewać, poczem przyj-
rzał się człowiekowi przez chwi-
g i rzekł:
- Doba już minęła, odkąd

dostałem się w ten przeklęty sa-
motrzask. Nie zdziwisz się, je-
śli przeto, jeśli ci powiem,
cierpię głód piekielny i że mu-
szę cię poźreć. _Na co tobie bo-
gactwa i wielkość? _Miałbyś
kłopot niepotrzebny. _Kiedyś
tak czy owak musisz umrzeć, a
gdy ja cię połknę, zaoszczędzę
ci kosztów pogrzebu.
- Tel to dotrzymujesz twe-

go słowa? Taka to twoja
wdzięczność? - zawołał czło-
wiek zdziwiony i przerażony
zarazem. -Wiadomo - był do-
broduszny,
- Proszę cię, tylko bez dra-

matów, alteracji i deklamacji -+
odparł tygrys. - O wdzięczno-

trudno myśleć, gdy żołądek
pusty. Najpierw trzeba się na-
jeść.
Tak tedy umawiali się czas

dłuższy, aż nagle pojewit się na  

Czesław ::

Kędzierski

 

widowni zajączek wesoły, który
słysząc kłótnię zapytał, dlaczego
tygrys pragnie zjeść człowieka.
Tygrys odpowiedział więc, że

człowiek wyswobodził go wpra-
wdzie z ciężkiego położenia, że
jednak uczucie głodu i pragnie-
nie utrzymania się przy życiu
jest znacznie silniejsze, niż u-
czucie wdzięczności.
- Zupełnie słusznie, mości

panie tygrysiku! - zawyroko-
wał na to zając. - Zjedz go i
niech ci wyjdzie na zdrowie;
pocóż był taki głupi i ciebie u-
wolnił! Niby to człowiek i ni-
by mądry, a nie wie, że n was,
wielkich, najpierw żołądek, a
potem dopiero wszystkó inne...
Ale, ale, cóż to ja widzę?! Z te-
go głupstwa acan nie umiał się
sam uwolnić, mimo swej siły?

zawołał zając serdecznie
zdziwiony, wskazując na ma-
tnię. - Doprawdy, trudno uwie-
rzyć; acan chyba blagujesz!
- Ja i błagować! krzy»

knął tygrys gniewnie i z powro-
tem wbiegł do matni, aby poka-
zać zającowi, jak się w nią do-
głał. - Popatrz! wlazłem tak,
nie zważając, czem to pachnie!
- Wszystko to bardzo pigk-

nie i ładnie! Ale teraz pragnął»
bym też zobaczyć, w jaki to spo-
sób człowiek acana uwolnił! -
zaśmiał się zając, skoczył na sa-
mołówkę, złuźnił zasuwy, tak,
że matnia się znowu zatrzasła.
- Doskonale! - zwrócił się

 

 

 

 

Okręt "Shikoko Maru", który w kilka minut po zdjęciu a
szej fotografii zatonął w pobliżu Alaski. Ba

 

Legenda

Znalazłem na ulicy rozdepta:

ne serce. Leżało w szemrzącej

ściekiem kałuży i boleśnie krwa-

wiło purpurową plamą na tle

szarej mętami wody.  Rozpę-

dzeni w kołowrocie życia prze-

chodnie nie dostrzegli go. Cza-

sem ktoś nastąpił na za-

błoconym butem, a szedł dalej.

Podjąłem je z ziemi i unio-

stem. Zbrukane serce trzepota-

ło w mej dłoni, jak zraniony

ptak. Żywa krew tętniła w je-

go ranie i zwolna zaczęła ogrze-

wać mię swem ciepłem, Nosi.

lem je wciąż przy sobie. Ten

żar drgającego serca działał

dziwnie ożywczo i krzepiąco.

Tkwiła w nim jakaś moc taliz-

manu, Dziwiłem się, że tylu lu-

dzi obojętnie przeszło obok tego

skarbu, który leżał ct, na ulicy,

i nie zwróciło nań uwagi. Mo-

że ich odpychało to, że było ono

zdeptane i bluzgało krwią, co

mięszała się ze strugą bajora?

Może brali to za kawał czerwo-

nego mięsa tylko? _Byłem

szczęśliwy, że ja jeden odga-

dlem i poznałem bezcenną war-

tość tego, co los rzucił na szla-

ku mej codziennej drogi.

A w cieple mego szczęścia

serce zwolna zaczęło się goić,

rozrastać | właściwe przybić-

rać kształty. Promieniowaliśmy

wzajem na siebie. ' Już teraz

nikt nie mógł się mylić co do

właściwości tego skarbu, który

znalazłem, a wkrótce ci, co po-

przednio deptali po nim bez na-

mysłu, zaczęli mi zazdrościć me-

go fetysze, tętniącego krwią

raz żywiej i coraz piękniej.

I wszyscy zrozumieli, że to

było serce, prawdziwe, purpuro-

we, znające tajemnicę życia, -

Chciwe dłonie zaczęły wnet wy-

ciągać się po mój skarb, aby mi

go wydrzeć. Bowiem widziano,

że posiada ono dar cudowny a

jest kwiatem paproci uczucia,

które przynosi szczęście. Zaś

ludzie nie lubią cudzego szczę-

ścia. *

 

   

teraz zając do człowieka, - je-

żeli pan-człowiek masz ochotę

starego tego ika. uwolnić

o sercu

Aż pewnego dnia serce znikło,

W niesamowitym obiędzie tę-

sknoty szukałem go długo bez-

skutecznie. -Wreszcie -znala»

złem znów skrwawione i zbru-

kane nową rang, jak poprze›

dnio.

Lecz tym razem ju% nle mfa-

lem odwagi podnieść, bowiem

zrozumiałem, że serce raz tylko

się, zabiera! i

Poszedłem więc znów sam

szlakiem dalszym mej codzien»

nej drogi. I z przerażeniem

spostrzegłem, że znalezione ser.

ce znikło, zabierając ze sobą | ,

moje własie...

(GUK.Y

Wlondyńskim botanicznym o-

grodzie znajduje się roślina,

zwana Amerphofallus, która ma

olbrzymie kwiaty. Prosto stoją

cy człowiek może dotknąć koro-

ny tego kwiatu zaledwie końca

mi palców, zaś całą szerokości

ramion może zaledwo objąc po-

łowę kwiatu. Zapach jego jest

przykry, przypomina zgniłe ry.

by i przypalony cukier. Łodyga

kwiatu - olbrzyma dosięga 12

stóp wysokości. Roślina ta, po-

chodząca z Sumatry, robi wra.

żenie drzewa, ale jest w rzeczy-

wistości krzewem, zbliżonym do

 

_ rodziny asumu plamistego,

Przed dziewięciu laty, to zna-
czy w roku 1914, Chiny wywio-
zły za $719 siatek do włosów,
w ubiegłym jednak roku wy.
twórcy tych siatek, skupiający
się w mieście Chefoo, wyprodu-
kowali tych siatek za $3,319,822.
W roku 1924, jak sig zdaje,

produkcja tego artykułu przy.
niesie Chińczykom jeszcze wię.
cej, gdyż kobiety amerykańskie
obecnie wolą nosić siatki z po-
dwójnych włosów, które, rozu-
mie się, są (lir—cum.

fzo
H. Popper & Son
FABRTKANCI
zUBIERZY

Medali i omblemów
oraz. wsselkich
akich szpilek 1 apis
nek. - Napiescie

 

vo
181 West 16 vile, New

obok. Zbrojow
 

poraz wtóry, proszę, nie prze-
szkadzam. Niechaj ciebie po-
źre; będzie miał do tego zupeł.
ne prawo. Ja przecież wolę nie
patrzeć na to! - Co powie-
dziawszy, wywinął koziołka i
zniknął w lesie.

Człowiek uradowany z tak
niespodziewanego ocalenia, a
skruszony mądrością zajączka,
oddalił się do swej zagrody, ści.
gany wściekłym rykiem okpio-
nego starego zbrodniarza,
Stąd płynie morał taki, że

podstępem snadno zwyciężyć si.
le. A morał drugi: Nie ufaj
nigdy- słowu j  

 

 

LEKARZ NA ZAWOLANIE
Pośrednik Utrzymania Zdro-

wia i Leczenia Chorób,

  
  

 

napisany przez Dra Medycyny J.
M. Gminna. ejalnie «11,1. Pola
kow .Amery kich, - zawiera
opisz chorób, skutki 1 wskazówki,
Jak się leczyć i
chorób,

Zestawione są CHOROBY:
Zaraźliwe, Sekretne, Kobiet, Osta:
blonia -męskie, -
Gruczołów, Choroby Zołądka, Kl
rzek, Serce: Norwów, Płuc, Oczu,
Uszu, Gardia i tysięce Innych tn.
formacji,

jak się ustrzedz

nie wyszla w Amr
ky PS0 I jarde w
ni r. "WE
,New York City,

 

     

 

 

 

 

   któr szczyci się niezrównaną: obsługą
szczytnem wywiązanii

menty ,, Affidavit'' na otrz

nie paszportu i wizy w P

* ›Szczególną

wymdiqiqqych do kraju.
, Potnagam w załatwiania

wuulkigformabldcl (yup
się wyjasda,

cji

179 EAST 3rd ST.
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Sprowadzam rodziny i krew.
nych"? kraja.

Sprawnie sporządzam doku.

opieką otaczam

Udzielam wszelkich informa-
ji mamę..

Dla, mieszkających póza No-
wym Yorkiem biuro "otwarte jestteż w niedzielę od 10 4713,02.

..

G.KUNASZEWSKI
LINU OKRĘTOWYCH 1 express co.

   

 

    

  

   

   

i zee

   

  

NEW YORK N. Y,
 

  

  

 



 

16 STRONICA

   

 

z
 

umial—Tht Polish MORNING worad .   

 

 

   
 

     

w s 1 NimL8h“,
   

 

  
MUTT 1

i 5

JEFF .- Jeff ma coś w głowie " BUDFISHER -      
 

- Co to ma znaczyc Jefii | -Stałeś się złodziejem 18 (8kieszo ovyme... :

 

  

 

Niewiem?...
Co kieszonko»
wy złodziej 2..

 

 
Mutt.. Nie wiedziałem, co robię... :

Zdaje mi się, że jestem
Junatykiem....

Możliwe i to. - prze.szukanqie nie swoichkieszeni, Jest bardzo

 
 

 

To chodzenie we śnie,
było dobrym ,pomy-
slem. - Bardzo sma-

gzną kura...

 

  

 
[ Co robisz? Drobne gwo- Mam nadzieję, że

 

 

Hej!... Czy nie wiesz,
że we śnie pożarieś

całą kurę...

 

 ździe rozsypujesz po
K podłodze...

«l pomoże, mój
przyjacielu.

 

Wcale zbyteczne Jeff, Pieniędzy w kieszeni
nie masz, - kurę zjadłem - więc nie mam

po co wałęsać się po pokoju...

 

  

 

 

 


